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Echa wizyty XXIX Sesja RWPG obraduje w Budapeszcie Kraje socjalistyczne — głównymi partnerami

E. Gierka w Moskwie
Cała wtorkowa prasa ra­

dziecka, zarówno centralna, 
jak i republikańska, przynio­
sła na czołowych miejscach 
komunikat o przyjacielskiej 
wizycie złożonej, w Mo­
skwie na zaproszenie Komi­
tetu Centralnego KPZR przez 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka i jego spotkaniu z 
sekretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewem. 
Wszystkie dzienniki ilustrują 
sprawozdania o tym wydarzę 
niu fotografiami przedstawia­
jącymi obu przywódców przy 
stole obrad. Rozmowy Leoni­
da Breżniewa i Edwarda Gier 
ka znalazły się też w centrum 
uwagi telewizji i radia ZSRR, 
które wielokrotnie podawały 
w swoich serwisach informa­
cyjnych tekst komunikatu.

PAP

CO O TYM SĄDZICIE

Snob to znaczy...
Gdy do mego bardzo ambitnego i ogromnie czułego na to, 

co się o nim mówi, znajomego ze szkolnych lat dotar­
ło po raz pierwszy wyraźnie pod jego adresem skiero­

wane określenie: „snob", to niezupełnie się tym przejął. Głów­
ni® dlatego, że niezbyt dokładnie je rozumiał, a sam nieraz 
dowcipnie powiadał, że słowa, których nie rozumie, wcale go 
nie obnażają... Dopiero więc kiedy zajrzał do słownika wyra­
zów obcych, poczuł się urażony. (Snob - człowiek bezkrytycznie 
hołdujący wszystkiemu, co modne, naśladujący wszystko, co 
przyjęte w tzw. „wyższym towarzystwie", by udawać swą do nie­
go przynależność, popisujący się swymi, zwykle powierzchow­
nymi, wiadomościami w jakiejś dziedzinie, żeby się wydać 

. wykształconym).
Ja nie muszę zabiegać o to, żeby wydać się wykształconym 

z rozdrażnieniem. — Mam przecież na wizytówce „mgr 
inz . A jeżeli chodzi o naśladowanie jakiegoś „wyższego to- 
wairzystwa", to wcale mi to nie imponuje. Mamy swoją pacz- 
kg Przyjaciół do tego, żeby wypić drinka, pograć w brydża 
albo wybrać się samochodem na weekend za miasto. Wcale nie 
mam zamiaru udawać snoba — chodzić do opery i na awangar-* 
dowe sztuki do teatru, na koncerty symfoniczne lub na wysta­
wy tych współczesnych malarzy > jeszcze udawać, że się na tym 
znam, albo że mi się to podoba. Szkoda czasu na taki sno­
bizm...

No cóż, różne sq gusty. Jeden lubi grę na fortepianie, a In­
ny dłubać w uchu. Snobizmy sq jednak różne. Najmniej sym­
patyczne sq te wywodzqce się z chęci posiadania czegoś po 
to, by za wszelkq cenę dorównać innym, by należeć do tych 
posiadających. Jest więc snobizm „samochodowy", „ciucho- 
wy . „willowy”, „tapetowo-kafelkowy", „tytularny"... Snobistyczne 
Clógotki pobudzają wielu naszych bliźnich do wakacyjnych 
wyjazdów zagranicznych, do tworzenia swoistych rytuałów ży­
cia towarzyskiego, w którym uczestniczą ludzie dobierający się 
wcale nie na zasadzie przyjaźni czy wspólnych zainteresowań, 
a według tego kim kto jest

Lecz sq i takie snobizmy, które prowadzą do wiedzy i do 
prawdziwej kultury. Oto młody człowiek, chcqc komuś impono­
wać, zapragnął uchodzić za człowieka teatru — znać aktorów, 
a nawet być z niektórymi na ty, rozmawiać o teatrze ich języ­
kiem i językiem krytyków, być poznawanym w „swoim" teatrze 
przez portiera, kasjerkę, bileterów... Co z tego, że nieraz usły- 
szy lekceważące określenie — snob? To snobowanie się na te- 
otr może przecież przerodzić się w prawdziwe umiłowanie i 
rozumienie sztuki.

Ktoś inny postanowił zostać melomanem, aby w biurze, w 
którym pracuje, wypowiadać się ze znawstwem o filharmonii, 

chociaż po pierwszych koncertach, pytany o to, jak było, opo­
wiadał raczej o pogodzie, to przecież wkrótce już o muzyce 
•pógł nieskończenie. — Ale udaje znawcę — powiada ktoś nie­
życzliwie. — Snobizuje się i tyle...

Taką etykietkę przypina się temu, kto — nie majqc do tego 
kwalifikacji — chwali awangardową muzykę, abstrakcyjne ma- 
orstwo albo poezję niezrozumiale współczesną. Snobem nazy- 

wa się tego, kto zaczyna być podejrzany o to, że chce być mq- 
arzejszy i lepiej zorientowany niż inni.

Snob — to słowo pobrzmiewa obraźliwie. Można nim doku- 
Czyć i dać komuś do zrozumienia, że jest i pozostanie ignoran- 

więc niepotrzebnie aż tak bardzo stara się należeć do 
grona wtajemniczonych. A przecież gdy — chociażby nawet 
Przez snobizm — człowiek staje się mądrzejszy I lepszy, to czyż 
n'e warto głosić pochwały „twórczego" snobizmu?

^o każdy z nas jest dopóty coś wart, dopóki dąży...
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Co O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
niższego poniedziałku. Nasz adres: „Głos Wielkopolski , 
’*rytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań.

Koordynacja planów gospodarczych 
świadectwem socjalistycznej integracji

Przemówienie premiera P. Jaroszewicza

Szybki rozwój polskiego 
handlu zagranicznego
Z opublikowanych ostatnio szczegółowych danych GUS 

dotyczących naszych stosunków handlowych ze światem wy 
nika, że w latach 1971—1974 następował niezwykle szybki 
rozwój w tej dziedzinie.

We wtorek 24 bm. w sali konferencyjnej hotelu „Duna” 
w stolicy Węgier rozpoczęła się XXIX Sesja RWPG. Na 
czele delegacji krajów członkowskich rady stoją premierzy 
rządów. Delegacji polskiej przewodniczy prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz. W pracach sesji bierze udział dele­
gacja Jugosławii, a także delegacja DRW.
Sesji przewodniczy szef 

delegacji gospodarzy — Gyoer 
gy Lazar, który w imieniu KC 
WSPR i rządu WRL serdecz­
nie powitał wszystkich zebra­
nych.

Następnie uczestnicy obrad 
wysłuchali sprawozdania prze 
wodniczącego Komitetu Wyko 
nawczego RWPG, wicepremie 
ra rządu WRL, Gyula Szeke- 
ra. Scharakteryzował on naj­
ważniejsze kierunki współpra 
cy krajów członkowskich i w 

tym kontekście omówił osiąg­
nięcia i aktualne probletiy, na 
których koncentrowała się w 
ciągu ostatniego roku uwaga 
poszczególnych organów rady. 
Jednym z najważniejszych kie 
ranków prac była koordyna­
cja planów krajów RWPG na 
następne 5-lecie, jak też w 
niektórych dziedzinach gospo­
darki nawet na okresy 15 i 25- 
letnie. Prowadzono je po raz 
pierwszy bezpośrednio pod kie 
rownictwem utworzonego w 
1971 roku komitetu d/s współ 
pracy w dziedzinie planowa­
nia, a novum stanowi to, że 
wiąże się te plany ściśle ’ z 
kompleksowym programem so 
cjalistycznej integracji, a rów 
nocześnie narodowymi plana­
mi społeczno-gospodarczego 
rozwoju poszczególnych 
państw członkowskich.

W dalszym ciągu plenarnych 
obrad uczestnicy sesji wysłu­
chali sprawozdania komitetu 
d/s współpracy w dziedzinie 
planowania — złożonego przez 
przewodniczącego radzieckie­
go Gospłanu, Nikołaja Bajba- 
kowa, który przedstawił plan 
dalszych wspólnych przedsię­
wzięć integracyjnych krajów 
członkowskich.

Ogółem, w ramach planów 
wspólnych przedsięwzięć inte 
gracyjnych przewiduje się 10 
wielkich inwestycji, wartości 
około 9 miliardów rubli, któ­
rych realizacja trwa lub też 
roz.oocznie się w przyszłym 
5-leciu.

Drugą, popołudniową cześć 
pierwszego dnia obrad buda­
peszteńskiej sesji wypełniła 
dyskusja nad przedstawiony­
mi sprawozdaniami i planami).

Wypowiadali się szefowie po 
szczególnych delegacji — pre 
mierzy rządów krajów człon-

I. Gandhi pozostaje premierem

Orzeczenie Sądu 
Najwyższego Indii

Indyjski Sąd Najwyższy o- 
rzekł 24 bm., iż nie ma żad­
nych przeszkód prawnych, któ 
re nie pozwalałyby Indirze 
Gandhi sprawować nadal urzę 
du premiera, co najmniej do 
czasu ostatecznej decyzji sądu 
w sprawie zarzutów jej prze­
ciwnika politycznego, Raj Na- 
raina, pokonanego przez nią 
po wyborach w roku 1971.

Urzędujący sędzia Sądu Naj 
wyższego, V. R. Krishna lyer 
przedłużył 24 bm. zawieszenie 
decyzji sądu stanowego w 
Alahabadzie, uchylającej man 
dat poselski pani Gandhi. Sę­
dzia oświadczył, że w oczekiwa 
niu na ostateczne rozstrzygnię 
cie sprawy przez Sąd Najwyż­
szy, Indira Gandhi zachowuje 
mandat poselski i może nadal 
piastować urząd premiera. Do 

' czasu ostatecznego werdyk­
tu Indira Gandhi nie będzie 
mogła brać udziału w głosowa 
niach w parlamencie, ale jed­
nocześnie, jako premier ma 
ona prawo przemawiać w obu 
izbach i uczestniczyć w deba- 

i tasK (RAP) 

kowskich RWPG. Jako pierw 
szy zabrał głos premier ZSRR, 
Aleksiej Kosygin. Omówił on 
problemy rozwoju gospodar­
czego krajów RWPG, któ­
rych realizacja wymagać bę-

Ogołny widok sali obrad.
CAF — fot. PI

dzie pogłębienia socjalistycznej 
integracji.

Wystąoił również przewod­
niczący delegacji polskiej, pre 
mier Piotr Jaroszewicz.

Podkreślił on, że rozwój 
obrotów handlu zagranicznego 
między naszymi krajami w bie 
żącym 5-leciu i wyniki dobie­
gających końca prac nad koor 
dynacją planów gospodarczych 
krajów RWPG na lata 1976— 
80, dają świadectwo pozytyw­
nym zmianom zachodzącym 
stopniowo we wzajemnych po 
wiązaniach gosoodarczych na 
drodze do socjalistycznej inte 
gracji.

Zapowiedź dalszego postępu 
w tej dziedzinie tkwi w szere 
gu uzgodnionych, długofalo­
wych przedsięwzięciach inte­
gracyjnych. gospodarczych i 
naukowo-technicznych, któ­
rych plan realizacji w latach 
1976—1980 i dalszych rozoatru 
je się na obecnej sesji. Opar­
cie tych przedsięwzięć o wielo 
stronny skoordynowany współ 
ny plan i wieloletnie porozu­
mienia zaoewni również umac­
nianie planowego rozwoju eko 
nomiki każdego kraju z osob-

Dofcończenie na sir 2

Rozmowy delegacji KPZR w Syrii
Przebywająca z wizytą w Da­

maszku delegacja KPZR z zastęp 
cą członka Biura Politycznego, se 
kretarzem KC KPZR B. Ponoma- 
riowem na czele, spotkała się z 
kierownictwem Syrviskiej Partii 
Komunistycznej (SPK) wraz z 
sekretarzem generalnym KC SPK, 
C. Bagdaszem. Uczestnicy spotka­
nia dokonali wymianv poglądów 
na aktualne zagadnienia

Wizyta króla Belgów w ZSRR
We wtorek bvły kontynuowane 

na Kremlu rozmowv radziecko- 
belgijskie. Prowadzili je: minis­
ter spraw zagranicznych ZSRR. 
A. Gromyko. nremier Belgii L. 
Tindemans i minister spraw zagra 
nicznych R. van Flslande. nrzeby 
w’1acv w Moskwie w związku z 
oficjalna wizyta w ZSRR króla 
Belgów Baudouina.

G. Leone przyjął T. Żiwkowa
We wtorek rozpoczęły się w 

Rzymie rozmowy miedzy przewód 
niczącwm Rady Państwa Bułgarii. 
T. Żiwkowem i prezydentem 
Włoch. G. Leone. Jest to -pierwsza 
oficjalna wizyta we Włoszech 
przywódcy bułgarskiego.

Obrady rządu tureckiego
Rząd turecki obradował we wto- 

nad starciami, do który eh 4o-

Obroty handlu zagraniczne­
go Polski w 1974 r. (w cenach 
bieżących) charakteryzowały 
się bardzo szybkim tempem 
wzrostu w porównaniu z 
1973 r. i znacznie przewyższa­
ły tempo uzyskiwanych w po-

Poparcie Polski 
dla apelu KC KPZR

24 bm. w Komitecie Cen­
tralnym PZPR członek Sekre 
tariatu, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR Ry­
szard Frelek przekazał na rę­
ce ambasadora ZSRR w Pol­
sce, Stanisława Piłotowicza od 
powiedź KC PZPR, Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów PRL ^a 
apel KC KPZR, Prezydium Ra 
dy Najwyższej i Rady Mini­
strów ZSRR, wystosowany do 
parlamentów, rządów i naro­
dów świata w XXX rocznicę 
zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem.

W odpowiedzi Komitet Cen 
tralny PZPR i najwyższe wła­
dze państwowe PRL w imieniu 
narodu polskiego udzielają 
pełnego poparcia ideom i pro­
pozycjom zawartym w apelu, 
a zmierzającym do umocnienia 
międzynarodowego bezpieczeń 
stwa i pokoju na świecie. Od­
powiedź wyraża również goto­
wość do dalszego aktywnego 
udziału Polski w pogłębianiu 
procesu odprężenia i pokojo­
wej współpracy narodów.

PAP

szło ostatnio między uzbrojonymi 
frakcjami politycznymi. W star­
ciach tych, w ciągu ostatnich czte 
rech dni, straciły życie dwie oso­
by.

Zamieszki w Angoli
W poniedziałek w stolicy An­

goli, Luandzie ponownie doszło 
do wymiany ognia między oddzia 
łami dwóch spośród trzech ruchów 
wyzwoleńczych Angoli. Reuter, 
powołując się na wysokiego korni 
sarza portugalskiego w Angoli 
gen. Antonio Silva Cardoso, nie 

precyzuje jakie to były organiza­
cje.

Strzelanina w Bejrucie
We wtorek nad ranem na l 

przedmieściach Bejrutu doszło 
znów do strzelaniny między pra­
wicowymi falangistami i Pąlestyń 
czykami. Przedmieścia te były 
areną gwałtownych incydentów 
w ub. miesiącu. Bliższe szczegóły 
incydentu nie są na razie znane.

W. Brandt w Jugosławii
Po zakończeniu 4-dniowej wizy 

ty offojetaej w Grecji przewoŚ- 

przednich latach bieżącego pla 
nu 5-letniego. Przyrost obro­
tów w ubr. osiągnął wartość 
15 mld zł dew., podczas gdy 
roczne przyrosty w latach 
1971—1973 wahały się w gra­
nicach od 3 do 9,7 mld zł dew., 
z tym, że na wysoki wzrost 
obrotów w poważnym stopniu 
wpłynęła podwyżka cen towa­
rów na rynkach krajów aa>- 
chodnich.

Według szacunkowych obłi 
czeń w cenach stałych, udział 
krajów socjalistycznych wobro 
tach polskiego handlu zagra­
nicznego wynosił ok. 60 proc. 
Na uzyskanie wysokiej dynaT 
miki importu w ubiegłym roku 
w porównaniu z 1973 r. 
(wzrost o 33,4 proc.), wpłynął 
duży wzrost wartości dostaw 
wyrobów przemysłów: che­
micznego, metalurgicznego, 

drzewno-papięrniczego, pro­
duktów rolnictwa, paliw 1 
energii oraz wyrobów przemy 
słu elektromaszynowego. Eto 
zwiększenia eksportu nato­
miast (o 29,4 proc.), przyczyni 
ło się zwiększenie wartości pa 
liw i energii, wyrobów prze­
mysłów: chemicznego, metalur 
gicznego, elektromaszynowego 
i lekkiego.

W przeliczeniu na 1 miese- 
kańca Polski import wyrażony 
w dolarach USA wzrósł z 236 
doi. w 1973 r. do 311 doi. w 
roku ubiegłym, a eksport od­
powiednio ze 193 do 247 ćM.

Czwarta zmiana 
żołnierzy polskich 

na Bliskim Wschodzie
24 bm. z lotniska na Okę­

ciu odleciała na Bliski Wschód 
ostatnia grupa żołnierzy 
czwartej zmiany jednostki spe 
cjalnej Wojska Polskiego.

Po żołnierzach 6 Pomorskiej 
Dywizji Powie trzno-Desant®- 
wej, Jednostki Obrony Wy­
brzeża oraz pancerniakach z 
10 dywizji im. Bohaterów Ar­
mii Radzieckiej, załogę jedno­
stki specjalnej Wojska Polskie 
go tworzą obecnie żołnierce 
jednostki Warszawskiego Oterę 
gu Wojskowego. (PAP)

niczący zachodnioniemieckiej par­
tii socjaldemokratycznej (SPD), 
Willy Brandt przybył we wtorek do 
Belgradu. W czasie dwudniowe­
go pobytu spotka się on z prezy 
dentem Tito i innymi osobistoś­
ciami jugosłowiańskimi.

Decyzja departamentu stanu USA
Departament stanu USA odmó­

wił wydania wizy wjazdowej 
członkowi Biura Politycznego, se­
kretarzowi KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej. R. Piąuetowi. 
Miał on wziąó udział w rozpoczy 
najacvm sie 2S czerwca w Chica­
go XXI Zjeździe Komunistycznej 
Partii USA.

Wypadek drogowy w Pakistanie
7 osób poniosło śmierć wskutek 

wywrócenia się na ostrym zakrę­
cie samochodu wiozącego gości we 
selnych w pobliżu Dera Ismail 
Khan w północnej części Pakie- 
tanu.

Zderzenie na autostradzie
W poniedziałek późnym wierno 

rem w Meksyku na autostradą# 
nr 40, na zachód od Matamoros, 
<1 szio do tragicznego w skutkach 
zderzenia furgonetki z cysterna. 
U osób poniosło śmierć, a • 
stało rannych.
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KSIĘGA DLA JUBILATA
•

Jedną z form uznania uczelni 
dla swego pracownika jest dedy­
kowanie mu księgi, zawierającej 
bliskie jego zainteresowaniom pra 
Ce naukowe. Taka księgę, na za­
wsze związana z imieniem jubila 
ta, stanowić będzie kolejny tom 
„Neodidagmata” wręczony wczo­
raj doc. dr. Janowi Stoińskiemu, 
byłemu wieloletniemu kuratorowi 
poznańskiego okręgu szkolnego, 
pracownikowi naukowo-dydak­
tycznemu Instytutu Historii Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu.

Zainteresowania naukowe doe. 
dr. Jana Stoińskiego koncentrują 
się wokół problemów szkolnictwa 
średniego w Wielkim Księstwie 
Poznańskim, jak również . wokół 
spraw organizacji szkolnictwa 1 
oświaty w Polsce Ludowej.

Wręczaiąc jubilatowi pamiątko­
wa ksiege zarówno rektor UAM. 
prof. dr hab. Benon Miśkiewicz, 
jak i dziekan Wvdziału Historycz 
nego UAM — doc. dr hab. Zbig­
niew Jasiewicz podkreślali zasłu­
gi Jana Stoińskiego dla nauki pol­
skiej. życząc mu dalszych owoc­
nych łat nracy dydaktycznej na 
uczelni, (bw)

MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA NAUKOWA 

W WARSZAWIE

Odpowiedzialność uraeownika 
administracji — to temat miedzyna 
rodowej konferencji naukowej 
Euronejskiei Grunv Administracji 
Pubłiernei. która roznoczeła sie 
24 bm. w Warszawie. Obok nau­
kowców polskich w konferencji 
uezestniczv kilkudziesięciu uczo­
nych z przeszło 20 kraiów euro­
pejskich. Organizatorami te«ro nay 
kowego spotkania sa: Instvtut 
Nauk Prawnvch PAN i Instytut 
Doskonalenia Kadr Kierowniczych 
Administracji Państwowej.

List do uczestników konferencji
wystosował nremier 
szewicz. Stwierdzając

Piotr Jaro-

pozytywnym działaniu
że myśl o 
i stanowi

linie i»rzewodnia założeń odpowie 
działności nracownika administra­
cji w tistroiti socialistvcznvm. list 
podkreśla, że chodzi tu głównie « 
lepsze załatwianie snraw. lepsze 
funkcjonowanie oceanów aparatu 
państwowego w służbie obvwateti 
socjalistycznego naństwa. (PAP)

Wielomiliardowe efekty wzrostu Chłopi - robotnicy w świetle

społeczno-zawodowej aktywności załóg
25 bm. rozpoczynają się w zakładach pracy konferen­

cje samorządu robotniczego. Celem ich będzie przedysku­
towanie konkretnych przedsięwzięć zapewniających rytmicz 
ną realizację zadań społeczno-gospodarczych nie tylko w 
okresie najbliższych miesięcy urlopowych, lecz również ca­
łego II półrocza br. Decyzje podejmowane obecnie przez 

• organy przedstawicielskie załóg mają więc dużą wagę dla

i rzeczowość dyskusji na fo­
rum KSR, celność wniosków, 
jakimi sesje zaowocują, no i 
oczywiście konsekwencja we 
wprowadzaniu tych wniosków
w życie zależą w dużym

badań naukowych
Zespół naukowców z Zakładu Polityki Rolnej WSNS

pomyślnego 
5-łatki oraz 
giej połowy 
Czynnikiem

zamknięcia całego 1975 r., ostatniego roku tej 
dla przejścia do nowych, ambitnych zadań dru 
lat 70-tych.

decydującym miki wzrostu gospodarczego
dla utrzymania wysokiej dyna kraju jest społeczno-zawodo­

30 rocznica historycznej 
defilady zwycięstwa
30 lat temu — 24 czerwca 

1945 roku radzieckie siły zbrój 
ne, a wraz z nimi całe społe­
czeństwo ZSRR, przeżyły wiel 
ką narodową satysfakcję, wień 
czącą rozgromienie i kapitu­
lację hitlerowskiej III Rzeszy. 
Tego właśnie dnia odbyła się 
w Moskwie, na Placu Czerwo­
nym pamiętna defilada zwycię 
stwa. Przed Mauzoleum Leni­
na przeszły w defiladowym 
szyku jednostki wojskowe z 
okrytymi chwalą bojowymi 
sztandarami wszystkich dzie­
sięciu frontów, których udzia 
łem stało się historyczne zwy 
cięstwo nad niemieckim faszyz 
mem. Wśród uczestników defi 
lady znajdowała się delegacja 
ludowego Wojska Polskiego. 
Nasi żołnierze byli jedynymi 
przedstawicielami armii soju­
szniczych, którzy dostąpili te­
go zaszczytu.

30 rocznicę defilady zwycię­
stwa prasa radziecka uczciła 
licznymi publikacjami przypo 
minającymi jej przebieg, nie­
zapomnianą atmosferę i histo 
ryczną wymowę. (PAP)

wa aktywność załóg. Najlepszy
wyraz tej aktywności to
powszechna, przynosząca już

stopniu od aktywnego udzia­
łu kierownictw zakładów w 
tej kampanii, od rzetelnego i 
wszechstronnego przedstawię 
nia reprezentantom załogi sy­
tuacji ekonomicznej przedsię­
biorstwa, stopnia zaawansowa 
nia planu i zadań II półrocza.

PAP

KC PZPR zakończył ponad 2-letnie badania nad ludnością 
dwuzawodowa w Polsce. W ich wyniku opracowany został 
raport przedstawiający obecny stan, najważniejsze proble­
my oraz główne tendencje rozwoju gruny społecznej, określa 
nej popularnie mianem chłopów-robotników, a więc utrzymu 
jącej się z dwóch źródeł zarób o wania. Jak wykazały prowa 
dzone już wcześniej badania. in« Drzez Instytut Ekonomi­
ki Roln^r i obecne — jest to grupa dość liczna: stanowi be- 

- ’ trzecią część ogółu klasy robot-wiem dziś w naszym 
niczej.
Zakończone ostatnio

kraju

przez

wielomiliardowe wartości,

Zjazd laureatów w Sztokholmie

75-lecie fundacji A. Nobla
Jesienią br. będzie obchodzony w Szwecji jubileusz 75-le- 

cia istnienia fundacji Alfreda Nobla, przyznającej c« roku 
nagrody za najwybitniejsze osiągnięcia w dziedzinie literatu-
ry, chemii, fizyki, medycyny,

W związku z uroczystościa­
mi jubileuszowymi zarząd 
fundacji zaprosił do Szwecji 
na początek grudnia br. wszy 
stkich żyjących laureatów

Lekkomyślność i brak rozwagi

Znów śmiertelne
ofiary kąpieli

W pierwszych upalnych dniach 
tegorocznego lata zanotowano nie 
pokojąco dużą liczbę utonięć. 
Utrzymująca się od kilku dni wy 
sok a temperatura sprawiła, że 
wielu ludzi przebywa nad woda. 
Szczególnie wielu amatorów ką­
pieli spotyka się nad woda w dni 
wolne od pracy. Przykładem mo­
że być ostatnia sobota i niedziela 
kiedy to. znalazło śmierć pod wo­
da kilkanaście osób.

W Puławach utonął w Wiśle Bo 
gusław Tagosiński. który wraz z 
Grzegorzem Swiderskim płynął 
łodzią motorowa zbyt blisko stat­
ku ..Marzanna”.

Tego dnia w Dęblinie podczas 
kąpieli w miejscu picstrzeżonym 
w Wiśle utonęli 19-letnia absol­
wentka technikum mechanicznego 
Pnż»na Bober i 21-letni Andrzej 
Ci eh owa z Pionek.

Także w niedziele podczas ka­

ekonomii i utrwalania pokoju, 
tych nagród. Główne uroczy­
stości odbędą się 10 grudnia, 
tj. w rocznicę śmierci Nobla, 
w dniu, w którym tradycyjnie 
co roku odbywają się uroczy­
stości wręczenia nagród.

Jak stwierdza prasa szwedz 
ka, 60 zaproszonych laurea­
tów odpowiedziało już pozy­
tywnie na zaproszenia. Naj­
starszym gościem fundacji 
będzie Albert Szent-Gyorgyi, 
Węgier, który otrzymał na­
grodę Nobla w 1937 roku w 
dziedzinie medycyny. Liczy on 
sobie obecnie 82 lata. (PAP)

• U zbiegu ul. Grunwaldzkiej 1 
al. Reymonta w Poznaniu potrącił 
stojącą na chodniku kobietę a 
następnie uderzył w słup rekla­
mowy, samochód marki ..Tra­
bant”, kierowany przez Adama B.

pieli w ieziorze Lękno w 
poznańskim utonął 15-letnj 
rian Żurowski.

Najczęściej występującymi

woj.
Ma-

przy
czynami tragicznych wypadków 
jest. jak informuje Komenda 
Główna MO. kąpiel w stanie nie­
trzeźwym oraz w miejscach za­
bronionych i niestrzeżonych. Do 
tragedii dochodzi także z braku 
odpowiedniej opieki nad dziećmi. 
Przyczyna jest wiec lekkomyśl­
ność i brak rozwagi. (PAP)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. okresami duże z przelotny­
mi opadami i burzami. Tempera­
tura maksymalna od 16 st. do 20 
st. na północnym zachodzie, 23 st. 
do 25 st. w centrum 1 28 st. na 
południowym wschodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane, zmienne.
limmimnnmniii mim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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Piesza 
ka.
• Z 

go w

doznała złamania obojczy-

Osiedla Manifestu Lipcowe-
Poznaniu przewieziono do

szpitala Teresę T._ która została 
potrącona przez samochód. Stwier 
dzono u niej wstrząs mózgu i inne 
obrażenia.
• Na Moście Dworcowym w Po­

znaniu tramwaj potrącił kobietę, 
przechodzącą przez jezdnię przy 
czerwonym świetle. Odniosła ona 
obrażenia i została przewieziona 
do szpitala.
• Na ul. Marchlewskiego w Po­

znaniu przewrócił się na skutek 
poślizgu na mokrej nawierzchni, 
jadący z nadmierą szybkością sa­
mochód marki ..Żuk”.. Dwóch pa­
sażerów odniosło obrażenia.

kampania zobowiązań produk 
cji dodatkowej. Nie chodzi tu 
jednak o wzrost produkcji w 
ogóle, lecz tylko takiej, którą 
uzasadniają potrzeby społecz­
ne i zasady racjonalnej, dy­
namicznej gospodarki. KSR-y 
powinny więc dać odpowiedź 
na pytania: czy inicjatywy do 
datkowe odpowiadają potrze­
bom rynku wewnętrznego i 
eksportu? Czy uwzględniają 
obecną sytuację na świato­
wym rynku surowcowym?

Po to, aby uzyskać w pełni 
miarodajną i przede wszyst­
kim obiektywną odpowiedź 
KSR-y muszą spojrzeć na 
sprawy swego zakładu pod ką 
tern potrzeb ogólnokrajowych.

Należy oczekiwać, że z ta­
kiej właśnie ogólnospołecznej 
perspektywy sesje KSR ocenią 
także sposób, w jaki zakłady 
chcą wykonać zadania plano­
we i dodatkowe, a więc to, co 
generalnie rzecz ujmując, na 
zywamy efektywnością gospo 
darowania. Optymalne wyko­
rzystanie kadr i czasu pracy 
maszyn i urządzeń, surowców 
i materiałów, całego potencja­
łu wytwórczego — to hasła 
wywoławcze, za którymi nie­
mal w każdym zakładzie moż 
na przy głębszej analizie zna 
leźć znaczne rezerwy produk­
cyjne. Ich uruchomienie po­
zwoli osiągnąć, a nawet prze­
kroczyć zakładany na br. 85 
proc, udział wydajności pracy 
we wzroście produkcji przemy 
słowej. Umożliwi to także u- 
zyskanie właściwych propor­
cji między wzrostem wydaj­
ności pracy i płac. W tych po 
szukiwaniach będą z pewnoś 
cią pomocne wnioski z po­
wszechnych przeglądów zapa­
sów, poziomu i struktury za­
trudnienia oraz konstrukcji i 
technologii wyrobów.

Już z tego bardzo pobieżne 
go wyliczenia najważniejszych 
tematów obecnych sesji KSR 
wynika, że przedstawiciel­
stwo załóg ma do wypełnienia 
bardzo odpowiedzialne zada­
nia. Nie trzeba więc chyba 
przypominać, że konkretność

Dzisiaj Mozambik 
uzyska niepodległość
W całym 

gają końca 
uroczystego 
podległości.

Mozambiku dobde- 
przygotowanda do 
proklamowania nie

W środę (25 czerwca), o pół 
nocy ze wszystkich budynków 
publicznych i masztów w ca­
łym Mozambiku zostaną spu­
szczone flagi portugalskie, po- 
wiewające w tej części Afryki 
od prawie 500 lat. Przy dźwię 
kach nowego hymnu państwo 
wego zostaną wciągnięte flagi 
Frontu Wyzwolenia Mozambi­
ku (Frelimo) o barwach zielo­
nej, czarnej, żółtej i białej, 
które od tej chwili stają się 
barwami narodowymi. Stolica 
kraiu. od środv zmieni nazwę 
z Lourenco Marąues na Can 
Phumo.

W poniedziałek, po 13 la­
tach wygnania, przybył do sto 
Iticy entuzjastycznie witany
przez 
czący 
chel, 
mit et

mieszkańców przewodni 
Frelimo Samora Ma- 

desygnowany przez ko- 
centralny frontu na

pierwszego prezydenta repu­
bliki. Zostanie on zaprzysiężo­
ny w środę rano.

Na uroczystości proklamo­
wania niepodległego Mozam­
biku przybywają delegacje z 
,w;®lu naństw świata. (PAP)

zakład analizy miałv na celu 
prześledzenie pozycji chłopa- 
robotnika w zakładzie pracy i 
na wsi. Wcześniejsze prace do 
tyczyły m. in. wpływu pracv 
poza rolnictwem na rozwój go 
spodarstwa rolnego.

Badania podjete przez WSNS 
prowadzone byłv przy aktyw 
nym udziale i pomocy poszczę 
gólnych zakładów przemysło­
wych, komitetów zakładowych 
PZPR, socjologów i ekonomi­
stów a na wsiach — komite­
tów gromadzkich oartif i akty 
wu wieiskiego. Objęto nimi 
ponad 9.3 tys. osób zatrudnio 
nych w 33 kluczowych zakła 
dach nracy różnych gałęzi go 
spodarki narodowej.

Badania potwierdziły, że 
dwuzawodowość ludności wiej 
sk?ej jest w Polsce, podobnie 
jak i w innych krajach, zja­
wiskiem obiektywnym Wykazu 
je ono cechy trwałości. orzv 
najmniej na obecnym etapie 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Główny Urząd Statystyczny 
określał w 1970 r. liczbę lud 
ności dwuzawodowej na 2.7 
min o«6b. Padania dokonane 
przez WSNS pozwalają przy­
puszczać. że w 1990 r. liczba 
ta zwiększy sfę do 3,2 min 
osób.

Aktywizacja ludności wiej­
skiej w zawodach pozarolni­
czych jest procesem, który 
obok postępu’naukowo-technicz 
nego może przyspieszać roz­
wój gospodarczy kraju poprzez 
właściwe gospodarowanie czyn 
nikiem ludzkim. Zjawisko to 
w świetle badań Zakładu Po 
lityki Rolnej WSNS stwierdził

tować jako proces ekonomicz 
nej, społecznej emancypacji, 
w którym najniższe dotąd war 
stwy ludności wiejskiej mogą 
sięgać po nowoczesny poziom 
życia ekonomicznego, zawodo­
wego, społecznego i kultural­
nego. (PAP)

Komitet Rozbrojeniowy 
wznowił obrady

We wtorek rozpoczęła się w 
Genewie letnia sesja Komitetu 
Rozbrojeniowego.

W związku z niedawnym 
wejściem w życie konwencji o 
zakazie przygotowywania, pro 
dukcji i gromadzenia zapasów 
broni bakteriologicznej i broni 
toksycznej, i o ich zniszcze­
niu, reprezentant ZSRR oświad 
czył, że obecnie Związek Ra­
dziecki nie dysponuje taką bro 
nią, sprzętem i środkami jej 
przenoszenia. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Korei Płd.

XXIX Sesja RWPG
obraduje w Budapeszcie

Seulski dyktator Pak 
Dżong Hyi wprowadził wewto 
rek w Korei Południowej stan 
wyjątkowy.

W związku z dekretem Pa­
ka zniesione zostały urlopy 
wszystkich urzędników i robot 
ników. 20 proc, pracowników 
zostało zobowiązanych do po­
zostania na miejscach robo­
czych w nocy i w dni powszed 
nie oraz przez całą dobę w nie 
dzielę i w dni świąteczne. Po 
zostali pracownicy powinni sta 
le podawać informacje o miej 
scu swego pobytu. W południc 
wokoreańskich siłach zbroj­
nych wprowadzony został stan 
„wzmożonej gotowości bojo­
wej”. (PAP)

W lipcu wznowienie 
rokowań

egipsko-izraelskhh
Amerykański sekretarz sta­

nu Henrv Kissinger. wygłosił 
w poniedziałek wieczorem prze 
mówienie w Atlancie (stan 
Georgia). Kiss^^er oświadrzvł, 
że proces rewizji zasad polity­
ki amerykańskie! wobec Bli­
skiego Wschodu nie został jesz 
cze zakończony, i że Stany 
Zjednoczone nie powzięły iesz 
cze decyzji w sprawie wybo­
ru najlepsze i drogi prowadzą 
cel do pokoju w tym rejonie. 
Sekretarz stanu wymienił tu 
alternatywy — poszukiwa­
nia możliwości zawarcia 
porozumień tymczasowych lub 
zwołania bliskowschodniej kon 
ferencji pokojowej w Genewie.

Zdaniem agencji Reutera H. 
Kissinger podziela pogląd pre 
zydenta Forda iż w lipcu br. 
powinny zostać wznowione ro 
kowania dotyczące nowego no 
rozumienia egipsko-izraelskie- 
go o rozdzieleniu wojsk na fron 
cie synajskim. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
na i jednocześnie szersze wpro 
wadzenie planowości do współ 
pracy gospodarczej i naukowo- 
te^hnicznej krajów RWPG.

Trwała i wieloletnia współ­
praca — mówił P. Jarosze­
wicz — winna objąć, w miarę 
możliwości wzajemną wymia­
nę większości rodzajów surow 
ców i materiałów decydują­
cych o rozwoju przemysło­
wym naszych krajów. Jest to 
szczególnie istotne w problema 
tyce swowcowo-paliwowej, a 
także energetycznej.

Przedstawiając trudną sy­
tuację Polski w tym względzie, 
zwłaszcza jeśli chodzi o pokry 
cie potrzeb w zaopatrzeniu w 
ropę naftową — premier Jaro 
szewicz mówił o naszych wysił 
kach zmierzających do rozwo­
ju wydcb^cia paliw twardych. 
W celu polepszenia sytuacji pa 
1 i wowo-en erg etycznej kraju — 
podkreślił — realizujemy pro­
gram oszczędności paliw, zwła 
szcza zaś produktów nafto­
wych i gazu ziemnego. Jednak 
że nawet najdrastyczniejszy 
program oszczędnościowy — 
powiedział premier — może 
jedynie doprowadzić do względ 
nego zmniejszenia przyrostu 
zapotrzebowania na ropę naf­
towa i ?az ziemny, al« nie zli­
kwiduje go całkowicie.

Dlatego też będziemy aktyw 
nie uczestniczyć w przygotowy 
wanym przez RWPG progra­
mie współpracy zmierzającej 
do poprawy zaopatrzenia na­
szych krajów w surowce pali 
wowo-energetyczne.

Mówiąc następnie o kwe­
stiach związanych z dostawa­
mi ropy naftowej i gazu ziem 
nego ze Związku Radzieckiego, 
premier podkreślił, że partia i 
rząd PRL wysoko oceniają do 
tychczasowe owocne wysiłki 
kierownictwa KPZR i rządu ra 
dzieckiego czynione na rzecz 
zaspokojenia potrzeb krajów 
RWPG na ropę naftową.

Poruszając następnie próbie 
my specjalizacji i kooperacji 
produkcji, premier Jarosze­
wicz stwierdził, że jest ona jed 
nym z podstawowych zadań 
wielostronnych przedsięwzięć 
integracyjnych.

W swoim wystąpieniu pre­
mier Jaroszewicz poruszył rów 
nież problemy związane z do­
skonaleniem ekonomicznych 
mechanizmów współpracy — 
wzajemnych stosunków walu- 
towo-fi<nansowych, kredyto­
wych i cenowych.

Dążymy zdecydowanie do 
umocnienia i poszerzenia współ 
pracy gospodarczej z krajami 
RWPG — powiedział na za­
kończenie premier P. Jarosze­
wicz. Jesteśmy pewni, że kro­
cząc drogą integracji będzie­
my osiągać jeszcze lepsze efek 
ty. Ich rękojmią jest jedność 
ideowo-polityczna i obronna 
naszych krajów, rosnący poten 
cjał wspólnoty socjalistycznej, 
a przede wszystkim rola w 
niej Związku Radzieckiego, 
którego wkład w dzieło współ 
pracy pozostanie decydującym 
czynnikiem powodzenia na­
szych zamierzeń integracyj­
nych. (PAP)

Nowi wiceministrowie

Na

budownictwa
wniosek Ministra Budowni-

ctwa i Przemysłu Materiałów Bu 
dowlanych, prezes Rady Ministrów 
mianował łnż. Jerzego Brązerta, 
podsekretarzem stanu w Minister 
twie Budownictwa i Przemysł" 
Materiałów Budowlanych.

J. Brązert urodził się w M2® r- 
w Lipnie, w rodzinie inteligenc­
kiej. Studia wyższe ukończył w 
Szkole Inżynierskiej w Poznaniu, 
uzyskując w 1949 r. dyplom inży­
niera budownictwa lądowego. Pr* 
cę zawodową rozpoczął w 194S 
w państwowym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym w Poznaniu, jako 
równik budowy. Od 1968 r. 
chwili obecnej był naczeinym dy­
rektorem w Poznańskim 
czeniu Budownictwa. Jest ez 
kiem PZPR.

Na wniosek Ministra 
ctwa i przemysłu Materiał.°?,łTAw 
dowlanych prezes Rady Mim’ 
mianował mgr Zdzisława, 
podsekretarzem stanu w Minis« 
stwie Budownictwa i Przemysł" 
Materiałów Budowlanych.

Z. Grela urodził się w 
w Kozłowie, woj. kieleckie, 
dżinie robotniczej. Studia 
ukończył w Wyższej Szkolei » 
miernej we Wrocławiu, . •
jąc w 1958 r. dyplom maff,2l,oczął 
nomii. Pracę zawodową r 
w 1953 r. w Rejonie Przemysłu 
nego w Sobieszowie, 
Wrocławiu jako mMiektor- 
1971 r. do chwili ^^LSnocze 
rektorem naczelnym w 
riu Budownictwa P™em£»<^ 
„Zachód” we Wrocławiu.

/członkiem PZPR. <PAP)
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Chcemy służyć przykładem 
dobrej i efektywnej pracy

ROZMOWA Z WOJEWODĄ POZNAŃSKIM 
STANISŁAWEM COZASIEM

Podfczas nlenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR i 
sesji Wojewódzkiei Rady 

Narodowej w Poznaniu, które 
odbyły sie oo niedawnej refor 
mie administracji wiele uwa 
gi noświecono zadaniom i kie 
runkom nracy w podstawo­
wych działach gospodarki wo 
jewództwa poznańskiego.

— Czym charakteryzują się 
te zadania? — z tvm ovtaniem 
zwróciliśmy sie do wojewody 
poznańskiego — Stanisława 
Cozasia.

— Zanim przejdę do omówię 
nia podstawowych zadań i kie 
runków działania na najbliż­
sza przyszłość, chciałbym w 
kilku słowach zaprezentować 
potencjał społeczno-gospodar­
czy, jakim rozporządzamy w 
obecnych granicach adminiśtra 
cyjnych województwa poznań­
skiego. Nasz region nale­
ży do grupy największych 
pod względem obszarowym 
w kraju, jest silnym oś­
rodkiem przemysłu i rolnictwa 
oraz ważnym ośrodkiem nauko 
wym, kulturalnym i usługo­
wym o zasięgu ponadregional 
nym.

Jeżeli chodzi o potencjał prze 
mysłowy to znajdujemy sie w 
pierwszej dziesiątce w kraju. 
Nasz przemysł da w tym roku 
produkcje i usługi wartość? 
98 miliardów zł. z czego spora 
część przeznaczona jest na eks 
port.. Na całym świecie znane 
są wyroby poznańskiego prze 
mysłu: silniki nanedu główne 
go do statków, silniki trakcyj 
ne i agregatowe, centrale elek 
troniczne, i wiele innych. W 
rolnictwie na podkreślenie za 
sługuje fakt, że 40.3 procent 
obszaru ziemi uprawnej w wo 
jewództwię poznańskim należy 
06 PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych. co pozwala na co 
raz efektywniejsze jej wyko­
rzystanie. 66 wysoko speciali 
stycznych przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych i remon 
towo-budowlanvch realizuje 
wiele inwestycji ważnych dla 
gospodarki.

W nowych granicach woje­
wództwa działa prężny ośro- 

Rolnictwa wyższego i na 
uki. Liczne instytuty i placów 
ki naukowo-badawcze oraz u- 
czelnie zlokalizowane w Pozna 
piu i niektórych innych punk 
tach regionu, stanowią bazę 
dalszego postępu dla gosnodar 
ki województwa poznańskiego 
i innych nowo powstałych re 
glonów.

— Przejdźmy do zamierzeń 
na przyszłość.

. , Stoi przed nami pilne za 
anie opracowania planu roz 

w°ju przemysłu, jaki znalazł 

Sie W nowych granicach admi 
' istracyjnych województwa poz 
nańskiego. na lata 1976 — 1980. 
Wiele w tym zakresie już zro 
biono. miedzy innymi są goto 
we szczegółowe programy roz 
woju wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych w Poznaniu, 
takich jak: Zakłady Metalur 
giczne ..Pomet” Zjednoczone 
Zakłady Elektrochemiczne „Cen 
tra” Wielkopolskie Zakłady 
Teleelektroniczne ..Telkom-Te- 
letra” i inne. Dalszej wszech 
stronnej pomocy udzielać be 
dziemy w przeprowadzaniu re 
konstrukcji i rozbudowie Za 
kładów Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski”. Szczególna 
wagę Przykładamy do szybkie 
go rozwoju Centrum Przemysło 
wei Automatyki Komplekso­
wej .Mera-Zan-Mnnt” oraz 
dalszej rozbudowy Fabryki Sa 
mochodów Rolniczych „Polmo” 
w Antonilnku. Zwrócimy także 
baczną uwagę na dalszy rozwój 
przemysłu w mniejszych ośrod 
kach miejskich województwa 
poznańskiego nrzez budowę no 
wych oraz rozbudowę i moder 
nizację istniejących zakładów.

— Województwo poznańskie 
zawsze należało do przodują­
cych w kraju pod względem 
produkcji rolnej. Jak w nowym 
układzie administracyjnym 
przedstawiają się problemy pro 
dukcji rolnej?

— Wspomniałem na wstępie, 
że prawie połowa ziemi upraw 
nej w województwie poznań­
skim należy do sektora uspo­
łecznionego. Umożliwia to u- 
trzymanie wysokiej produkcji 
towarowej w podstawowych ga 
łęziach rolnictwa. Będziemy po 
pierać takie kierunki rozwoju 
rolnictwa, by zaopatrzyć rynek 
Poznania i innych miast woje 
wód z twa w owoce, warzywa, 
ziemniaki itp. Uważamy." że 
Jstnieje konieczność powtórne 
go rozważenia czy sa worową 
dzone w życie wszystkie dostęp 
ne udogodnienia dla rozwoju 
ogrodnictwa. Od jednostek roi 
nictwa, spółdzielczości ogrod­
niczej i innych wymagać be 
dziemy takiego zorganizowania 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach. aby zaopatrzenie uległo 
dalszej istotnej poprawie. Wią 
że sie z tym rozwiązanie kom 
pleksu zagadnień gospodarki 
wodnej, to znaczy takiego in 
westowania. by zapewnić roi 
nictwu odpowiednie nawodnie 
nie dla gospodarki polowej 
oraz znacznie więcej wody dla 
produkcji zwierzęcej i gospo 
darstw domowych.

W świetle zadań produkcji 
zwierzęcej, które są bardzo 
ważne, kluczowym zadaniem 
jest doskonalenie gospodarki 
paszowej. Bieżący rok wyka­
zał. że coraz więcej rolników 
zdaje sobie snrawę z wagi te 
go problemu. W sumie uważam

Stanisław Cozaś
Fot. — „Głos**

że jak dotychczas tak i w no 
wym układzie administracyj­
nym, rolnicy województwa 
poznańskiego dawać będą przy 
kład dobrej, efektywnej pra­
cy.

— A w innych dziedzinach?

Samo wyprodukowanie towa 
rów to jeszcze nie wszystko. 
Trzeba je również szybko roz 
prowadzić wśród społeczeń­
stwa i. aby tego dokonać trze 
ba dysponować odpowiednią 
siecią handlową. A tutaj obser 
wujemy pewne dysproporcje 
między stopniem nasycenia ola 
cówkami handlowymi i usłu­
gowymi w poszczególnych mia 
stach i gminach. Opracowuje 
my obecnie program rozbudo 
wy placówek handlowych i u- 
sługowych. Niezależnie od te­
go będziemy rozwijać i moder 
nizować sieć handlową i usłu 
gową. zwłaszcza w dużych sku 
piskach ludzkich m. In. na 
osiedlach mieszkaniowych. W 
dziedzinie leczriictwą wykurzy 
stamy ty większym niż dotych 
czas stopniu kadrę Akademii 
Medycznej, będziemy dążyli do 
tego by co najmniej utrzymać 
nasz stan posiadania w kultu 
rze. tworzyń jak najlepsze w a 
runki do pracy poznańskim 
uczelniom.

— Reforma administracji 
wprowadziła dwustopniowy sy 
stem administracyjny. Jakie 
problemy stwarza to urzędom 
gminnym i Urzędowi Woje- 
wódzkieffiu w Poznaniu?

— Wszystko co robimy spro 
wadza sie do dwóch zasadni­
czych punktów. Po pierwsze: 
intensywny rozwój wojewódz 
twa poznańskiego o czym mó 
wiliśmy w poprzednich zda­
niach, po drugie: usprawnienie, 
działania na linii urząd — oby 
watel. Urzędy gminne otrzy­
mały nowe uprawnienia. Teraz

Dokończenie na str. 6

rubimy chwalić się tym, 
że życie nasze wydlu 
ża się. Nie wszystkim 

jednak darowujemy długi 
żywot. Drzewa np ścinamy 
często przedwcześnie. Swiad 
czy o tym m in fakt, że 
Ministerstwo Leśnictwa wy 
dało ostatnio zarządzenia 
ograniczające wiek wyrębu 
drzew w Puszczy Białowie~ 
skiej Sosna ma tu prawo 
żyć do 120 lat. dąb nawet 
do 280 Przeciętnie życie kaź 
dego drzewa w puszczy zo 
stelo wydłużone o 50 lat.

Gospodarka leśna noleba 
na tym. aby drzewa ścinać, 
w przeciwnym nrzypadku 
umierają stoiac Na natural 
ną śmierć okazów przyro­
dy można sobie pozwolić 
tylko w rezerwatach. W 
Puszczy Białowieskiej runął 
niedawno dąb Jagiełły, któ 
ry miał na pewno 400 lat, 
a w wersji dla wycieczek — 
jak Śmieja sie leśnicy rezer 
watu — nawet 700 lat W 
rezerwacie każde drzewo 
czeka na swój ostatni dzień. 
Dlatego są to lasy ponure, 
mroczne, pełne rozpadają’ 
cych sie pni. Gospodarka 
leśna przewiduje moment 
zgonu. Drzewo wycina się, 
gdy jeszcze jest żywe, gdy 
jego pień może być budul 
cem, coraz bardziej cenio­
nym na świacie Śmierć na 
leży przewidywać, ale nie 
należy ięj nadmiernie przy 
spieszać.

Miasta są dumne ze swo 
ich fabryk. .Czy ktoś jest 
dumny z lasu? Ludzie ma­
ją poczucie awansu, gdy 
las zostaje wycięty, a na je 
go miejscu powstaje potę­
żny zakład przemysłowy. O 
gospodarzach miast, którzy 
rolniczej ziemi zafundowali 
przemysł, mówi sie — dob 
rzy gospodarze. Czy ktoś 
kiedyś otrzymał medal za 
to, że nie dopuścił do znisz 
czeń. przyrody, że przedłu­
żył życie lasu?

Nie chce być posadzona 
o rolniczo-leśny partykularz. 
Oczywiście bezsporną jest 
rzeczą, że przemysł to po­
stęp, cywilizacja. Najistot­
niejsze przemiany społeczne 
i gospodarcze dokonały się 
u nas przy udziale przemy 
słu. Możemy sie cieszyć z 
Polski przemysłowej. Ale 
gospodarka to nie tylko 
przemysł. Gospodarka to 
także las. ’

O lesie w gruncie rzeczy 
wiemy bardzo niewiele. 
Odeszli w przeszłość gawę­
dziarze, którzy potrafili ba 
jać o przyrodzie. Ale nawet 
nasza wiedza o gospodarce 
lasem — mam na myśli za 
sób wiedzy przeciętnego 
obywatela, a nie fachow­
ców — jest skąpa. Wiemy, 
że drzewo do czegoś tam 
służy, bo stanowi materiał 
budowlany. Mniej zastana­
wiamy się już nad tym, że 
las to producent tlenu, utrzy 
mujący również na określa 
nym poziomie stan wód.

N iedobra
miłość

Wszyscy ko­
chamy las. Kaź 
dy mieszczuch 
choćby na wi­
dok rachitycz­
nych drzewek 

wykrzyknie: 
jak pięknie! 
Opowiadano mi 
kiedyś o dyrek 
tor ze wielkiej 
fabryki, która 
stała w lesie, 
zatruwając po 
notabene. Ra­
zu pewnego dy 
rektor, oprowa 
dzając po za­
kładzie wyciecz 
kę zagraniczną, 
zmuszony był 
przejść do na­
stępnego wy­
działu przez 
las. Dróżka mia 
ła może 200 
metrów. Ku 
zdumieniu przy 
byszów dyrek­
tor wpadł w za 
chwyt Jak daw 
no nie byłem 
w lesie — wy­
znał — chyba 
z 8 lat. bo od 
8 lat nie miałem 
urlopu. Wszyscy spojrzeli 
na niego tak. jak patrzy się 
na kalekę: ze współczuciem 
i lekkim przerażeniem.

I nieprzypadkowo. Czło­
wiek, który nie styka się z 
przyrodą, który nie widzi 
lasu, nie spędza w nim 
przez całe lata żadnej wol­
nej chwili, jest człowiekiem 
chorym. Ponieważ kontakt 
z przyrodą jest natriralną 
potrzebą każdego z nas. A 
potrzeby nie realizowane 
przez lata, to już ułomność.

W rezerwatach przyrody 
leśnicy mówią z sarkaz­
mem: naszym sprzymierzeń 
cem jest tylko pokrzywa. 
Jak ścieżka mocno zarośnie, 
turyści chodzą gęsiego, nie 
depczą ttńw. Niszczymy 
wszystkie lasy, w których 
się pojawiamy. Bezwiednie 
— ponieważ turystyka sta­
ła się masowa, wytrzyma­
łość roślin na deptanie zaS 
nie zmieniła się od wieków; 
albo z premedytacją — po­
nieważ nasz stosunek do 
lasu jest najczęściej miłoś­
cią wandali i eksploatato­
rów. Nie było nas, był las, 
nie będzie nas, będzie las 
— mawiali dziadowie. Za­
pominamy. że to przysło­
wie nie jest już aktualne. 
Zniszczyliśmy bardzo wiele 
lasów, wiele z nich niepo­
trzebnie.

I jeśli dziś Ministerstwo 
Leśnictwa podejmuje decy­
zję o tym, aby przedłużyć 
wiek drzew w puszczy o ca 
łe pół wieku, to znaczy, że 
nasza działalność w lasach

Fot. — CAF

stała się niepokojąca. Po 
wojnie nie mieliśmy fabryk, 
nie mieliśmy hut, mieliśmy 
lasy. Dziś zaczynamy już 
rozumować kategoriami za 
kupu drzewa w krajach 
Trzeciego Świata. I sprowa­
dzamy z importu wiele ga­
tunków drzew. Bo tylko 
kraje biedne handlują swo­
im lasem. Handlują dotąd, 
póki ich własna cywiliza­
cja nie doprowadzi do sta­
nu zagrożenia.

Zaczynamy sprowadzać 
drewno z zagranicy, ale 
ciągle jeszcze do produkcji 
używamy przednich gatun­
ków drzew. Nawet mena­
dżerowie przemysłu drzew­
nego powiadają: Węgrzy po 
trafią robić meble z takich 
odpadów drzewa, jakich my 
nie chcielibyśmy wziąć do 
ręki.

W Polsce jest mimo wszy 
stko jeszcze wiele pięknych 
lasów. Gdy emigrantom 
przyjeżdżającym do kraju 
zada je się pytanie: za czym 
tęsknią na obczyźnie naj­
bardziej, często odpowiada­
ją: za polskim lasem. Pol­
ski las jest to las prawdzi­
wy. A prawdziwy to zna­
czy stary. Choć coraz mniej 
starych drzew, można jesz­
cze tu i ówdzie zagubić się 
w ich gęstwinie. Jeszcze nie 
mamy poczucia, że drzewa 
odchodzą od nas na zawsze. 
A może po prostu nie ma­
my wyobraźni? I dlatego 
kochamy las jak barbarzyń 
cy. Zła miłość niszczy las, 
tak samo jak niszczy czło­
wieka.

K.J.

LII. Spichrzowa, wnikająca na za- 
, chodnico zapleczu poznańskiej

Wildy od ul. Przemysłowej w 
Pasma kolejowych bocznic, ciągnie 
S1? bez końca. Idziemy nią z Ro­
mualdem Kellerem — kierownikiem 

ziału Eksploatacji w Zarządzie Wa- 
gonow Dyrekcji Okręgowej Kolei 
^anstwowych by na własne oczy zo- 

0 czym poprzednio rozma- 
^Uliśmy w jednym z dyrekcyjnych 
jur. Ą mową tam była o sprawie 
^bagatelnej nie tylko dla kolej- 
r n?’ ^ecz w większej jeszcze mie- 

“ dla całej naszej społeczności.
tym rejonie torowisk, do któ- 

sjg° wreszcie doszliśmy, znajduje 
“ tzw. umywalnia dla taboru oso- 

^wego. Raz na dobę każdy wagon, 
Krótkich chwilach przerwy mię- 

t tejsami. trafia tu by dopełnić 
let°wych zabiegów: opłukania ku- 

‘ z zewnątrz. umycia szyb i upo- 
a kowania przedziałowych wnętrz, 

p. dyby po przybyciu z trasy nie 
nowi y poc’3gu ekipy sprzątaczek, 
n 1 Pasażerowie podstawionych im 

P.er°n wagonów zobaczyliby obraz 
- Jakie miałem przykrość widzieć 

na bocznicach. Oto na przykład 
Pierwszej klasy z daleko- 

pr7vkĘi° poci{jgu który co dopiero 
^0 Poznania: prawdę w każ- 

d"onałt-rzedziale ”dla Palących” nie- 
dłori* Papierosowy popiół na po- 
o- na siedzeniach, a nawet na 

rciach; na stoliczku pod oknem 

butelka po „Coca-Coli”, na innym 
— blaszanka po konserwie; w wielu 
przedziałach na posadzce i na ka­
napach leżą w nieładzie "warszaw­
skie dzienniki z najświeższą datą; 
nieprzyjemnego widoku dopełniają 
tu i ówdzie pościągane i pomięte, a 
w paru przedziałach "wręcz oberwa­
ne z umocowań pokrowce na opar­
ciach.

Za mycie i porządkowanie wago- 
nów\ . zlecone Spółdzielni Pracy Us­
ług Komunikacyjnych i Różnych 
„Universum”. DOKP zapłaciła w 
okresie od stycznia do maja br. włącz 
nie. ponad 11 milionów zł. a oprócz 
382 ludzi z „Universum”, przy tych 
pracach zajętych jest jeszcze na te­
renie poznańskiej DOKP 120 pra­
cowników kolejowych.

Chociaż niechlujstwo niektórych 
podróżnych, oglądane w takim sko­
masowaniu. bulwersuje, to jednak 
problemem o cięższym gatunkowo, 
bo społecznym znaczeniu jest co in­
nego: kradzież i niszczenie wagono­
wych urządzeń. To, co zobaczyłem 
na wildeckich bocznicach kolejo­
wych przechodzi wyobrażenie. Wa­
gony podmiejskich składów ograbia­
ne są z luster, mydelniczek. wolto­
mierzy. pokręteł, uchwytów, gaśnic, 
w „piętrusach” nie ma już w ogóle 
korbek, służących do opuszczania i 
podnoszenia szyb w oknach (na ich 
brak i wynikające stąd niedogod­
ności bardzo się skarżą pasażerowie, 

ale PKP nigdzie tych detali nie ku­
pi. bo importowania przez nas ta­
kich części zamiennych wytwórca 
wagonów nie przewiduje); z pocią­
gów ekspresowych znikają głośniki 
oraz mydelniczki typu „Sapor”...

W ubiegłym roku tylko z wago­
nów węzła stacyjnego Poznań zosta­
ło skradzionych np.: 115 małych (z 
przedziałów) i 32 duże (z toalet) lu­
stra. 16 chodników, 38 gaśnic, 72

Płacimy sami

Wagonowy wandalizm
pokrowce. Łącznie z 97 stłuczony­
mi szybami przedstawiało to "wartość 
ponad 82 000 zł.

Podobnie przedstawia się sprawa 
wagonowych zniszczeń.

Można na długo stracić spokój, 
gdy się ogląda fotele z pociętą no­
żami dermą i rozrzuconymi wokoło 
strzępami sztucznej gąbki (kilka tak 
zniszczonych siedzeń tego dnia trze­
ba było odnieść do warsztatów), roz­
bitą muszlę w WC, dziury — wy­
cięte w ściankach, dzielących te po­
mieszczenia od umywalni (w wago­
nach o wysokim standardzie, w da­
lekobieżnych pociągach), dziury po- 
wypalane gaszonymi o pokrycia ka­

nap papierosami, pogiętą, metalową 
szafkę do papierowych ręczników. 
W jednym z nowych, bardzo wygod­
nych wagonów podmiejskich zoba­
czyliśmy wyrwane i uszkodzone za­
suwane drzwi między przedziałami. 
Szkody poczynione w ubiegłym ro­
ku w taborze należącym do DOKP 
— Poznań oblicza się na ponad 
550 000 zł.

Skutki tego są takie, że codzien­

nie przeciętnie 3 do 5 wagonów z 
uszkodzeniami, których nie daje się 
naprawić i usunąć zaraz musi być 
wyłączanych z ruchu na có najmniej 
dobę.

Obecnie DOKP — Poznań dyspo­
nuje 841 wagonami osobowymi, do 
pełnego zaś zaspokojenia potrzeb 
przewozowych potrzeba byłoby jesz­
cze 160 wagonów. W tak trudnej sy­
tuacji, każdy wyłączony z ruchu wa­
gon to dodatkowa ciasnota i powód 
do skarg ze strony podróżnych. Spra 
wa newralgiczna szczególnie obecnie, 
w okresie przewozów na kolonie i 
na wczasy.

Podczas tej bardzo przykrej „wa­
gonowej obdukcji”, rozmawialiśmy 
z kilkoma osobami zaangażowanymi 
bezpośrednio w sprawy stanu tabo­
ru kolejowego: — z zastępcą naczel­
nika Wagonowni Wojciechem Tom­
czakiem. z kierownikiem Oddziału 
Napraw Romanem Gajewskim, z 
brygadzistą Czesławem Jóźwiakiem 
oraz ze starszym rewidentem wago­
nów osobowych Jerzym Wojtala- 
kiem.

Oto ich wypowiedzi:
— Czasem, to aż się płakać chce, 

gdy człowiek patrzy na te pocięte 
kanapy i inne szkody w nowiutkich 
wagonach. Wygląda to tak, jak by 
jakaś banda opryszków jeździła po­
ciągami. Najgorsze są trasy podmiej­
skie, szczególnie z kierunku Piły, 
Wągrowca. Mosiny. Najwięcej znisz­
czeń jest zawsze we wrześniu, gdy 
się zaczyna szkoła.

-— Jaka może być na to rada? Zde­
cydowana postawa i ostry sprzeciw 
choćby tylko kilku spośród pasa­
żerów. Konieczne są też częste na 
podmiejskich trasach patrole SOK 
i MO i oczywiście kary proporcjo­
nalne do rozmiarów wyrządzonych 
szkód.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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IrXndzv" Bla wojewodów, prezydentów, naczelników picia Ila WlcU łj, . u A v
na dokładnej znajomoś- ’

ci faktów. Aby polecić, na­
kazać, a następnie sprawdzić 
wykonanie decyzji, każdy z 
kierujących częścią państwa 
— województwem, miastem, 
gminą — musi dysponować 
kompletem danych o relacjach 
ekonomicznych, o procesach 
demograficznych, o rozmiesz­
czeniu majątku. Sprawny 

■przepływ i rejestracja wszel­
kich informacji mają więc 
pierwszorzędne znaczenie dla 
nowoczesności państwa, dla 
racjonalnego zarządzania.

Wojewodom, prezydentom 
miast. naczelnikom smin 
przyjdzie z pomocą, większą 
niż dotychczas, współczesna 
informatyka, wyposażona w 
środki umożliwiające wychwy 
tywanie najważniejszych da­
nych, przetwarzania, a więc 
kształtowanie przesłanek dla 
decyzji racjonalnych odnoszą 
cych właściwy skutek ekono­
miczny i społeczny. Do nowe­
go podziału administracyjnego, 
do nowej struktury władz do­
stosowuje się instytucja ob­
sługująca ten proces zbiera­
nia i przetwarzania informa­
cji: Główny Urząd Statystycz­
ny. Oto szczegóły koncepcji 
już wprowadzanej w życie, 
opartej na technice kompute­
rowej.

W każdym spośród 49 miast 
będących siedzibą wojewódz­
kich organów władzy organi­
zuje się obecnie nowy, Woje­
wódzki Urząd Statystyczny. 
I chociaż we wszystkich daw 
nych ośrodkach wojewódzkich 
istniały urzędy statystyczne, 
przymiotnik „nowy” jest okre­
śleniem właściwym ze wzglę 
du na gruntowną reorganizację 
polegająca na przemciu obo­
wiązków i kadry 349 powia­
towych ośrodków statystycz­
nych, na zmianie sposobu 
obsługi. Każdy z nowych urzę 
dów dostosowuje swój aparat 
do rozmiarów województwa, 
liczby gmin itp. wielkości, 
tym niemniej, według obec­
nych koncepcji, po zakończe­
niu stadium organizacji woje 
wódzki ośrodek statystycz­
ny liczyć bedzie przeciętnie 
50 osób. Każdy z nich dyspo­
nować też będzie ośrodkiem 
obliczeniowym wyposażonym 
najpierw w dwa-trzy mini­
komputery, a następnie w 
uniwersalne komputery do 
przetwarzania danych maso­
wych. Prócz roboty czysto 
statystycznej ośrodki te wyko

Minikomputer 
na etacie

nywać będą różne zlecenia 
organów administracji pań­
stwowej oraz innych klien­
tów. Tak więc System Pań­
stwowej Informacji Statys­
tycznej — SPIS — stanie się 
w bliskiej przyszłości ukła­
dem znakomicie wyposażo­
nym, przystosowanym do ob­
sługi sporej części gospodar­
ki.

Wyposażenie urzędów woje­
wódzkich w maszyny matema 
tyczne — to techniczny waru­
nek sprawności działania sys­
temu informatycznego oparte­
go na sprawdzonych w pełni 

modelach — wyoróbowanych w 
Związku Padzieckim, Czecho­
słowacji, NRD, SPIS przenosi 
do Polski doświadczenia sąsia 
dów. które przyniosły popra­
wę jakości opracowań statys­
tycznych, lepsze wykorzysta­
nie kadr i aparatury. Według 
tych wypróbowanych wzorów 
utworzy się także najpierw 
zbiory, a rastepnie wojewódz­
kie „banki” danych, niezbęd­
nych dla kierowania obsza­
rem województwa, miasta, 
gminy.

Cała koncepcja SPIS-u zna 
komicie uzupełnia nowy układ 
zarządzania, jest jego tech­
nicznym wyposażeniem. Tere­
nowy system informatyczny 
działać będzie dwukierunko­
wo: W stronę instytucji cen­
tralnych, dostarczając faktów 
syntetycznych, niezbędnych 
dla podejmowania ogólnych 
decyzji, i w stronę władzy te­
renowej — wynosażając wo­
jewodów, nrezydentów, naczel 
ników gmin w wiedzę o za­
rządzanym przez nich obsza­
rze. s

Oczywiście, skomputeryzowa 
ny system obsługi wojewo­
dów, prezydentów miast, na 
czelników gmin nie powstanie 
z dnia na dzień. Eksperci oce 
niają na dwa — trzy lata czas 
notrzebny na wprowadzenie ta 
kiego układu, na przyzwycza­
jenie zainteresowanych do ko­
rzystania z komputerowej ob­
sługi. Z jednego wszakże war­
to zdać sobie sprawę — rozpo 
czął się proces, który nie mo-

Zadanie logiczne

Jest to zadanie, w którym na podstawie logicznego rozumo* 
wania należy znaleźć cyfry ukrywające się pod symbolami gra­
ficznymi — tafelkami. Jednakowym cyfrom zawsze odpowiadają 
takie same tafelki. Po odgadnięciu cyfr oraz zastąpieniu nimi 
odpowiednich symboli graficznych otrzymamy układ poziomych 
i pionowych działań arytmetycznych, (jc)
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Rudna
W ubiegłym roku na święto lip 
cowe oddana została do eks­
ploatacji kopalnia miedzi Rud 
na — trzecia ze zbudowanych 
w Lubińsko-Głogowskim Okrę 
gu Miedziowym. Obecnie ko­
palnia znajduje się na etapie 
dochodzenia do pełnej zdol­
ności produkcyjnej. Wprowa­
dza się systematycznie do wy­
robisk maszyny urabiające i 
transportujące, ładowarki itd. 
W przyszłym roku Rudna uzy­
ska zdolność wydobywczą 7,5 
min ton rudy rocznie. Jednak 
prace przy jej ostatecznym 
kształcie będą trwały nadal.

, Kot. — CAF

że już być powstrzymany. Koń 
czy się czas chałupnictwa w 
sferze zarządzania najmniej­
szym nawet obszarem.

Maszyny liczące w Głów­
nym Urzędzie Statystycznym, 
a także minikomputery w o- 
środkach wojewódzkich solid­
nie muszą popracować w naj­
bliższym czasie. Wykonać bo­
wiem należy statystykę w uję 
ciu retro, to znaczy przeli­
czyć wszelkie dane z pięciu co 
najmniej ubiegłych lat, wyni­
ki wielkich badań — w tym 
Narodowego Spisu — w no­
wym układzie administracyj 
nym, np. dla województwa leg 
nickiego, piotrkowskiego, ra-
domskiego i innych. Cała ta 
praca niezbędna jest m. in. po 
to, by właściwie rozliczyć wy 
konanie zadań planu pięciolet­
niego, by zyskać podstawę dla 
planowania na przyszłe pięcio 
lecia — słowem — ounkt od­
niesienia dla wszelkich obli­
czeń i porównań. To wielka 
praca, ale też niezbędna; jest 
to zarazem egzamin sprawno­
ści dila sporej części krajowej 
informatyki, dla matematy­
ków, programistów, operato­
rów.

Przyjęcie minikomputera na 
wojewódzki etat i powierzenie 
obowiązku obsługi potrzeb na 
czelnika gminy i jego urzędu 
nie spowoduje automatycznie, 
rzecz jasna, niebywałej zwyż­
ki sprawności władzy. Ale też 
zwiększenie tej sprawności bez 
zastosowania nowoczesnych 
środków automatycznych było 
by już dość trudne. Połączenie 
ludzkich kwalifikacji z nowo­
czesną techniką rokuje nato­
miast jak najlepiej.

WIESŁAW WOLSKI

Polscy pionierzy światowej techniki

Bruno Abdank Abakano­
wicz był postacią zaiste 
niepospolitą. Poważny 

uczony i wagabunda, wynalaz 
ca i pełen pomysłów wesołek, 
utracjusz i filantrop, dyrek­
tor wielkiego przedsiębior­
stwa i człowiek lekceważący 
ludzi interesu, właściciel zam­
ku pełnego dzieł sztuki i 
abnegat.

Przyszedł na świat 6 paź­
dziernika 1852 r. w niewiel­
kim dworku szlacheckim w 
Wiłkomierzu, mieście położo­
nym nad rzeką Świętą, pa­
miętną ze stoczonej nad nią w 
1435 r. bitwy oddziałów pol­
sko-litewskich z wojskami 
Swidrygiełły i wspomagają­
cych go Krzyżaków.

Po ukończeniu gimnazjum 
w Warszawie, dokąd przenie­
śli się jego rodzice, młody 
Bruno wyjechał na studia po 
litechniczne do Rygi. Jego 
nieprzeciętne zdolności pozwo

Portrety uczonych
i

Odsłaniać sekret życia

DNA. Te trzy litery zna­
ne są dziś niemal każde 
mu. DNA to kwas dezo 

ksyrybonukleinowy — długa, 
niezmiernie cienka nitka, na 
której „zapisany” jest sposób 
syntezy białka — podstawowe 
go składnika każdej żywej ko 
mórki. DNA to coś jak biuro 
konstrukcyjne fabryki, w któ 
rym przygotowuje się plany 
produkcyjne. przekazywane 
później za pośrednictwem dru 
giego kwasu nukleinowego, o 
nazwie RNA, do oddziałów pro 
dukcyjnych, wytwarzających 
niezbędne do życia białko.

Jakieś 50 lat temu stwńeri 
dzono. że bardzo specyficzny 
wpływ na organizmy żywe wy 
wiera światło. Zaobserwowano 
to na przykładzie bakterii. Na 
świetlane światłem ultrafiole­
towym powoduje zabicie bak 
terii. ale powtórne naświetle­
nie światłem o krótszej fali 
przywraca im życie. Przez dłu 
gi czas nie umiano sobie tego 
wytłumaczyć. Przed mniej wię 
cej 15 laty stwierdzono, że za 
zjawisko to odpowiedzialne są 
kwasy nukleinowe, a mówiąc 
dokładniej — zachodzące w 
nich zmiany.

Każde ogniwo kwasu nukle 
inowego, zwane nukleotydem. 
zbudowane jest z trzech pod­
stawowych cegiełek: cukru, 
reszty fosforanowej i zasady 
ourynowej lub pirymidynowej. 
Ta ostatnia pod wpływem świa 
tła ulega fotodimeryzacji: dwie 
cząsteczki pirymidyny łączą 
się ze sobą i to hamuje funk 
cie bioloriczna DNA lufo RNA. 
Ustanę wtedy życie.

Badame tych fotodimerów 
jest bardzo trudne. Każde, na­
wet najmniejsze uszkodzenie 
łańcucha kwasu nukleinowe­
go powoduje ogromne zmia­
ny w funkcjonowaniu biolo­
gicznym komórki. Tworzy się 
więc na drodze svntezy che­
micznej „sztuczne” odpowied­
niki tvch fragmentów kwasu 
nukleinowego, w którvch za­
chodzi zjawisko fotodimeryza 
cji. by — eliminując wszystkie 
czynniki uboczne — poznać 
strukturę oraz właściwości 
fizykochemiczne owych dime- 
rów. powodujących zakłócenia 
w biosyntezie białka.

Grupa badawcza pracowni 
syntezy nukleotvdów Instytu­
tu Chemii UAM w Poznaniu, 
zajmująca sto tvm właśnie pro 
blemem badawczym, tworzy­
ła się na zasadzie „doboru na 
turalnego”. Podstawowe kry­
terium stanowiły nie tyle wv 
bitne zdolności, co „zarażenie” 
tematem, które drąży, nie da 
iąc wytchnienia nawet w dni. 
w które nosimy za kołnierzem 
świętego Lenia i nic poza 
słońcem nas nie Interesuje. 
Żmudne lata doświadczeń za 

liły mu bardzo wcześnie osiąg 
nąć sukcesy naukowe. Mając 
bowiem zaledwie 22 lata, zo­
stał asystentem, 
niej docentem 
uczelni.

Jednak praca 
dowisku zaczęła 

a w rok póź 
macierzystej

w obcym śro 
ciążyć Abaka

nowiczowi. Decyduje się więc 
na wyjazd z Rygi do Lwowa, 
gdzie w 1876 r. przeprowadza 
habilitację na Akademii Tech 
nicznej. I tu wiedza i zdolno­
ści młodego, bo zaledwie 
dwudziestoczteroletniego, do­
centa zwracają na niego uwa 
gę polskiego świata naukowe 
go.

Poza statyką i elektroniką, 
która z czasem miała stać się 
jego pasją, Abakanowicz zaj­
muje się również popularyza­
cją wiedzy ścisłej i przyrodni 
czej. W tym czasie swoje 
prace na te tematy publikuje 
w „Kosmosie” — organie To­
warzystwa Polskich Przyrod­

owocowały już sporą liczbą 
publikacji, siedmioma doktora 
tami i... ubiegłoroczną sesją 
naukową w Kiekrzu ood Pozna 
niem, na którą przyjechali m. 
iin. specjaliści z ZSRR Janoniil. 
Stanów Zjednoczonych. Kana­
dy, RFN, Anglii. Ta sesja — 
to bezsporny dowód, że pro- 
wadzone w zespole prace sie 
liczą na świecie, bo ostatecz­
nie nikt nie wybierze się w tak 
daleką podróż po to tylko by 
uczestniczyć w konferencji, or 
ganizowanej nie wiedzieć przez 
kogo.

Szef grupy, prof. dr hab. 
Krzysztof Golankiewicz, liczy 
lat 44, jest dyrektorem Insty­
tutu Chemii Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu, a zarazem prorektorem u- 
czelni i przewodniczącym Ra 
dy Szkoły do Spraw Młodzie­
ży. Studia chemiczne, na któ 
re jako przodownik nauki i pra 
cy społecznej gnieźnieńskiego li 
ceum przyjęty został bez egza 
minu, ukończył w 1955 roku. 
W grudniu 1958 roku obronił 
prace doktorską, a w kilkanaś 
cię dni późnitei jako stynendr 
sta Fundacji Rockefellera wy 
jechał na roczny staż naukowy 
do Harvard University w USA. 
Pracował tam ood kierunkiem 
prof. R. B. Woodwarda, któ­
ry w kilka lat później za swe 
prace z zakresu syntezy wielu 
związków organicznych otrzy­
mał nagrodę Nobla.

Już wówczas, po powrocie z 
tego pierwszego stażu zagra- 
niczego. pociągały go kwasy 
nukleinowe. Zdawał sobie jed 
nak sprawę, że na to. by wejść 
w tak modny I zarazem tak 
obszerny temat, potrzebny jest 
kontakt z jakimś dobrym i-da 
leko zaawansowanym zespo­
łem badawczym. Takim zesno 

łem był właśnie zesoół prof. 
M. J. Leonarda z Urriversity 
of Illinois 7 którym zetknął się 
w latach 1967 — 68, już jako 
etatowy docent UAM.

W laboratorium tvm prof. 
Golankiewicz podjął określoną 
tematykę badawcza wykonu­
jąc dwie prace naukowe, któ­
rych wyniki opublikowane zo 
stały w amerykańskich cza^o 
pismach naukowych, zaś po 
powrocie cały swój zespół u- 
kierunkował na badania chemii 
i fotochemii zasad pirymidyno 
wych, stanowiących podstawo 
wy składnik kwasów rybonu- 
kletoowych. Temat ten włączo 
ny został do tzw. problemów 
węzłowych nauki polskiej.

Teraz życie profesora poto­
czyło się normalnym trybem 
życia naukowca. Nie obfituje 

ników im. Kopernika oraz w 
„Ateneum Warszawskim”.

Ogłasza też wiele pomysłów 
i ulepszeń. Jego szczytowym 
osiągnięciem w tym okresie 
było wynalezienie przyrządu 
do całkowania, nazwanego „in 
tegratorem”. Wiedza ścisła nie 
wypełnia mu jednak całkowi 
cie życia; oddaje się także stu 
diom nad literaturą i historią 
filozofii.

W czasie kilkumiesięczne­
go pobytu w Paryżu, będą­
cym wówczas Mekką artystów 
całego świata, Abakanowicz 
poznałzmłodego. wybijającego 
się pisarza. Był nim Henryk 
Sienkiewicz. Od tej pory stają 
się ńierozłączni. „Tatar” — tak 
bowiem nazywają uczonego 
jogo polscy przyjaciele — prag 
nąc pomóc przyszłemu autoro 
wi „Trylogii”, staje się po­
niekąd jego impresariem na 
terenie Lwowa.

Przeszkodą w dełszej profe 

ono w nadmiar ciekawych 
darzeń zewnętrznych. Upływa 
w pracowni lub przy biurku 
albo na kolejnych zjazdach na’ 
ukowych. To. co najważniej. 
sze, dzieje się wewnątrz, w 
psychice uczonego, bardzo bli 
skiJej psychice artysty. Czło­
wiek staje sie uczonym dlate 
go. że jest ciekawy. Że w szu 
kaniu odpowiedzi na dreezącv 
go problem dotyczący jakichś 
tajników przyrody znajduje 
sens życia. Nieobce są mu nie 
pokoje i ambicje, nie jest oto 
iętna ocena jego prac przez in 
nych naukowców. Wyznaczni­
kiem awansu są stopnie nau 
kowe lub pełń tonę funkcje, któ 
re nader często odrywają od 
zasadniczej pracy. Tylko — jak 
tu w sposób interesujący czy 
tętnika przedstawić treść tej 
pracy, jej część najważniejsza 
— proces rozwiązywania okreś 
lonego problemu. , gdy sama ter 
minologia związana z dziedzi 
ną prowadzonych przez niego 
badań odstrasza, a w dodatku 
osobę prowadząca te badania 
nie cechuje nawet urzyplsywa 
ne zwykle ludziom nauki roz 
targnienie; wprost Przeciwnie, 
jest niezwykle zwięzła i rze­
czowa w ocenie wszelkich, nip 
tylko fotochemicznych zjawisk?

Można oczywiście przypom­
nieć działalność w organiza­
cjach młodzieżowych, a następ 
nie w organizacji partyjnej, 
można przypomnieć taki czy 
inny sukces organizacyjny.-

Po powrccie z drugiego sta 
żu zagranicznego profesor 
(wówczas jeszcze docent) Krzy 
sztof Golankiewicz został pfo-J 
dziekanem Wydziału Mat-Fi^r- 
Chem UAM a w cztery lata 
później już jako profesor, pro 
rektorem uczelni. Na okres je 
go kadencji przypadły inten­
sywne prace nad modelem 
działalności ideowo-wychowaw 
czej uniwersytetu przyszłości, 
angażujące na równi z własna 
pracą naukowo-badawczą. W 
jaki sposób to zaangażowanie 
odczuła młodzież. świadczy 
przyznanie profesorowi złotej ; 
odznaki im. Janka Krasickie 
go. którą ceni sobie niemal tak 
jak Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski i Medal 30- 
lecia PRL.

Sens swego życia widzi prze 
de wszystkim w odsłaniani11 
dalszych tajemnic sekretu ży 
cia.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

sorskiej karierze Abakanowi­
cza stał się nieopanowany 
temperament tego potomka 
Tatarów litewskich. W czasie 
prowadzonego przez siebie wy 
kładu przyłapał studenta na 
pisaniu listu miłosnego. Wy­
buchła awantura, podczas 
której wykładowca spoliczko- 
wał słuchacza. W wyniku tego 
incydentu Abakanowicz zło­
żył na ręce rektora rezygna­
cję z pracy w uczelni.

Po pięciu latach pobytu we 
Lwowie zdecydował się na 
opuszczenie miasta i wy^. 
do Paryża. Niełatwo przy 
polskiemu uczonemu, 
cząć nowe życie. Paryż roi 
od cudzoziemców poszuk 
cych pracy. Abakanow^j 
człowiek twardego ch^r^ _ 
fu, aby zarobić na chle 
podjął pracę w fabryce J 
zwykły robotnik.

Nie ustając w zabiegach o 
odmianę swej sytuacji, z 
ca Uwagę kół
swoje prace o „intogradO 
Wkrótce też dopro^^ncu 
wydania ich w języku t 
skim i niemieckim. Te - 
głową wolną od troski
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Medycyna w ZSRR

Bliżej motoryzacji
Wypadki na drogach kra­

jów o wysoko rozwinię­
tej motoryzacji oraz 

skutki tych wypadków mają 
bogatą dokumentację statysty 
czną. Liczby dowodzą, iż mo­
toryzacyjny moloch wywołuje 
efekty porównywalne z na­
stępstwami wielkich katakliz
mów.

W wielu krajach wskutek 
urazów ciała powstałych w 
wypadkach drogowych umiera 
więcej ludzi, niż w następ­
stwie wszystkich chorób zakaź 
nych łącznie. W 19 krajach 
europejskich 42 proc, wszyst­
kich śmiertelnych uszkodzeń 
ciała zdarzyło się na drodze, 
w USA — aż 50 proc.

Najczęściej odnoszonymi w 
wypadkach drogowych obrażę 
niami są urazy głowy — sta 
nowią one 38,6 proc, wszyst­
kich uszkodzeń ciała, 25,6 
proc, obrażeń — to złamania 
nóg, 12,7 proc. — uszkodzeń 
wewnątrz klatki piersiowej, a 
5.8 proc. — złamania rąk.

Według innej klasyfikacji 
więcej niż trzecią część ura­
zów zaistniałych na drogach 
stanowią złamania kości, 22,5 
proc, rany tkanek miękkich, 
stłuczenia i naderwania — 
17,5 proc., wstrząsy mózgu — 
13,5 proc., a uszkodzenia na- ' 
rządów wewnętrznych — 4,4 
proc.

Ofiara wypadku drogowego 
przebywa w szpitalu (o ile ] 
nie zginęła na miejsc.u wy- 
padku) przeciętnie około 44 
dni, tj. znacznie dłużej niż 
statystyczna osoba poszkodo­
wana w inny sposób.

Urazowość jest uzależniona 
oczywiście od okoliczności wy 
padku. Wśród ludzi, którzy 
zostali przejechani, lub naje­
chani przez pojazd ginie 38 
proc, poszkodowanych, podob

chodów z rowerzystami śmierć 
ponosi co trzeci rowerzysta.

Wśród ofiar wypadków dro­
gowych przeważają mężczyźni 
w wieku produkcyjnym. Tyle 
statystyki. Choć na szosach 
Kraju Rad ruch nie jest jesz­
cze tak intensywny jak w kra 
jach, których owe nieszczęsne 
liczby dotyczą, władze radziec 
kie śledzą je z największą 
uwagą i wyprzedzając nieco 
rozwój motoryzacji podejmują 
wiele działań profilaktycz­
nych.

Rozmiary tragicznych na­
stępstw wypadków drogowych 
mogą być znacznie ograniczo­
ne, jeśli osobom poszkodowa­
nym udzieli się natychmiasto 
wej pomocy lekarskiej. Mając 
ten fakt na uwadze, władze ra 
dzieckie stale udoskonalają sv 
stem udzielania pomocy ofia­
rom wypadków drogowych.

Pierwszej pomocy udzielają 
oczywiście świadkowie wy­
padku. Nie są oni przy tym 
zdani wyłącznie na własne

cyjny. Przewiduje się wprowa 
dzenie w przyszłości do służ­
by ratowniczej również dobrze 
wyposażonych helikopterów 
— najszybszego środka ewa­
kuacji rannych z miejsca wy­
padku.

Trzeci etap opieki nad ran­
nym ma miejsce już w samym 
szpitalu. Jak twierdzą znaw­
cy, radzieckie lecznictwo 
zamknięte jest obecnie bardzo 
dobrze przygotowane do lecze 
nia najbardziej nawet skom­
plikowanych urazów powsta­
jących w katastrofach drogo­
wych, a obecna liczba miejsc 
w szpitalach wystarczyłaby 
jeszcze na dobre kilka lat in- 
tensywnego rozwoju motory­
zacji.

Nie oznacza to bynajmniej, 
że radziecka służba zdrowia 
zamierza na dotychczasowych 
osiągnięciach poprzestać. Wy­
padki drogowe, jak uczy doś­
wiadczenie powodują urazy 
trudne do leczenia, mające

siły. W wyniku porozumienia wła&ną specyfikę. Nie można 
oczekiwać dalszych postępówradzieckiego ministerstwa

zdrowia i organizacji Czerwo 
nego Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca powstało już przy 
radzieckich szosach ponad 6 
tys. posterunków sanitarnych, 
których zadaniem jest wyłą­
cznie udzielanie pierwszej (ale 
fachowej) pomocy. Poza tym 
poszczególne odcinki wszyst­
kich ważniejszych dróg zosta­
ły oddane w opiekę różnym 
placówkom medycznym. W licz 
nych republikach na skrzyżo 
Waniach szos ustawiono już 
znaki drogowe ukazujące 
miejsce najbliższej placówki 
medycznej, jej adres i tele­
fon.

Przewiduje się, że na całym 
obszarze ZSRR znak drogowy 
— „Punkt pomocy medycznej” 
zostanie uzupełniony dodatko 
wymi informacjami o zakre- 

ne (37 proc.) śą skutki wy- s'e ’ pomwy świadczonej w 
padnięcia z pojazdu w czasie Punkcie i jego oddaleniu od

w leczeniu bez ich dokładne­
go poznania. W Centralnym 
Instytucie Ortopedii i Trauma 
tologii im. N. Priorowa w 
Moskwie zorganizowano spe­
cjalny zespół uczonych zajmu 
jący się wyłącznie badaniem 
specyfiki urazów komunika-
cyjnych opracowywaniem
najskuteczniejszych metod 
ich leczenia. Podobne zespoły 
powstały także w Kijowie, 
Charkowie i Tbilisi. (PAP)

Witaminę E wykryto we 
wszystkich tkankach na 
szego organizmu. Jednak 

u ludzi zdrowych, w przysad 
ce mózgowej, gruczołach nad­
nercza, wątrobie, gruczołach 
płciowych jest jej kilkakrot­
nie więcej. Substancje pokr.ew 
ne witaminie E (tokoferole) wy 
stępują w przyrodzie zarówno 
w świecie roślinnym, jak i 
zwierzęcym. Bogatvm ich żród 
łem są morskie algi. Ta wyso­
ka zawartość witaminy w waż 
nych dla życia ośrodkach or­
ganizmu zainteresowała fizjo­
logów i biochemików. Wyniki 
ostatnich badań wskazują, że 
mamy do czynienia z substan 
cją szczególnie ważną dla or­
ganizmu. Jej brak czy ostry 
niedobór, przez czas dłuższy, 
prowadzi z zasady do schorzeń 
zaś racjonalna i bogata w wi- 
taminę E dieta nrzecietnie prze 
dłużą życie o 30 proc.

Do niedawna funkcję witami 
ny E ograniczono do stymulo 
wania płodności — i nie bar­
dzo jeszcze zdawano sobie spra 
wę z jej ważności dla właścj 
wego funkcjonowania całego 
organizmu. Chemicznie substan 
cia ta należy do nrzeciwutle- 
niaczy, a więc związków róż* 
biegających rozkładowi róż­
nych substancji. Tę funkcję 
witaminy E udało sie ostatnio 
stwierdzić na przykładzie wi 
tarniny A, łatwo ulegającej roz 
kładowi. Przy dostatku wita­
miny E organizm znacznie le 
niej wykorzystuje mniejsze na 
wet dawkj witaminy A — U 
objawy niedoboru nie wvste­
pują nawet przy stosunkowo 
małych je i ilościach. Przypusz 
cza się, że podobnie ważną 
funkcję spełnia witamina E 
także przy przyswajaniu przez 
organizm i innych witamin.

Z tymi przeciiWutleniajarami 
właściwościami witamina E od 
grywa — jak zaobserwowano

Recepta na długowieczność

Witamina E
przedłuża życie

na zwierzętach doświadczal­
nych — istotną rolę w utrzy­
maniu w dobrej kondycji u- 
kładu krążenia, hamując zmia 
ny miażdżycowe w naczyniach 
krwionośnych. Stwierdzono też 
dodatni wpłvw witaminy E na 
czerwone ciałka krwi i ich od 
norność na substancje powodu 
jące ich rozpad. Już tylko te 
cechy wystarczyłyby do szcze 
góln-fe troskliwego minowania 
zaopatrzenia naszego organiz­
mu w ten składnik. Dotychcza 
sowę badania, aczkolwiek nie

wy takie wywoływane w labo 
ratorium sztucznie u osobni­
ków młodych, podobne są w 
efektach do zaawansowanego 
procesu starzenia się organiz 
mu i spadku wydolności posz 
czególnych organów. Jednym 
z bardzo charakterystycznych 
objawów długotrwałego „gło­
du” witaminy E jest degenera 
cja mięśni i na dalszym etapie 
stopniowe zamieranie komó­
rek wątroby. Objawy te po 
jakimś czasie pojawiają się 
często nagle J prowadzą nrzy 
dalszym braku tego składnikabyły leszcze w stanie ujawnić ---- v , .

w pełni mechanizmów działa .do ciężkich schorzeń i śmier-
nia. wskazują też na ważną 
funkcje witaminy E w tworze 
niu szeregu hormonów steru­
jących funkcjami naszego orga 
nifemu. Jest to zapewne zwią 
zane ze stwierdzonym oddzia 
ływanietn jej na nrzemiane w 
komórkach kwasów nukleino 
wych i tłuszczowych. Eksoe- 
tymenty na zwierzętach doś­
wiadczalnych pozbawionych 
przez czas dłuższy witaminy 
E wykazały zmniejszenie się 
wydzielenia hormonów przysad 
kil mózgowej, kontrolujących 
ważne dla zdrowih ośrodki ca 
łego organizmu. Podobnie ujem 
nie wpływa brak witaminy na 
gruczoły płciowe.

Przy niedoborze witaminy E 
obserwuje sie więc ogólne roz 
regulowanie funkcii i snadek 
aktywności procesów fizjolo­
gicznych w organizmie. Obja

jazdy. Przy zderzeniach samo- 
^^HUMOR I SATYRA^^^.

miejsca usytuowania znaku im

5wobddniej chodzimy i 
jeździmy ulicami Poz 
nania po zamknięciu 

kolejnej imprezy targowej. 
Zniknęły z jezdni i chodni 
ków setki krajowych i ob 
cych samochodów, pojaz­
dów ciężarowych; autobu­
sów. Po wrażeniach drugiej

Hie zawsze na linii

Targi: piątka
z plusem

niedzieli targowej (15 czerw L minusem
formacyjnego.

Funkcjonuje już na głów­
nych szosach ZSRR medyczna 
służba patrolowa. Wkrótce zo 
stanie ona wyposażona w in­
dywidualne środki łączności 
radiowej ze szpitalami, co 
umożliwi w czasie akcji sta­
łe konsultowanie się ratowni­
ka z lekarzami specjalistami, 
a także odpowiednie przygoto­
wanie szpitala do przyjęcia 
pacjenta i dokonania odpo­
wiednich zabiegów.

Wzdłuż szos zbudowane , 
będą linie telefoniczne z usta­
wionymi przy drodze ogólnie 
dostępnymi aparatami.

Drugim etapem walki o ży­
cie rannego jest okres przewo 
żenią go z miejsca wypadku 
do szpitala. Radziecka służba 
zdrowia dysponuje karetkami 
pogotowia ratunkowego boga­
to wyposażonymi w najnowo 
cześniejszy sprzęt reanima-

Pfojektuje lampę elektryczną 
Jaz konstruuje dynamo, eks 
jonowane na wystawie w 

ledniu. Pełen dalszych, no- 
Kh projektów wyjeżdża na 

półkulę, ą po powrocie 
^.zlecenie rządu USA organi 

sekcję Stanów Zjedno- 
nyrh na międzynarodowej 

^stawie w Paryżu. W kon- 
zostaie dyrektorem 

adow Thomson — Huston 
jektryfikuje Francję, za co 
J Prezydent dekoruje nasze- 

nr» 0,daka krzyżem Legii Ho-

aJ^^z^nie
zmyęf^ńską rzutkością i 
sów eTn robienia intere- 
% Przynosi mu fortunę, 
dla Z otworzyć kieszeń

* potrzebują-
rodaków. ,...Aba 

. *cz ofiarował mi strzel 
^trva«aru^ fotograficzny oraz 
sa} do wody...” pi-
sjp lenkiewicz wybierający 

Ni m Czas’e do Zanziba- 
uiłod,'6. ^Pomniał również o 
tacj, Iezy .P^^kiej; hojną do 

wyiazd grupie cz^ntów Akademii Techni- 
Lwowie na wys+a- 

S?\ch’n^ w Paryżu. Wy 
pomaga artystom,

wiedzy z
rzutkością

a przede wszystkim najwybit­
niejszemu z nich — Aleksan­
drowi Gierymskiemu.

Nade wszystko jednak ceni 
i kultywuje przyjaźń z Sien­
kiewiczem. Swoją willę 
„Abdank” oddaje często do 
dyspozycji autora „Trylogii”, 
który pisze w niej „Rodzinę 
Połanieckich”. („Mieszkam u 
Abakanowicza, który ma na­
prawdę .świetny dom i robi 
świetne interesy: Adres; Parć 
St. Maur (Seine) Quai du Parć 
88, Mr. Sienkiewicz chez Mr. 
Abdank Abakanowicz...”) Na­
tomiast swoją książkę o wal­
kach z Zakonem Krzyżackim 
wielki pisarz kończy w nowej 
posiadłości przyjaciela, o któ­
rej tak wspominał w jednym 
ze swoich listów: ”...wpadnę 
do Ploumanach do Bretanii, 
gdzie Abak kupił wyspę i 
zbudował piękny dom. Ogrom 
nie mnie tam ciągnie...”

Uczony, finansista i filan­
trop, Bruno Abdank Abakano 
wicz zmarł 29 sierpnia 1900 r. 
w czasie obiadu wydawanego 
z okazji przyjazdu najbliższe­
go jego sercu człowieka — 
Henryka Sienkiewicza.

KJ.

ca) jakoś poczuliśmy się 
napie jakby w nieco więk 
szym pokoju i to na dodatek 
bez mebli.

Targi narzucają Pozna­
niowi swoistą atmosferę. Ta 
powtarzana kilka razy w 
roku ; mimiczne, konsump­
cyjne, dwukrotnie krajowe 
i inne) impreza o olbrzy­
mim znaczeniu gospodar­
czym jest zarazem wielkim, 
interesującym widowiskiem. 
A jak ono przyciąga — ob 
serwowałem to zwłaszcza 
we wspomnianą, druga nie 
dzielę. Zapchane parkingi 
wokół terenów targowych 
oraz wiele ulic w znacznym 
promieniu, autobusy na pla 
cach i na jezdniach taraso 
wały przejazdy nie tylko 
na arteriach mniej ruchli 
wych. Także na tych prze 
lotowych.

Ale to jeszcze nie wszy­
stko. Czy z braku miejsca 
w mieście, czy z powodu 
zbytniej tolerancji odpowied­
niego wydziału Zarządu 
MTP — dziesiątki wozów 
pętało się po zatłoczonych 
do nieprawdopodobieństwa 
terenach targowych, bądź 
stojąc tu — tarasowały 
przejścia, uliczki, alejki. 
Widziałem samochody do­
stawcze; wiadomo — towar 
do kiosków, piwo i inne na 
poje trzeba dostarczyć, ale 
także pojazdy wystawców 
i... nie wiadomo czyje. Niby 
wszystkie miały obowiązują 
ce przepustki. Tylko dlacze 
go? Czy nie za daleko to 
posunięta tolerancja? Pojaz 
dom firm przemysłowych i 
handlowych, central handlu 
zagranicznego, należy udo 
stępnić parkingi wokół 
Targów, a nie na ich obsza 
rze. Dla autobusów należa 
loby wyznaczyć place tak, 
by nie wpuszczać ich, 
w zatłoczone p obi i- 
ż e MTP. W ten sposób od 
korkuje się ulice, na któ­
rych w czasie Targów trud 
no nieraz bezpiecznie prze 
jechać.

Nietrudno wysondować 
skąd się bierze ów targo­
wy tłok, zwłaszcza w nie­
dziele (dodajmy, że w okre

»te 
na

MTP nie przypadła żad 
z wolnych sobót). Lu-

dzie zjeżdżają do Poznania, 
z całego kraju: goście indy 
widualni, wycieczki zakła­
dowe lub organizowane 
przez biura podróży, szkoły, 
uczelnie, organizacje snołecz 
ne i zakłady pracy. Każdy 
— za pośrednictwem hasła 
„Targi” — pragnie wykonać 
choć część swego planu: im 
prez socjalnych, rekreacyj­
nych, zajęć dydaktycznych 
itp., itd. Mają też swój 
plan finansowy Targi. On 
także musi boć wypełniony. 
Dlatego za 20 zł (bo 1 zł 
dopłaty przeznacza się na 
cele kulturalne Poznania) 
każdy może i chce wejść na 
MTP. Gdyby w kasie czy 
poprzez biuro podróży trze 
ba było zapłacić za wstęp 
odpowiednio więcej — za­
pewne do Poznania i na 
MTP orzybywałoby mniej 
osób. Owszem — przyjeżdża 
liby inżynierowie, technicy, 

’ wysoko kwalifikowani ro­
botnicy, przedstawiciele 
przemysłu i handlu. Sło­
wem ci, którym ta impre 
za naprawdę służyć ma i 
powinna, poza jej podsta­
wowym celem handlowym 
i poza rolą dynamizacji poi 
skiego handlu zagraniczne 
go.

A jaki jest rezultat owych 
niedzielnych spontanicznych 
przypływów przypadkowych 
turystów? Przejść przez te 
reny targowe trudno, sporo 
dorosłych i dzieci (a pro­
pos tych ostatnich — mimo 
zakazów za wiele ich na 
terenach targowych bez 
opieki dorosłych) ubiega 
się o prospekty czy symbo 
le firmowe, a w halach i 
pawilonach trudno obejrzeć 
eksponaty jeśli nie chce się 
tarasować przejścia innym..

Gastronomia targowa i 
srzedawcy w kioskach róż 
nuch branż — chwała im za 
to! — dwoją się i troją, by 
zapewnić wielotysięcznemu 
tłumowi jedzenie i napoje 
I jeśli w miniona niedzielę 
tysiące przybyszów opusz­
czały tereny targowe raczej

zadowolone, to nie tyle z 
tego względu, że wiele wi 
działy; Raczej dlatego, ze 
dzięki sprawnemu działaniu 
personelu przedsiębiorstw 
handlowych mogli zjeść i 
ugasić pragnienie. I tej sa 
tysfakcji nie może zaćmić 
fakt, że wszędzie i po wszy 
stko czekały kolejki. Skąd 
one? Właśnie z owego ży­
wiołowego napływu zwiedza 
jących.

Targi — zarówno technicz 
ne jak inne — sg świato­
wą imprezą, z wieloletnimi 
tradycjami, sprawnie orga­
nizowana imprezą. Dają peł 
ny przegląd tego, co może 
i potrafi ludzka myśl — 
zwłaszcza polska — co zdzia 
łać może ludzka praca. Ale 
czy wszystko to musi być 
oglądane przez tak liczne 
rzesze obywateli, w więk­
szości nie mających pojęcia 
o eksponowanych maszy­
na '•h i urządzeniach?

W pierwszych latach re­
aktywowana ng minionej 
umjnie Międzynarodowe 
Targi Poznańskie spełniały 
(i słusznie) no części role 
wystawy. Były w jakiejś 
mierze nrezentacią rosnące 
gn dorobku Polski w zakre 
sie odbudowy, a następnie 
rozwoju kraju. Z biegiem 
czasy, wystawowy charakter 
MTP ustępował handlowe­
mu. Ostatnie lata przynio- 
^y pogłebiente wh specja­
lizacji; od kilku lat organi 
ruje się w czerwcu Targi 
techniczne. we wrześniu — 
Konsumpcyjne. Stała się 
przeto poznańska impreza 
międzynarodowa w więk­
szym jeszcze stopniu świata 
wym forum. kontaktów 

, przedstawicieli przemysłu i 
handlu.

Władze Poznania i dyrek 
cja Targów uczyniły bardzo 
wiele, by sprostać roli gospo 
darzą rozrastających się z 
każdym rokiem MTP. Pora 
sięgnąć — sadzę — po da 

w lej idące środki organizacyj 
ne, by ogólnie dobrego wra 
żenią nie psuły piknikowe 
nastroje tłumu.

EUGENIUSZ COFTA

ci.
Rozliczne eksperymenty na 

zwierzętach doświadczalnych 
wskazują na ogromna pośred 
ni wpływ witaminy E na ca­
ły kompleks czynników zwią 
zanych z przemiana materii w 
organizmie. W zależności od 
diety, rodzaju spożywanych 
tłuszczów svmDtomy chorobo­
we nrzy jej braku bywają różne 
— i to trudno jest wykryć ich 
przyczynę. Szczególnie ostre 
są jednak objawy chorobowe, 
najczęściej w formie nekrozy 
wątroby, w wypadku diety u- 
bogiej w b;?łko. a bogatej w 
tłuszcze. Daleko jeszcze do peł 
nego wyinAnfenia ^oli. jaką od 
grywa witamina E w oreaniz 
mie ludzi i zwierząt. Podając 
zyderzetom eksperymentalnym 
różne nokarmy w laboratorium, 
dość łatwo można jednak ob 
serwować skutki jej braku'.

Według ostatnich szacunków 
dorosły człowiek notrzebuje 
dziennie o^ołn 30 miligramów 
witaminy E. Kobiety w ciąży, 
osoby starsze, winny jej snoży 
wać 2-krotnie wiecej. Jedynie 
ntom/wde+nm wystarcza w zu 
pełności 5 — 10 miligramów, 
które zazwyczaj otrzymują w 
mleku. Bogatym źródłem wi­
taminy E sa nasiona roślin zbo 
żowych (ciemny chleb zawie 
ra znacznie wiecej witaminy 
E nilż biały) f oleistych (soja.
soczewica, słonecznik), 
niestety, _ nie jadamy, 
natomiast inne obfite 
tego składnika, jakim 
rzvwa liściaste — takie 
łata, kanus+a. szpinak,

Tych. 
mamy 
źródło 
sa wą 
jak sa 
szczy-

piórek itd. W produktach zwie 
rzęc^ch najwięcej jest witami 
ny E w mleku. maśle i tłusz­
czu jelitowym. Jaskrawego 
głodu witaminy E przy prze­
ciętnej diecie Europejczyka le 
karze nią zaobserwowali. Sym 
ptomy niedoboru trudne sa do 
wykrycia, występują bowiem 
jako najróżniejsze dolegliwoś­
ci. .Warto więc pamiętać, co 
służy naszemu zdrowiu.

Andrzej zelski

Między „Boeingiem" 
a „Concorde"

Biura projektowe amerykań 
skiego przedsiębiorstwa prze­
mysłu lotniczego „Boeing” pra 
cują obecnie nad konstrukcją 
wielomiejscowego samolotu pa 
sażerskiego o szybkości zbliżo 
nej do prędkości dźwięku. Bę­
dzie to typ pośredni między la 
tającymi już klasycznymi od­
rzutowcami, o szybkości 800— 
900 km/godz., a naddźwiękow- 
cami w rodzaju „Concorde” 
czy TU-144. Według szacun­
kowych danych, koszt opraco­
wania i zbudowania prototy­
pów oraz przeprowadzenia 
wszystkich prób w tunelu aero 
dynamicznym i w locie wynie­
sie ok. 700—800 min dolarów.

Rozwiązanie 
zadania logicznego

S8r = ISfr — 9£6

m = en + £
6£ =8 : 2l£
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TELEWIZJA

„Zykowowie“-dramat 
nie tylko rodzinny

Przedstawiona w poniedzialko 
wym Teatrze Telewizji jedna z 
mniej znanych sztuk Maksyma 
Gorkiego — „Zykowowie’* dosko­
nale mieści się w kategorii dra­
matu społeczno-obyczajowego. 
W warstwie fabularnej stanowi 
ona opowieść o spowodowanym 
przez kobietę konflikcie ojca z sy 
nem, o tragedii ludzi, którzy szu­
kając dobra, miłości i spokoju, 
rozczarowują się do siebie, prze­
stoją się rozumieć, „bo nikt nigdy 
nie mówi do końca, co myśli, co 
czuje".

I jest to także obraz pewnego 
świata, środowiska, w którym „nie 
ma gdzie podziwiać tego, co w 
człowieku jest dobre". Różne sq 

• .więc postawy bohaterów tego dra 
matu. Ludzie interesu, tacy jak 
leśniczy Muratów (Aleksander 
Błaszyk) czy Niemiec Hevern (Mi 
chał Grudziński), mimo deklara­
cji swych uczuć, niewiele mają w 
sobie człowieczeństwa, ci zaś, 
którym pieniqdze pozwalają na 
razie żyć bez pracy, nie znajdu­
ją ani u siebie, ani u innych po­
twierdzenia swej miłości. Są więc 
straszliwie samotni i bezsilni. 1 
nieszczęśliwy małżonek Zyków - 
ojciec (Janusz Michałowski) i je­
go syn Misza (Lech Łotocki) wszę 
dzie niepotrzebny i obcy, i Pau­
lina (Joanna Orzeszkowska) ma­
rząca o tym, „żeby było inaczej", 
i Zofia (Halina tabonarska), któ 
ra z największą determinacją szu 
kcła dobrych ludzi, a nie zna­
lazła.

Dobry, wyrównany poziom ak­
torski tego spektaklu, w którym 
wystąpili aktorzy poznańskiego 
Teatru Nowego (oprócz wymienić 
nych: Bolesław Idziak, Wanda O 
strowska, Urszula Lorenz, Ewa 
Mirska) oraz staranna, klasycz­
na, rzec można, reżyseria Izabelli 
Cywińskiej sprawiły, że pokaza­
ny na ekranie dramat miał swo­
ją niepowtarzalną atmosferę i 
wiele głębszych filozoficznych 
podtekstów, (kos)

Uwaga: przedstawienie to zo 
stanie powtórzone dzisiaj w 
Programie II telewizji o godz. 
21.45.

Chcemy służyć 
przykładem
Dokończenie ze str. 3

musza ugruntować swój auto 
rytet przez worowadzenie od 
Dowiedniei organizacji uracv 
inicjatywę maksymalne przy­
spieszenie załatwiania spraw 
ludzi oracy.

Na zakończenie chciałbym 
dodać iż starać sie bedziemv 
aby wszystkie możliwe siły ’ 
środki wvkorzvstać dla rozwo 
ju województwa Doznańskieso 
Dyskutowano nad tvmi sora* 
wami bardzo ob^e^nie na ole 
num Knmitetu Wojewódzkie­
go PZPR i na odbvtei niedaw­
no sesji Wojewódzkiej Radv 
Narodowej. Podieto szereg usta 
leń które now’‘nnv orzy^zynić 
s?e do realizacji naszych za­
mierzeń.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

Wciągu 3 dni przemysł che 
miczny Rumunii wytwa­
rza obecnie tyle, ile 25 

lat temu w ciągu całego roku. 
Porównanie to jest chyba naj­
lepszą ilustracją zmian, jakie 
zaszły w tej dziedzinie gospo­
darki. Nic wiec dziwnego, że na 
niedawnych Targach Konsump 
cyjnych w Bukareszcie do naj 
bardziej atrakcyjnych i zajmu 
jących największą powierz­
chnię należały pawilony prze­
mysłu chemicznego. Wybór pre 
zentowanych produktów był na 
prawdę bogaty: dywany, wy­
roby z gumy, łodzie, sprzęt go­
spodarstwa domowego, farby, 
lakiery, środki piorące i czysz­
czące, kosmetyki, lekarstwa. 
Jak zawsze, największe zainte­
resowanie wzbudzałv G^rowi- 
tal H-3 1 Aslawital, środki, któ 
re — według doświadczeń prze 
prowadzanych przez profesor 
Aslan, dyrektora Bukareszteń­
skiego Instytutu Geriatrii — 
skutecznie pomagają walczyć 
ze starością.

Natomiast nowym szlagierem 
rumuńskiego przemysłu farma 
ceutycznego był prezentowany 
na wystawię lek przeciw cho-

STRON A

Neohitlerowcy w RFN nie śpią
Od własnego korespondenta

Środki masowego przekazu 
RFN od dłuższego już 
czasu pasjonują się dzia 

łalnością i procesami sądowy­
mi wytaczanymi lewackim or 
ganizacjom terrorystycznym. 
Ten stan podniecają zawzięcie 
politycy partii konserwatyw­
nych i prawicowe ugrupowa­
nia próbując w ten sposób wy 
straszyć społeczeństwo RFN 
rzekomym zagrożeniem komu 
nistycznym i rzekomymi skłon 
nościami lewicowymi koalicji 
rządzącej. A zamachy bombo­
we, podpalenia, rabunki pienię 
dzy w bankach, a w końcu pos 
polite morderstwa doskonale 
nadają się do ilustrowania te­
go jakoby „niebezpieczeństwa 
z lewa”. I mimo iż DKP, ofic­
jalna partia komunistyczna 
RFN, oraz SEW w Berlinie Za 
chodnim wielokrotnie i z ca­
łym naciskiem stwierdzały, że 
nie mają one z tym wszystkim 
absolutnie nic wspólnego to 
jednak uparto się na nie wska 
zywać jako na źródło „wszel­
kiego zła”. Cóż z tego, że człon 
kowie tych grup terrorystycz­
nych w swoich poglądach i dzia 
laniu 
niem 
ideą 
wym 
klasy

są całkowitym zaprzeczę 
tego co można określić 
komunistyczną i klaso- 

ruchem rewolucyjnym 
robotniczej.

W wielu wypadkach przy tej 
okazji dyskusji nad terroryz­
mem, co bardziej rozsądni po­
litycy i obywatele RFN, zwra­
cają uwagę, że siły prawicowe 
niebezpiecznie się organizują 
stanowiąc konkretne niebez­
pieczeństwa dla państwowości 
zachodnioniemieckiej. A histo­
ria wykazuje, że właśnie na 
tych terenach Europy nacjona 
listyczne i prawicowe siły dwu 
krotnie odegrały najbardziej ha 
T.ebną rolę. Te trzeźwe, nace­
chowane troską głosy są jed­
nak natychmiast zakrzykiwa- 
ne przez tych, których posta­
wy i poglądy są co najmniej za 
stanawiające. Nieraz też już 
zwracano uwagę, że ich okrzy 
k! stanowią zasłonę dymną za 
którą wiele się ukrywa. I oka­
zuje się...

Przed kilku dniami działa­
jąca w RFN Progress-Presse 
Agentur przyniosła obszerną in 
formację z której wynika, że 
we wszystkich landach (kra­
jach) tego państwa istnieją po 
tajemne, dobrze zorganizowa­
ne neohitlerowskie grupy bo­
jowe. W stworzonym przez 
nich podziemiu prowadzi się in 
tensywne szkolenie ideologicz­
ne przy pomocy jednoznacznie 
hitlerowskich materiałów.

W swoim początkowym okre 
sie rozbudowy organizacje te 
koncentrują swoją działalność 
na zdobyciu broni i amunicji. 
Operujące w RFN neohitlerow 
skie grupy terrorystyczne u- 
trzymują żywe kontakty z no- 
dobnymi organizacjami we Wło 
szech. Te ostatnie, jak wiado­
mo. od długiego już czasu do­
konują zamachów bombowych 
na biura organizacji demokra­
tycznych i lewicowych, mordu 
ia co bardziej aktywnych dzia 
łączy związków zawodowych, 
vworzą doskonale uzbrojone bo 
ió-^ki terrorystyczne.

W czwartek (12 bm.) min.

Wynalazek dr. Boici

Rumuński szlagier
Korespondencja z Bukaresztu

robom reumatycznym o nazwie 
Boicil. Nazwa pochodzi od naz 
wiska lekarza, doktora Boici, 
odkrywcy tego leku. Niektórzy 
twierdzą, że lek zdobędzie świa 
tową sławę. Już w tej chwili 
— jak wynika z otrzymanych 
informacji — sława jego do­
tarła do USA, Włoch, Jugosła­
wii, Hiszpanii, Wielkiej Bryta­
nii. Po informacji na temat no 
wego leku, podanej niedawno 
w „Trybunie Ludu”, dr Boici 
otrzymuje także listy z Polski.

Oczywiście i tu, w samej Ru 
munii, opinie o skuteczności te 
go leku są jeszcze często scep­
tyczne. Na przykład w ostatnim 
numerze miesięcznika „Roma­
nia Pitoresca” ukazał się duży 
artykuł na temat odkrycia dr 
Boici i jego metod leczenia, za 
tytułowany „Mit i rzeczywi­
stość”. Przeważa jednak po­
gląd, że wyniki stosowania te­
go leku są znakomite. Osoby 
chorujące przez wiele lat na

spraw wewnętrznych landu
Rheinland-Pfalz Heinz
Schwarz przyznał przed land 
tagiem w Mainz, że istniej^ 
właśnie tego rodzaju organiza 
cje neohitlerowskie. Stwier­
dził on równocześnie, że kontak 
ty tych organizacji sięgają na 
wet USA, gdzie od dłuższego 
czasu znacznie zwiększyła swo 
ją aktywność „NSDAP — 
Ausslandsorganisation”. (Orga 
nizacja hitlerowska o identycz 
nej nazwie istniała w USA 
przed drugą wojną światową i 
uwikłana była w wiele poważ 
nych afer szpiegowskich).

I mimo iż członkowie neohi­
tlerowskich bojówek w RFN 
posiadają nielegalnie broń (i 
to spore jej ilości) władze RFN 
bagatelizują działalność tych 
organizacji i uważają je za bez 
znaczenia. Jest to tym bardziej, 
znamienne, że do ich politycz 
nego programu należy ewident 
ny antykomunizm, rasizm i glo 
ryfikowanie wojny łącznie z 
II wojną światową.

Przed kilku tygodniami zna 
ny ilustrowany tygodnik 
„Stern” przyniósł pod tytułem 
„Heil Hoffmann” obszerny re­
portaż z jednoznacznymi zdję 
ciami. Materiał ten w sposób 
całkowicie oczywisty ukazywał 
neohitlerowską organizację za 
łożoną przez 37-letniego gra­
fika Karla-Heinza Hoffmanna 
w Heroldsbergu koło Norym­
berg!. Ze swoim oddziałem w 
całej pełni umundurowanym 
po wojskowemu prowadzi on 
normalne ćwiczenia wojskowe, 
nocne napady, pięciodniowe 
próby przeżycia w terenie bez 
żadnej aprowizacji itp. Wobec 
reportera „Sterna” Hoffmann 
jednoznacznie stwierdził, że 
ćwiczy on swój oddział aby, 
gdy policja nie będzie mogła 
sobie dać rady z komunistami, 
wtedy on zaprowadzi porządek.

Postawiony wreszcie, po 
tym reportażu przed sąd za 
używanie przez jego organiza­
cję mundurów (a nie za neohi 
tlerowski charakter organiza­
cji!) stroi sobie bezkarnie żar 
ty,'domagając się, aby sądzo 
no straż pożarną lub organiza­
cje myśliwskie, które także no 
szą mundury. Jeden ze świad 
ków w tym nie zakończonym 
jeszcze procesie stwierdził, że 
Hoffmann dąży do zdobycia 
władzy. Temu stwierdzeniu, 
noszący wilhelmowskiego wą- 
sa Hoffmann wcale nie zaprze 
cza. W Norymberdze natomiast 
Hoffmann jeżdżący ogromnym 
„Mercedesem” jest bardzo po 
ważany i wielu statecznych 
obywateli tego miasta 
się mu kłania, szczycąc 
ką znajomością.

Obok tej podziemnej 

nisko 
się ta

aktyw
ności wiele oficjalnie istnieją 
cych organizacji neohitlerow- 
skich stara się nasilić swoją 
działalność. Np. we wtorek 17 
bm. zorganizowany został w 
Bonn zlot „Zjednoczonej pra­
wicy". 20 tys. sfanatyzowa- 
nych neohitlerowców, przy bez 
czynnym przyglądaniu się 
władz, przeciągnęło przez 
Bonn wznosząc okrzyki prze­
ciwko układom z ZSRR, Pol­
ską i NRD. Nad tłumem powie 
wały flagi wojenne III Rze­
szy i hasła antykomunistyczne.

reumatyzm, często bardzo cięż­
ko, nawet unieruchomione, po 
kuracji „Boicilem” odzyskują 
zdolność poruszania się. Lek po 
dany w zastrzyku usuwa na­
tychmiast bóle reumatyczne.

Dr Boici mieszka i pracuje 
w Timisoarze, od wielu lat cier 
piał sam na bardzo dokuczliwe 
bóle reumatyczne. W trakcie 
wieloletnich prób odkrył, że 
pewna odmiana rośliny hele- 
borus, ziele trujące, zawiera 
składnik, który działa skutecz­
nie przeciw bólowi. Po latach 
prób i doświadczeń, głównie w 
trakcie leczenia własnej choro­
by, powstał nowy lek. W tej 
chwili jest on już produkowa­

ny seryjnie przez zakłady far­
maceutyczne w Klużu.

Lek ten został opatentowany 
i wiele znanych firm zagranicz 
nych ubiega się o zakup prawa 
do jego wytwarzania.

EDWARD KWASIZUR

W czasie masowego wiecu 
przewodniczący NPD, Mus- 
sgnung, domagał się aby w 
„30 lat po "honorowej kapituła 
cji hitlerowskiego Wehrmach­
tu” zrewidowano układy z 
państwamj socjalistycznymi i 
zwrócono niemieckie ziemie 
wschodnie.

Przywódca „Zjednoczonej 
prawicy” Frey (redaktor na­
czelny sławetnej neohitlerow - 
skiej gazety „National u. Sol- 
datenzeitung”) stwierdził, że 
demonstracja w Bonn jest wi­
domym znakiem powodzenia 
ruchu zjednoczeniowego sił, 
który pod przewodem NPD że 
spolił ponad 30 organizacji re 
wanżystowskich, paramilitar­
nych i neohitlerowskich.

HENRYK TYCNER

Francuskie przepisy
celno-dewizowe

Główny Urząd Ceł podaje kolejne, najważniejsze przepisy celno- 
dewizowe — tym razem francuskie.
Przy wjeżdzie do tego kraju 

można przywieźć bez cła: przed­
mioty osobistego użytku, 200 szt. 
papierosów lub 100 szt. cygaretek 
(o wadze jednostkowej powyżej 3 
gram), albo 50 szt. cygar lub też 
250 gram tytoniu; napoje alkoho­
lowe — o zawartości alkoholu po 
wyżej 25 proc, do 1 litra, lub też 
do 2 1., jeśli zawartość alkoholu 
w nich jest niższa niż 25 proc, 
oraz 2 1. wina.

Bez cła można przywieźć tylko 
do 100 gram zwykłej herbaty lub

Światowa Konferencja Kobiet

Delegatka Chin oskarża 
wielkie mocarstwa

Na Światowej Konferencji 
Kobiet, zorganizowanej pod 
auspicjami ONZ w stolicy 
Meksyku, wznowiono w ponie 
działek debatę generalną, kon 
centrującą się wokół zagad­
nień emancypacji kobiet i za­
pewnienia im równoprawnego 
uczestnictwa w pracy nad roz 
wojem poszczególnych krajów. 
W debacie biorą udział przed­
stawicielki całego świata. Na 
trybunie konferencji stają jed 
nak nie tylko kobiety.

Pierwszym mówcą w ponie­
działkowej dyskusji był zapro 
szony specjalnie przez uczest­
niczki obrad — premier Szwe 
cji Olof Palmę.

Ostry dysonans stanowiło wy 
stąpienie delegatki Chin Li 
Sui-wen, która pomijając pro 
blem sytuacji kobiet w jej kra 
ju, oskarżyła wielkie mocar­
stwa o rzekome próby „roz­
bicia ruchu kobiecego”. (PAP)

We Włoszech

Protesty przeciwko 
zbrodni neofaszystów
We wtorek w Neapolu od­

był się manifestacyjny pogrzeb 
21-letniej lolandy Palladino, 
studentki, która padła ofiarą 
zamachu neofaszystów z MSI. 
Przed tygodniem, Palladino 
przejeżdżała samochodem w 
pobliżu miejsca, gdzie właś­
nie zakończyła się spontanicz­
na manifestacja na cześć wiel 
kiego zwycięstwa wyborczego 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Fiat lolandy Palladino, 
która nie prowadziła działal­
ności politycznej, ani nie na­
leżała do żadnej partii, zna­
lazł się przypadkowo na koń­
cu pochodu rozchodzących się 
iuż uczestników manifestacji. 
W chwili, gdy dziewczyna prze 
jeżdżała obok lokalu partii 
neofaszystowskiej MSI, kilku 
osobników obrzuciło jej samo 
chód ładunkami wybuchowy­
mi. „Fiat 500” stanął w pło­
mieniach, a dziewczyna, doz­
nała ciężkich poparzeń, w kil 
ka dni później zmarła w szpi­
talu.

Pogrzeb 21-letniej dziewczy­
ny przekształcił się w wielką 
manifestację antyfaszystow­
ską. W wielu fabrykach mia­
sta proklamowano dwugodzin 
ny strajk na znak protestu 
przeciwko nowej zbrodni fa­
szystów spod znaku MSI.

PAP

Rozbieżności wśród chadeckiej opozycji

Wojownicze przemówienie 
szefa bawarskiej CSU

Drugi dzień obrad partyjnego zjazdu CDU w Mannh 
rozpoczęło przemówienie szefa bawarskiej CSU Franza t 
sefa Straussa, którego pojawienie się na sali 780 delegat' 
powitało grzecznościowym aplauzem. s °w
Wystąpienie to, pełne dema 

gogicznych ataków na partie 
koalicji rządowej, którym 
Strauss wypowiedział totalną 
batalię „aż do ostatniego dnia” 
przed głosowaniem w wybo­
rach do Bundestagu 1976 r., nie 
mogło ukryć głębokich rys, 
dzielących obie partie chadec 
kiej opozycji. Strauss złożył 
gratulacje Helmutowi Kohlo- 
wi z okazji jego ponownego 
wyboru na stanowisko prze­
wodniczącego CDU, podkreśla 
jąc równocześnie, że CSU ma 
własne zdanie na temat naj-

40 gram herbaty w ekstrakcie 
oraz do 500 gram zwykłej kawy 
lub do 200 gram kawy w ekstrak­
cie, a także tylko do 50 gram 
perfum.

Nie są clone również inne towa 
ry, jeśli ich ogólna wartość 
przekracza: 140 franków franc. 
osobę w wieku powyżej 15 
oraz 55 franków — na osobę 
lat 15.

Wywóz towarów z Francji

nie 
na 
lat 
do

poza złotem — w zasadzie nie po­
dlega ograniczeniom.

Zgłaszanie do odprawy celnej 
towarów przewożonych w ruchu 
turystycznym następuje ustnie.

Przywóz zarówno obcych środ­
ków płatniczych jak i franków 
francuskich jest nieograniczony.
Natomiast 
środków 
jest tylko

wywóz francuskich 
płatniczych dozwolony 
do kwoty 200 franków

Rozmowy kanclerza
Austrii w RFN

Kanclerz Austrii Bruno 
Kreisky zakończył we wtorek 
oficjalne rozmowy w Bonn au 
diencją u prezydenta RFN, 
Waltera Scheela. W czasie au­
diencji omawiano sprawy do­
tyczące stosunków dwustron­
nych, Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy, stosunków Austrii z kra 
jami Wspólnego Rynku. Wizy­
ta kanclerza Austrii w RFN 
trwała dwa dni. (PAP)

9łos Wielkopolski
pisał przed 30 laty

W związku ze zwołaniem 
w Moskwie konferencji, 
na której przedstawicie 

le polskiej demokracji z kraju 
i zagranicy mieli omówić wa­
runki ostatecznej konsolidacji 
narodu i utworzenia Rządu 
Jedności Narodowej, „Głos” 
opublikował 18 czerwca 1945 r. 
artykuł wstępny pt. Zwycię­
stwo demokracji”. Zawarto w 
nim m. in. takie sformułowa­
nie:

„Londyńscy kontynuatorzy 
sanacji za wszelką ceną prag­
ną nawrotu do stosunków 
sprzed 1939 r. Nie rozumieją 
oni, że naród, który tak dotkli 
wie odczuł na swej skórze 
skutki ich polityki, nie ma 
zamiaru popierać bankrutów 
politycznych".

Na łamach „Kroniki poznań 
skiej” z tego dnia ukazała się 
notatka o wieczorze dziennika 
rzy, który odbył się w Pozna­
niu 16 czerwca. Wystąpili na 
nim artyści Opery Poznań­
skiej, a dochód przeznaczono 
na fundusz wdów i sierot po 
dziennikarzach.

Przed 30 laty, również w 

22 czerwca 1945 roku przy­
padała 4 rocznica napaści 
tlerowskich Niemiec na 
zek Radziecki. Roczm cy 
poświęcono artykuł ws 
w wydaniu z 22 czerwca. - 

u u j ~ . opatrzono go tytułem: ,,czerwcu obchodzono Dni rocznics”. Artykuł ujaw 
Morza. W związku z nimi niał genezę agresji hitlerow 
zamieszczono 20 czerwca infor . . . . uwvpUklał wysi^; 
mację że Liga Morska w Po- jakl]ZwiąIek Radziecki i 
znaniu i „Orbis” organizują „_rndv włOżyły w rozgromię
pociąg popularny z Poznania 
do Sopotu. Koszt udziału — 
129 zł od osoby.

Tegoż dnia doniesiono, że 9 
czerwca w Zaniemyślu k. Sro 
dy Wlkp. odbył się uroczysty 
pogrzeb 10 obywateli tej miej 
scowości bestialsko zamordo­
wanych 20 października 1939 
r. na rynku średzkim przez 
hitlerowców. W okresie bez- 

właściwszej kandydatury n, 
stanowisko kanclerza RFN On 
Strauss, jest właśnie 0WyS 
„właściwym” kandydatem.

Wystąpienia Straussa oczekiw, 
no z ciekawością, a nawet z 
nym napięciem w związku z ni 
dawnymi dysonansami 
CDU a CSU na tle rozbieżno^ 
w sprawie nominacji chadecideeo 
kandydata na kanclerza. Straus 
nawiązał do tego tematu jedynie 
na marginesie, nie pozostawiając 
jednak wątpliwości, iż CSU pozl 
staje przy swym wyrażonym 
bm. podczas obrad prezydiów 
CDU i CSU stanowisku.

Strauss zaczął od podziękowa. 
nia Helmutowi Kohlowi za jeg0 
poniedziałkowy referat. Jest to 
zrozumiałe, ponieważ wystąpienie 
przewodniczącego CDU w wielu 
punktach pokrywało się ze sfor, 
mułowaniami i ocenami, jakie od 
dawna prezentuje sam Franz Josef 
Strauss. Jego przedstawiona we 
wtorek własna recepta na po­
zyskanie dla haseł CDU/CSU więk 
szóści społeczeństwa RFN w 
przyszłych wyborach opiera się 
na skrajnym antykomunizmie. 
Punktem wyjścia stał się ponury 
dla Straussa obraz sytuacji poli. 
tycznej w Europie zachodnie).

Wskazując na przykłady Grecji, 
Turcji, Włoch, Portugalii a nawet 
W. Brytanii przywódca CSU stwier 
dził, że RFN przypada „historycz 
na misja” ratowania 
Naszym programem 
być hasło: „Wolne 
wolnej Europie” — 
Strauss, stwierdzając, 

Zachodu. — 
walki musi 
Niemcy w 
wykrzyknął 
że zawoła-

nie to nie jest „wizją”, ale „real­
nym programem działania”.

Strauss wyraził powątpiewa­
nie w trwałość odprężenia w sto­
sunkach międzynarodowych i sta­
rał się podważyć sens pokojowe­
go wspóistnienia. Swój stosunek 
do polityki wschodniej Bonn 
Strauss określił wymownie stwier
dzeniem, że 
da” (układy 
wane).

„pacta sunt servan- 
mają być dotrzymy-

zachodnich agen-Z relacji
cji informacyjnych wynika', iż 
obserwatorzy w Bonn uważa­
ją, że wprawdzie ponowny 
wybór w poniedziałek Hełmu 
ta Kohla na stanowisko prze­
wodniczącego CSU umocniło 
jego pozycję i przyniosło mu 
niemały sukces osobisty, tym 
niemniej Strauss zademonstro 
wał swym wystąpieniem, że 
nie zamierza zrezygnować z 
orzemożnego wpływu na kreo 
wanie linii politycznej chade­
cji. (PAP) 

pośrednio po wyzwoleniu tego 
rodzaju wiadomości stale po­
jawiały się na łamach „Gło­
su”.

W tym samym wydaniu zna 
lazła się informacja, że biu­
ra redakcji i administracji 
„Głosu” przeniesiono na “ 
Wyspiańskiego 10. Redakcja 
znajdowała się na I

Następnego dnia zamieszczo 
no m. in. depeszę, że Wielko- 
polska otrzyma 50 000 szt 
bydła z kontyngentu przyzna 
nego Polsce przez Związe 
Radziecki, a wynoszą 
150 000 sztuk kóz, owiec 
nierogacizny.

W tym samym numerze P . 
wiła się odezwa °rga . 
młodzieżowych do mło^ 
Wielkopolan o przesie 
się na Ziemie Zachod™ ’ 
których odczuwano P 
rąk do pracy.

narody włożyły w
nie hitleryzmu.

23 czerwca pisano na 
„Głosu”, że koncertem » 
wca w sali Teatru 
zainaugurowała aańska.
ność Filharmonia F0Zn“zdzi- 
Koncertem dyrygow cz0. 
sław Jahnke. So^^cki (forte 
ru był Zygmunt Lisica 
pian), (ec)GŁOS - 25 VI 1975



Patriotyzm współcześnie pojmowany

ANTYZAŚCIANKOWOŚĆ
Saperzy 
w akcji

Słowo patriotyzm wywo­
dzi się od greckiego pa- 
triotes, co oznaczało ro­

daka, ziomka, obywatela. Naj 
ogólniej rzecz biorąc patrio­
tyzm to postawa wynikająca z 
miłości i przywiązania do oj­
czyzny, z poczucia więzi społe 
cznej współobywateli, zobowią 
zującej do jedności i solidarno 
ści z narodem, ze stawiania 
wysoko w hierarchii wartości 
dobra narodu i całej ojczyzny. 
Przypomnijmy zarazem, że tak 
rozumiany patriotyzm kształto 
wał się historycznie, w toku 
przezwyciężania ograniczoności 
wcześniejszych rodowódowo 
patriotyzmów lokalnych i re­
gionalnych, których istotą było 
ograniczenie poczucia więzi oj 
czyźnianej do najbliższej oko­
licy, ziemi, dzielnicy. Nowo­
czesny patriotyzm jest posta­
wą antyzaściankową, antypar 
tykularną.

Co prawda mówimy także o 
patriotyzmie lokalnym, nie na 
dając mu pejoratywnej warto 
ści. Alb ten współczesny pa­
triotyzm lokalny, to postawa 
służby ojczyźnie po­
przez służbę dane­
mu regionowi. Tak 
pojmowany patriotyzm lokal­
ny nie jest przeciwstawny pa­
triotyzmowi ogólnonarodowe­
mu. Wręcz przeciwnie, powi­
nien splatać się ściśle z nad­
rzędnym, „ogólnopolskim”. 
Szczególne przywiązanie do da 
nego miasta, wsi, regionu ja­
ko najbliższej emocjonalnie 
cząstki ojczyzny; obywatelski 
aktywność przejawiana w ra 
mach społeczności lokalnej z 
ogólnonarodowym pożytkiem 
— to ukierunkowanie uczuć 
do ojczyzny, narodu. Z natury 
rzeczy najbardziej też powsze­
chny sposób wypełniania w ra 
mach rodzimego środowiska — 
patriotycznej, a nie tylko „lo­
kalnie patriotycznej” powin­
ności.

Ileż to zresztą inicjatyw wy 
pływających z patriotyzmu ma 
nifestowanego w miejscu za­
mieszkania lub pracy, nasyci­
ło gospodarskimi efektami o- 
btaż współczesny Polski. Licz­
ne też spośród owych inicjatyw 
podejmowanych lokalnie, sta­
jąc się zaczynem do następnie

MG
Mieczysław F. Rakowski — „Po­

lityka zagraniczna PRL”, Wydaw­
nictwo „Interpress”. Warszawa 
1975. publikacja ukazała się także 
W językach angielskim, francu­
skim i niemieckim ,str. 206, cena 
28 zł.
n”jIarn.e isd°ńce”, wybór i prze­
kład Bożeny Nowak (relacje Jugo-

Wśród zajęć wykonywa­
nych na wodzie, praca 
rybaków dalekomorskich 

należy do najmniej wdzięcz­
nych. Nie ma w niej uroku 
szybkiej, liniowej żeglugi z 
Portu do portu, nie ma wygo­
dy dostępnej na pokładach no 
doczesnych statków handlo­
wych. Jest żmudne, kilkumie­
sięczne wędrowanie po łowis­
kach, wypruwanie wnętrznoś- 
ęi z każdej złowionej ryby, 
3®st ciężka praca na pokładzie 
niewielkiego statku, miotanego 
talami, w skwarze równika, w 
lodowatych podmuchach za ko 

Podbiegunowym.
Z gdańskiego lotniska w Rę 

-lechowie coraz częściej star- 
uj$ wielkie pasażerskie od- 
rzutowce, z załogami statków 
rybackich „Dalmoru” — naj- 
Wtększego polskiego przedsię- 
lorstwa połowów dalekomor­

skich. W ciągu kilku godzin po 
onują przestrzenie, na któ- 

rych przepłynięcie statek ry- 
acki potrzebowałby tygodni, 

nawet miesięcy. W portach 
kanady, Zachodniej i 

. ^wej Afryki rybacy za 
^Pują kolegów, którzy przez 
inionych 100 dni pracowali 

* Pokładach „dalmorskich” 
NaWer6W ’ baz-przetwórni. 
leeł^kst:atki pozostają na oa- 
łnZ . od ojczystych portów 
Jakach przez rok, dwa - 
sta długo, jak na to pozwala 

techniczny kadłubów i 
han izmów. Co trzy miesią 

wymiana ?ałóg. 
uvano bowiem, że jest to ma 

ymalny okres, w czas’e któ- 
człowiek może wytrzy- 

ogólnokrajowych upowszech­
nień, nasiliły dynamikę wszech 
stronnego rozwoju kraju.

Tak rozumiany lokalny pa­
triotyzm ma przyszłość. Już na 
sze dążenia do jak najbardziej 
dynamicznego rozwoju całego 
kraju, uczyniło z lokalnie u- 
prawianej aktywności społecz 
nej nader ważki instrument peł 
mejszego rozwoju mikroregio 
nów, a więc realizowania nie­
bagatelnej części ogólnonarodo 
wego programu: „Aby Polska 
rosła w siłę, a ludzie żyli do­
statniej”. Teraz, po reformie 
władzy i administracji tereno­
wej, reformie dostosowującej 
podział administracyjny kraju 
do wymogów nowoczesności, 
znaczenie lokalnego patriotyz­
mu wzrosło. Choćby dlatego, 
że podstawową jednostką 
władzy politycznej, admini­
stracji, samorządności stał 
się obszar wyodrębniony nie 
na zasadzie tradycyjnej umów 
ności, lecz istnienia rzeczywi­
stej społeczności lokalnej. Jed 
nocześnie zaś, wraz z likwida 
cją tradycyjnych grodzi po­
wiatowych, w miejsce wiel­
kich kompleksów dotychczaso­
wych województw, kształtują 
się mniejsze, liczniejsze, bar­
dziej jednolite regiony nowo- 
wojewódzkie.

Co więcej: reforma była nie 
tylko konsekwencją dotych­
czasowego awansu regionów 
kraju, ich rozwoju społeczno- 
gcspodarczego, dezaktualizują­
cego tradycyjne układy admi­
nistracyjne. Reforma zarazem 
tworzy optymalne ramy dla 
zaspokajania gospodarskich 
ambicji lokalnych. Przede wszy 
stkim ambicji społeczności 
tych miast, które w następst­
wie dotychczasowego rozwoju 
oraz decyzji reformatorskich u- 
zyskały funkcję ośrodków wo 
jewódzkich. Ale zyskały też 
społeczności pozostałych miast 
oraz wsi: reforma uprawomoc 
niła zasadę, że gmina jest 
tym ośrodkiem, w którym po­
dejmuje się decyzje, ustala pla 
ny społeczno-gospodarczego 
rozwoju mikroregionu.

Świadomość tak rozległych 
kompetencji (a zarazem tak 
poważnej odpowiedzialności) 
sprzyja umacnianiu gmin jako 
ośrodków władzy lokalnej.
słowian — byłych więźniów obo­
zów i więzień faszystowskich), wy 
dawnictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Warszawa 1975, str. 
408, cena 22 zł.

„Mały stownik chemii praktycz­
nej”, pod redakcją Jerzego Chod- 
kowskiego, wydawnictwo „Wiedza 
Powszechna”. Warszawa 1975. str. 
487, cena 80 zł.

Mirosław Krzysztofiak, Stani­
sław Paradysz, Jerzy Zysnarski — 
„Statystyka w przedsiębiorstwie 
przemysłowym”, Państwowe Wy­
dawnictwo Ekonomiczne. Warsza­
wa 1975, seria „statystyka w prak 
tyce”, str. 376, cena 24 zł.

mać na ciasne] przestrzeni siat 
ku rybackiego, z dala od żon 
i rodzin, ciągle w towarzy­
stwie kilkudziesięciu tych sa­
mych twarzy kolegów, wobec 
ciężkich obowiązków rybaka 
morskiego.

Dlaczego tak daleko muszą 
wypływać nasze statki rybac­
kie w poszukiwaniu łowisk? 
Czy nie ma już ryb w Bałty­
ku, w Morzu Północnym, na 
najbliższych Europy obszarach 
Atlantyku? — Morza europej­
skie dawno już przestały odpo 
wiadać apetytom konsumen­
tów ryb. Zniknęły z ich wód 

Rozbiory mórz i oceanów?

Po śledzia na Pacyfik
bogate ławice śledzi i dorsza. 
Europejskie rybołówstwo zna­
lazło nowe, bogate łowiska na 
morzach południowych i u wy 
brzeży Grenlandii, Islandii, La 
bradoru. Polscy rybacy też tam 
zarzucają sieci.

Ryb w oceanach jest nieprze 
brane mnóstwo, ale plony 
światowego rybołówstwa za­
czynają się niepokojąco zbli­
żać do granicy naturalnej re­
produkcji ryb żyjących w mo 
rzach. Istnieją wprawdzie ogra 
niczeńia eksploatacji żywych 
zasobów niektórych mórz — 
przvjęte w ramach działają- 

r^pnalnych organizacji 
rybackich — aby nie doprowa 

Służy rozwojowi samorządno­
ści, demokracji, a zarazem roz 
budzaniu inicjatyw i aktywno 
ści społecznej mieszkańców. 
Nie ulega zaś wątpliwości; da 
na przez reformę wszystkim 
gminom szansa, iż ich władze 
stają się faktycznym gospoda­
rzem mikroregionu, będzie 
tym pomyślniej, tym szybciej 
wcielona w życie, im bardziej 
zintensyfikowana zostanie o- 
łSywatelska aktywność gminnej 
społeczności. Aktywność roz­
szerzająca się teraz i na no­
we dziedziny. Między innymi 
koncepcjonowania najtrafniej 
szych sposobów jak najpełniej 
szego wykorzystania możliwo­
ści dalszego rozwoju danego 
mikroregionu.

Bowiem intensyfikacja ży­
cia gospodarczego i kultural­
nego gmin, miast, województw, 
regionów, nie może być ogra­
niczona miarką: ile otrzyma­
my z puli osiągnięć ogólnona­
rodowych. Planowaniu i realizo 
waniu zadań wynikających ze 
stale zwiększających się po­
trzeb, musi towarzyszyć jesz­
cze efektywniejsze niż dotych 
czas wykorzystywanie wła­
snych możliwości, uruchamia­
nie własnych rezerw tkwią­
cych w mikroregionach czy ce 
jonach. Ale także, na przykład, 
rezerw utajonych w możliwo­
ściach kooperacji z sąsiada­
mi (i zza miedzy gminnej, i 
wojewódzkiej) opartej także o 
inne, niż do niedawna stoso­
wane, odgórno-administracyj- 
ne powiązania i zależności 
współpracy.

Nie stać nas na nastroje u- 
pojenia uzyskaniem lokalnej 
samodzielności, zwiększonej w 
zakresie koncepcjonowania. Na 
wet w warunkach nowości sy 
tuacyjnej nie mogą być tolero 
wane tendencje zasklepienia re 
gionalnego, partykularyzmu, 
zdradzające zaściankową 
krótkowzroczność. Bowiem 
krótkowzroczne byłyby rachu­
by: teraz jak najwięcej będzie­
my brać z zewnątrz, jak naj­
mniej wydawać na zewnątrz. 
Po prostu, aby więcej brać trze 
ba też więcej dawać. Czyli prze 
de wszystkim samemu więcej 

•robić.
Przy tym skuteczne przeciw 

pawianie się ewentualnej za­
ściankowości zależy również 
od wystrzegania się niebezpie 
czeństwa, zwłaszcza u siebie. A 
więc nie należy tylko intensyw 
nie wypatrywać źdźbła w oku 
innych, lecz także chronić, 
choćby od pyłku, własnych źre 
nic. Nie zapomnieć, iż lokal­
ny patriotyzm to praca w śro 
dowisku, w którym żyje — 
w swojej gminie, mieście, wo 
jewództwie — dla całego kra­
ju.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

azic ao zupemego wyirzeoie- 
nia poszukiwanych gatunków 
ryb. Ale dotychczasowa eks­
ploatacja łowisk przez człowie 
ka dokonuje się w gruncie rze 
czy na zasadzie polowań. Co­
raz większe floty statków łow 
czych pozostawiają po sobie 
resztki ławic rybnych, którym 
udało się ominąć oczka sieci. 
Rybacy morscy zbierają plony 
nie orząc i nie siejąc. Czyni to 
za nich natura. Przestanie jed 
nak niezadługo nadążać za tern 
pem połowów. Czas najwyższy, 
aby ludzie zaczęli uprawiać 
wody mórz i oceanów, aby po 

częli hodować ryby na tych sa 
mych zasadach, jak owce, by­
dło i drób.

Żywe zasoby mórz zostały 
uznane za jedno z podstawo­
wych źródeł białka, które w 
bilansie wyżywieniowym świa 
ta odegra decydującą rolę. Ob 
serwuje się na świecie zjawi­
sko, które bez przesady moż­
na nazwać „gorączką rybną” 
na podobieństwo „gorączki zło 
ta" w Kalifornii czy na Ala­
sce. Kt0 tylko może, chce ło­
wić morskie ryby, a który 
kraj ma kawałek wybrzeża* z 
wodami obfitującymi w ryby, 
pragnie dla siebie tylko zare­
zerwować morskie bogactwo.

Akcja wojsk saperskich, pod­
czas manewrów żołnierzy Po­
morskiego Okręgu Wojsko­

wego.
Fot. — CAF

rudność miast stanowi po- 
j nad połowę ogółu ludno 
ści w naszym kraju. A 

druga połowa marzy, aby się 
w nim znaleźć. Zdarzają się 
wprawdzie ludzie, którzy opu­
szczają wielkie aglomeracje, 
aby zaszyć się w głuszy leś­
nej, albo nawet podjąć pracę 
w gospodarstwie; o takich lu­
dziach mówi się zwykle — ma 
niacy. Do roku 2000 ludność 
miast stanowić będzie — we­
dług opinii urbanistów j socjo 
logów — 75 proc, ogółu miesz­
kańców Polski. Miasto jest 
tym, do czego ludzie aspirują, 
miasto staje się wzorem życia. 
Jakim?

Niewigle wiemy na ten te­
mat. Badania socjologiczne są 
skromne. Nade wszystko bar­
dziej nastawione na analizę 
modeli aniżeli faktów, bardziej 
zajmujące się tym, co być po­
winno niż tym co jest. W jed­
nej z prac, opublikowanej 
zresztą po Ogólnopolskiej Kon 
ferencji Socjologów Miasta, 
czytam: ,, Szczególna uwaga 
zwrócona jest na wychowanie 
młodzieży, na terenie osiedla, 
przy czym, przewidziana jest 
daleko idąca współpraca mię­
dzy osiedlem i miejscową szko 
lą lub szkołami oraz lokalny­
mi władzami oświatowymi. Na 
osiedlu winno się zapewnić 
wypełnianie wolnego czasu 
młodzieży, a także stworzenie 
różnych bodźców zachęcają­
cych młodzież zarówno do nau 
ki, jak i należytego rozipoju 
kulturalnego. Poczynania te 
wyręczają w pewnej mierze 
rodziców, sprawujących niedo­
stateczną opiekę nad dziec­
kiem, wychodzą naprzeciw róż 
nym akcjom komitetów szkol­
nych”.

Kto, gdzie i kiedy organizuje 
na osiedlach czas wolny młodzie 
ży? Kto, gdzie i kiedy wyręcza 
rodziców w ich niedopełnio­
nych obowiązkach?

Być może są szlachetni spo­
łecznicy, ale głównie istnieją 
szlachetne zamiary. W konkur 
sie pt. „Mój dom” 8-letnia 
dziewczynka pisała do jednej 
z warszawskilch gazet: „Miesz-

Morza i oceany zamierzają me 
którzy podzielić na „rybodaj- 
ne działki”. Najgłośniejszym 
tego przykładem jest Islandia 
— kraj żyjący z rybołówstwa, 
u którego brzegów dotychczas 
łowili Brytyjczycy, Norwego­
wie, Niemcy, Polacy i Rosja­
nie. Rząd Islandii dwa lata te 
mu o?łosił 200-miiowy pas 
wód Atlantyku, otaczający wy 
spę, za strefę ekonomiczną, w 
obręb:e której łowić wolno tyl 
ko rybakom islandzkim lub in 
nym posiadającym koncesję 
rządową na połowy. Długo nie 
mogli się z tym pogodzić ry­

bacy brytyjscy, musieli się jed 
nak wycofać pod groźbą dział 
islandzkich okrętów wojen­
nych. Posunięcie rządu islandz 
kiego było niezgodne z zasa­
dami wolności mórz i oceanów 
świata, ale... zasady można 
zmieniać i niewykluczone, że 
podobnie rozszerzą swoje wo­
dy terytorialne inne kraje 
nadmorskie, u wybrzeży któ­
rych łowią obce statki rybac­
kie. A wypada przypomnieć, 
że 98 procent światowych po­
łowów morskich dokonuje się 
na wodach przybrzeżnych, wła 
śnie w 200-milowym pasie, w 
zasięgu szelfu kontynentalne­
go. Ograniczenie prawne moź

Zielone miasta

Osiedla 
dla każdego z nas

kam w dużym, szarym domu, 
obok stoi taki sam duży i sza­
ry dom, a naprzeciwko też 
budują duży i szary dom. 
Taki sam, jak nasz. Przez ok­
na rzadko widać zieleń, chyba 
trawnik, którego nie wolno dep 
tać”.

Gdzie w tych warunkach 
można organizować wolny czas 
młodzieży? Gdzie można po­
grać w piłkę, nie mówiąc o 
innych grach sportowych? 
Świetlice i kluby powstają na 
osiedlach dopiero wówczas, 
gdy wszystkie domy są już wy 
budowane. Socjologowie twier 
dzą, że w myśl optymalnych 
wskaźników budujemy osiedla 
nie przekraczające 10 000 mie­
szkańców. Nieprawda. Buduje 
my czasem osiedla, które ma­
ją 80 000 mieszkańców. Takie 
jest warszawskie Bródno, w 
którym również nie ma klu­
bów sportowych, ani żadnych 
innych.

Bardzo wiele mamy do po­
wiedzenia o tym, czym osied­
le być powinno. Ogniskiem 
wychowawczym, terenem re­
kreacyjnym, ukochanym miej 
scem zamieszkania itd. Tym­
czasem mieszkańcy dopomina 
ją się w nim o sklepy, o pral­
nie, o podstawowe usługi.

Problem: gdzie budować, 
jak budować i czym w ogóle 
powinno być osiedle, wydaje 
się szczególnie ważny dziś — 
w dobie reformy administracji 
terenowej. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że istnienie 49 
województw stworzy presię 
rozbudowy co najmniej 49 
miast. Jest to zupełnie zrozu­
miałe i uzasadnione. Władza 
wojewódzka tworzy się bo- 

nwości eksploatowania mórz i 
oceanów zmusi floty rybackie 
wielu państw do szukania no 
wych łowisk, lub do wykupy­
wania koncesji na połowv w 
rejonach uznanych za strefy e- 
konomiczne państw nadbrzeż­
nych. Pozostaje też możliwość 
eksploatowania akwenów peł­
nego morza, a w tym niedo­
kładnie jeszcze zbadanych za­
sobów głębin, w które nikt do 
tąd nie zapuszczał rybackich 
sieci.

Polskie rybołówstwo stoi 
nrzed obliczem nowych stosun 
ków prawnych i utrudnionego 
dostępu d0 żywych zasobów 
mórz i oceanów. Rybacy prze­
widują, że będą łowić w 200- 
milowych strefach przybrzeż­
nych państw rozwijających się, 
które nie mają jeszcze włas­
nych flot połowowych i na za 
sadzie wzajemnych korzyści 
skłonne będą udostępnić swo­
je łowiska Polakom. Przykła­
dy takiej współpracy już są — 
choćby z Peru czy kilkoma 
krajami afrykańskimi. Będ~ 
też istnieć możliwości współ­
pracy z rozwiniętymi kra jam: 
nadbrzeżnymi, które przeżywa 
ją trudności kadrowe i nie za­
mierzają rozwijać własnego ry 
biłówstwa, jak USA czy Ka­
nada. Pozwoli to na eksport 
naszych produktów rybnych 
na bardzo chłonny rynek tych 
krajów, u których wybrzeży 
koncentruje się 45 procent poi 
skich połowów dalekomor­
skich.

TOMASZ TALARCZYK

wiem nieraz w miastach, gdzie 
nie ma ani jednego hotelu (np. 
Siedlce czy Suwałki), gdzie 
nie ma przyzwoitej restaura­
cji, gdzie budownictwo miesz­
kaniowe było zaniedbane od 
lat. Dla wielu miast niedoinwe 
stowanych, choć spełniających 
ważną rolę w życiu gospodar­
czym, wybiła ich godzina. Bę 
dą usiłowały tę historyczną 
chwilę wykorzystać. Byle nie 
na zasadzie: budować gdzie 
się da, co się da, byle szyb­
ciej.

Pewne niepokojące sygnały 
pojawiają się w tej sprawie. 
Słyszałam o województwie, w 
którym wezwano projektan­
tów i wydano im polecenie, by 
w ciągu trzech tygodni zapro­
jektowali 140-tysięczne miasto. 
Zdziwiono się, że inżynierowie 
odpowiedzieli, iż to jest nie­
możliwe. Oczywiście nie nale 
ży traktować tego całkiem se­
rio. Nie miał to być projekt, a 
najpewniej rzut projektu. Sło 
wem podkładka do planu in­
westycyjnego. Ale z tych pierw
szych rzutów, z tych podkła­
dek robionych w pośpiechu 
wynikają często błędy, by tak 
powiedzieć — widoczne w ca­
łej Polsce. Bo budownictwo 
ma tę brzydką zaletę, że wszy 
stkie potknięcia widać gołym 
okiem i tę wadę, że pozostaje 
na zawsze.

Coraz głośniej mówi się o 
tym, że aby zbudować miasto 
nie wystarczy je zaplanować, 
zlokalizować i otrzymać pienią 
dze na inwestycje. Obok urba­
nisty, konstruktora i architek 
ta w tworzeniu miasta powi­
nien wziąć udział socjolog. 
Tworzenie miasta to nie tylko 
problem techniczny, to skom­
plikowany problem ludzki. 
Miasto powinno nie tylko da­
wać człowiekowi mieszkanie, 
miasto powinno podpowiadać, 
iak żyć.

Aby miasto dobrze zaprojek 
tować trzeba zastanowić się 
nad tym, jaką rolę ma ono 
spełnić w życiu człowieka. O- 
tóż wyda.je się, że ludzie co­
raz bardziej domagają się, aby 
miasto — osiedle pełniło w 
ich życiu funkcję rekreacyjną. 
Mieszkańcy Warszawy najbar­
dziej są zadowoleni z Sadów 
Żoliborskich, ponieważ powsta 
ły na nie zniszczonym! —. te­
renie ogródków działkowych. 
Ocalały jabłonki, krzewy. Na 
Sadach jest swojsko i ich mie 
szkańcy z dumą mówią: u nas 
widać nrzynajmniej wiosnę. 
Na Bródnie czy na Piaskach, 
w osiedlach Płocka i Konina 
często nie widać wiosny. Moź 
na się tylko domyślać, że na­
deszła, zrywając kartki z ka- 
’endarza.

Znamienne, że budowniczo­
wie huty „Katowice”, którzy 
dziś mieszkają w hotelach ro- 
botniczych, zapytani przez 
•dziennikarza, w jakim domu 
-hcieliby mieszkać, odpowiada 
H: „żeby było zielono” (chcie- 
liby mieszkać w parku z ła­
weczkami i fontanną), „żeby 
nie było wysokich i monoton­
nych domów”.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO
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Gdy siedem klubów nie może
skompletować ósemki seniorek

— W trzech województwach (kaliskie, pilskie poznańskie) działa 
siedem klubów wioślarskich. Jak myślisz, ile jest łącznie w tych 
klubach zawodniczek-seniorek?

Kolega, któremu zadałem to pytanie dość długo zwlekał z odpo­
wiedzią.

— Nie interesuję się wioślarstwem — odparł — Sądząc jednak po 
innych dyscyplinach sportu przypuszczam, że siedem klubów, 
a właściwie sekcji, powinno skupiać około 200 seniorek. Trafiłem?

— Trafiłbyś, gdybyś podał liczbę o 196 mniejszą...
— Co, cztery seniorki w siedmiu sekcjach? Nie wierzę...

A jednak taka jest prawda. Sie 
dem wielkopolskich klubów sku­
pia łącznie 168 wioślarzy i wio- 
ślarek (wszystkich kategorii wie­
kowych), w tym 31 seniorów i 4 
seniorki. Na regatach niedobór 
ten można niejako ukryć. Ci 
sami zawodnicy startują bowiem 
w różnych konkurencjach. Np. na

Centralna spartakiada 
uczniów szkół 

rzemieślniczych
W dniach od 18 — 21 czerwca 

w Poznaniu rozegrana została X 
Centralna Spartakiada Uczniów 
Szkół Przyzakładowych. Zakładów 
Doskonalenia Zawodowego i Rze 
miosła — Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Komunał 
nej i Terenowej. Zawody przepro 
wadzone zostały w konkurencjach 
lekkoatletycznych oraz w grach 
zespołowych: piłce nożnej, ręcznej 
i siatkówce.

Reprezentanci naszego wojewódz 
twa największe osiągnięcia zano 
towali w lekkiej atletyce, zwycie 
żając w łącznej punktacji żarów 
no w kategorii dziewcząt iak i 
chłopców. W grach zespołowych 
drużyny poznańskie nie odniosły 
większych sukcesów.

W łącznej punktacji wszystkich 
konkurencji w spartakiadzie zwy 
ciężyły Kielce — 54 pkt. przed 
Koszalinem — 53 pkt. i Pozna­
niem — 59 pkt. (wił)

24 medale poznańskich 
pływaków

- członków PZG
Na pływalni w parkn Kaspro­

wicza odbyły się dwudniowe za­
wody o mistrzostwo kraju — pły 
waków, członków Polskiego Związ 
ku Głuchych. Startowało 55 zawód 
ników z Poznania, Szczecina, Ra­
domia, Wrocławia i Białegostoku. 
Bardzo dobrze spisali się gospoda 
rze zdobywając 9 złotych, 7 srebr 
nych i 6 brązowych medali. M. 
Dziadowski z Poznania pokonał A. 
Zwierzyńskiego (Wrocław) rekor­
dzistę świata na dystansie 199 m 
stylem klasycznym.

Rekordów ani dobrych wyników 
nie uzyskano bowiem zawody od­
były się w zbyt płytkim basenie 
(1,29 m głębokości). Był to przy­
kry zgrzyt organizacyjny imprezy 
mającej uświetnić 59-lecie Wielko 
polskiego Klubu Sportowego PZG 
i stanowić eliminacje do pływac­
kich mistrzostw Europy głuchych 
(w sierpniu na Węgrzech). Do­
tychczas minimum kwalifikacyjne 
uprawniające do startu na Węg­
rzech uzyskało 25 zawodników, 
natomiast ma wyjechać... 19. (y)

II liga w liczbach
• W 249 meczach II ligi grupy P ółnocnej padło 476 bramek, co daje 

przeciętną 1,98 bramki w jednym meczu. Wynika z tego, że strzela­
no w niej mniej skutecznie niż w I lidze, w której padło 569 bramek, 
co daje przeciętną 2,37 bramki na jeden mecz.
• 125 pojedynków rozstrzygnęli na swoją korzyść gospodarze, 69 za­

kończyło się remisem, a tylko 46 razy triumfowali goście.
• Najwięcej bramek — 8 strzelono w meczu Stoczniowiec — Stal 

Stocznia (7:1), po 6 bramek padło w spotkaniach: Widzew — Ursus, 
Polonia — Warta, Zawisza — Bałtyk, Zawisza — Warta (we wszyst­
kich spotkaniach wynik 5:1).

Najwięcej zwycięstw: Widzew —18, Lechia —17, Motor, Zagłę­
bie i Zawisza po 13. Najmniej: Warta — 2 i Olimpia 7.
0 Najwięcej remisów: Olimpia 15, Ursus — 13, Avia — 11. Naj­

mniej: Warta — 4, Gwardia, Widzew i Lechia po 6.
• Najwięcej porażek: Warta — 24, Stomil, Arkonia, Polonia, Stal 

Stocznia, Bałtyk i Gwardia po 12. Najmniej: Widzew — 6, Lechia 
i Motor po 7.
• Najwięcej zwycięstw w meczach wyjazdowych: Widzew i Gwar­

dia po 6, Lechia i Stoczniowiec po 5. Najmniej: Stomil i Ursus — bez 
zwycięstwa, Warta, Olimpia, Arkonia i Avia po 1.
• Najskuteczniejszy atak: Widzew — 41 bramek, Lechia, Stocznio­

wiec i Gwardia po 37. Najmniej skuteczny: Warta — 11, Ursus 22, 
Stal Stocznia 24.
• Najlepsza obrona: Widzew i Lechia po 17 straconych bramek, 

Zagłębie — 23. Najgorsza: Warta — 61, Stal Stocznia, Bałtyk, Gwar­
dia po 34.
• Niepokonani na własnym boisku: nikt.
• Najczęściej padał wynik: 1:9 — 73 razy, 9:9 — 32, 1:1 — 31, 2:9 —

28, 2:1 — 22. 3:9 — 16, 3:1 — 13, 4:9 — 
zy, 3:2 — 3 razy i 7:1 _  jeden raz.

tegorocznych mistrzostwach okrę­
gu zwycięzca w wyścigu jedynek 
seniorów — A. Krejza (Posnania) 
startował ponadto w dwójkach 
podwójnych 1 w ... ósemkach. Do 
dajmy, że w skład ósemki, która 
wygrała, obok skiffisty Posnanii 
wchodzili wioślarze 3 poznańskich 
klubów (Polonii, Trytonu i AZS), 
zdobywcy 4 tytułów mistrzow­
skich: w czwórkach oraz dwój­
kach — bez sternika i ze sterni­
kiem. Podobny wszystkoizm cha­
rakteryzuje starty juniorów 1 mło 
dzików. Gdy więc nagle dziesię­
ciu ( a może nawet pięciu) czoło­
wych seniorów wyemigrowało z 
Wielkopolski, utraciłaby ona kon­
takt z czołówką krajową, w któ­
rej obecnie bardzo się liczy. Jest 
to wszakże pozycja oparta na kru 
chych podstawach. A były szanse 
zwiększenia kadry zawodników.

Myślę o Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie Młodzieży — imprezie, 
która powinna mobilizować do 
pracy z młodzieżą tym bardziej, 
że na ten cel były znaczne fundu 
sze. Plany w tym zakresie spre­
cyzowano wielce obiecujące jed­
nak ich realizację — ogólnie bio- 
rąc — trzeba uznać za kiepską. 
Trenerzy zestawiając reprezentację 
na tegorocznych OSM stwierdzili, 
że jest grupa pewniaków reprezen 
tująca dobry poziom, którą trzeba 
uzupełnić raczej słabymi wiośla­
rzami, bo innych nie ma. Powoły 
wanie do reprezentacji na zasa­
dzie — Kowalski wńosłuje (nie­
zależnie od tego jak) — nie 
wróży powtórzenia sukcesu, jakim 
było 3 miejsce wielkopolskich 
wioślarzy na poprzedniej OSM. Z 
pewnością byłoby inaczej gdyby 
wszystkie kluby tak szkoliły mło­
dzież jak Posnania. W łącznej 
punktacji okręgowych regat wio­
ślarzy (roczników spartakiado­
wych) klub ten zgromadził 220 
punktów a pozostałe 5 klubów 
uzyskało łącznie — 172 pkt.

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Zarzą­
du Sekcji Wioślarstwa WFS w 
Poznaniu. Sytuację w tej dyscy­
plinie sportu uznano za bardzo nie 
pokojącą. Znaczną część obrad 
wypełniło wszakże roztrząsanie 
bieżących mankamentów organiza 

Rajdowe samochodowe 
mistrzostwa okręgu 
29 bm., na 90-kilometrowej 

trasie wytyczonej pod Pozna­
niem odbędzie się II elimina­
cja rajdowych, samochodo­
wych mistrzostw okręgu w kia 
sie popularnej. W zawodach 
tych może startować każdy 
właściciel samochodu, nawet 
ten, który legitymuje się zielo 
nym liściem. Celem imprezy 
jest bowiem doskonalenie tech 
niki prowadzenia pojazdów 
mechanicznych.

Start o godzinie 7.30 sprzed 
siedziby Automobilklubu Wiel 
kopolskiego (przy ul. Mielżyń- 
skiego), którego sekretariat 
przyjmuje do 27 bm. zgłoszenia 
udziału w II eliminacji mi­
strzostw. (y)

7, 2:2 A- 6, 4:1 i 5:1 — po 4 ra- 
(wił) 

cyjnych i antagonizmy międzyklu 
bowe. To także niepokoi. Nieod­
zowne jest bowiem sprawne współ 
działanie głównie — w populary­
zacji wioślarstwa f w krzewieniu 
tej dyscypliny wśród młodzieży 
szkolnej, w tworzeniu klas sporto 
wych itd. Wymaga to przełama­
nia rezerwy (lub niechęci) cechu­
jącej stosunek Szkolnego Związku 
Sportowego i kierownictw szkół 
do wioślarstwa. Spośród innych 
problemów wymagających rozwią 
zania wymieńmy odciążenie trene 
rów od pracy organizacyjnej. 
Niech skupią się na szkoleniu.

M.Ł.

Asy trawiastych torów 
w bojach o XXX „Złoty kask“

Kierowcy Czechosłowacji, Danii,Holandii, NRD, Szwajcarii i Szwe­
cji oraz Polski zgłosili udział w tegorocznych międzynarodowych 
wyścigach motocvklowvch. organizowanych 29 bm. o „Złotv kask” 
w Poznaniu na Woli. Impreza zasługuje na miano podwójnie jubi­
leuszowej jest to bowiem jej 39 edycja, a organizator — Motoklub 
Unia Poznań obchodzi w tym roku 60-lecie.

W licznym gronie utytułowanych 
motocyklistów — uczestników tego 
rocznych zawodów na torach wol 
skich ujrzymy dwukrotnego (1973 
i 1974) zdobywcę ..Złotego kasku” 
— reprezentanta holenderskiego 
klubu KNMV. Jest nim Tijpko 
Oldenburger. który zapowiedział 
start w klasie do 259 ccm i w kia 
sie do 599 ccm — na japońskie! 
maszynie „Bultaco”. Groźnymi 
przeciwnikami Oldenburgera mogą 
być m.' in. jego koledzy klubowi: 
Wiebe Bergsma (trzeci w ubieeło 
rocznym finale wyścigów o ..Zło 
tv kask”) oraz Bert Thijs — czte 
rokrotnv mis*’-» i dwukrotny wice 
m’«trz Holandii.

Barw Szwecji bronić będzie 
Thor Johansson (siódmy w ubie 
głorocznvm finale wyścigu o ..Żło 
tv kask”), a Szwajcarii — Max 
Morf, czterokrotny mistrz tego 
kraju w motocrossie i dwukrotny 
zdobywca złotego medalu w sześcio 
dniówce motocyklowej.

Licznie wystania reprezentanci 
NRD — m. in. członkowie klubów 
NC Bergring Tetrow i NC BWK 
Jugend — przodujących w lidze 
trawiastej, której wyścigi sa bardzo 
popularne u naszych zachodnich 
sąsiadów. W 28-osobowvm zesoole 
NRD są Dieter Grien (drugi w u- 
bie^łorocznych zawodach o me­
moriał Jerzeeo Mielocha) oraz 
Bernd Janoschka, który w ubie- 
^ym roku zaiał ^óste miejsko w 
finałowym wyścigu o „Złoty 
kask”.

Nie zabraknie również zdobyw 
cy 12 miejsca w tvmże wyścigu — 
Jorgena Johansena (Dania). Z 
pozostałych czterech reprezentan­
tów tego kraju należy wymienić 
Steeńa Rasmussena członka naro 
dowej kadry żużlowej i uczestni­
ka wielu wyścigów na torach nie 
m’l całei Eurony.

O ekipie CSRS brak na razie 
bliższych danych, ale motocy­
kliści tego krain to przecież czo­
łówka europejska.

Jeśli chodzi o polskich kierow­
ców szczególnie liczymy na Cze­
sława Molik? z poznańskiej Unii, 
który w ubiegłorocznej edycji 
„Złotego' kasku” pozwolił się wy­
przedzić tylko Oldenhurgerowi. A 
może niespodziankę zrobią koledzy 
klubowi C. Molika — Marian Sob-

RO RADNIA 
JKI ERONCY

Przyczepy campingowe 
w centrum zainteresowania

Wczoraj, podobnie jak w ubie­
głe wtorki, przy naszych telefo­
nach redakcyjnych zasiedli przed­
stawiciele AW i PZMot.. by odpo 
wiadać na pytania czytelników w 
ramach poradni kierowcy, zorga' 
nizowanej przez Automobilklub 
Wielkopolski wspólnie z redakcją 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Z uwagi na okres urlopowy ode 
braliśmy o wiele mniej telefonów, 
niż w poprzednich tygodniach. 
Najwięcej pytań dotyczyło przy­
czep campingowych. Dowiadywa­
no się, jak powinien być wypo­
sażony samochód, ciągnący za so­
bą ten dodatkowy bagaż oraz co 
należy zrobić, by przyczepa nie 
przysłaniała widoczności.

Przedstawiciel Biura Turystyki 
Zagranicznej PZMot. miał wpraw 
dzie informować czytelników o 
możliwościach wyjazdów do 
państw kapitalistycznych, lecz od 
powiadał także na pytania wiażą 
ce sie z wyjazdami do krajów 
socjalistycznych, (wił)

Komunikat
Totalizatora Sportowego
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich ligi polskiej z dnia 21/22 bm. 
stwierdzono: 1 rozw. z - 13 traf. 
— wygr. 198.474 zł; 17 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 11.675 zł, 232 rozw.

i z 11 traf. — wygrane po 855 zł 
i i 2.041 rozw. z 10 traf. — wygr. 
I po 97 zł.

Posnania 
w ekstraklasie rugby
Bardzo pomyślny był dla 

poznańskich zespołów rugby 
zakończony w niedzielę sejson. 
Pisaliśmy już na naszych ła­
mach o zdobyciu Pucharu Pol­
ski i mistrzostwa kraju przez 
Polonię Poznań. Miło nam do 
nieść, że awans do ekstraklasy 
wywalczyli zawodnicy Posna­
nii. Tak więc w powiększonej 
I lidze występować będzie w 
przyszłym sezonie 8 zespołów. 
Oprócz dwóch poznańskich* 
grać jeszcze będą: AZS War­
szawa, Skra Warszawa, Lechia 
Gdańsk, Budowlani Łódź, Ma- 
zovia Mińsk oraz Orkan So­
chaczew. (wił)

czak (bardzo dobrze spisywał się 
w tym roku na torach NRD) i Jan 
Kwiatkowski, który zwyciężył w 
I Memoriale Jerzego Mielocha.

Zawody o XXX „Złoty kask”, 
organizowane przy udziale „Gaze­
ty Poznańskiej”, rozpoczynają się 
na wolskim torze o godzinie 13.39. 
W programie — 19 wyścigów, przy 
czym w finałowym wystąpi 29 mo­
tocyklistów. By ułatwić dojazd na 
Wolę MPK uruchomi linie autobu 
sowę na trasie Rynek Jeżycki — 
ul. Tatrzańska. Autobusy tej linii 
będą w niedzielę kursować od go­
dziny 11. (y) •

Dzisiaj inauguracja 
walk o II ligę

24 zespoły rozpoczynają dzi­
siaj rozgrywki o awans do II 
ligi. Wśród nich znajdują się 
dwie drużyny naszego okręgu: 
Polonia Poznań i Włókniarz 
Kalisz. Obie posiadają w 
swoich grupach silnych prze­
ciwników, toteż przygotowały 
się do rozgrywek starannie. Po 
znaniacy trenowali na obozie 
w Ostrowie, Kaliszanie zaś in 
tensywnie pracował? nad for­
mą w Ślesinie koło Konina.

Polonia spotyka się w pierw 
szym meczu z Odrą Wrocław, 
zespołem, który przed dwoma 
laty odniósł spore sukcesy w 
Pucharze Polski, eliminując 
kilku I-ligowców. Mecz roz- 
pocznie się o godz. 17.30 na 
boisku przy ul. Harcerskiej. 
Jak nas zapewniło kierownic­
two klubu poznaniacy przystą 
pią do tego spotkania w naj­
silniejszym składzie. W tej sa 
mej grupie CKS Czeladź podej 
muje dzisiaj drużynę Małapa- 
new Ozimek.

Jeszcze trudniejsze zadanie 
oczekuje kaliskich włókniarzy, 
którzy podejmować będą ruty 
nowany zespół Polonii Byd­
goszcz. Pomorzanie grali przez 
szereg lat zarówno w I jak i w 
II lidze, do której zamierzają 
w tym roku powrócić. Nic 
więc dziwnego, że mecz w Ka 
liszu zapowiada się bardzo a- 
trakcyjnie. Początek o godz. 
17. Drugim pojedynkiem tej 
grupy jest mecz AZS Warsza­
wa ze Startem Łódź, (wił)

Polscy lekkoatleci 
wystartują włłelsmkach

Po ..memoriale Janusza Kusociń- 
skiego polskich lekkoatletów czeka 
w bieżącym tygodniu kolejna kon­
frontacja z zagranicznymi rywala­
mi. W środę i w czwartek czwór­
ka naszych reprezentantów weźmie 
udział w zawodach „World Ga- 
mes” w Helsinkach. W stolicy 
Finlandii wystartuje Irena Szewiń 
ska, która po raz pierwszy w bie­
żącym sezonie spróbuje swych sił 
na dystansie 400 m. Ponadto w 
biegu na 3.000 m z przeszkodami 
wystąpią Bronisław Malinowski i 
Henryk Lesiuk, natomiast w kon­
kursie rzutu oszczepem — Piotr 
Bielczyk. (PAP)

Porażka Fibaka
We wtorek kontynuowano na 

wimbledońskich kortach elimina­
cyjne gry międzynarodowych te­
nisowych mistrzostw Anglii. Je­
dyny nasz reprezentant w tym 
turnieju Wojciech Fibak zmierzył 
się w pierwszej rundzie z davis- 
cupowym graczem hinduskim Jai- 
deepem Mukherje’ą. Pojedynek 
miał niezwykle zacięty przebieg. 
Zwyciężył nieco lepiej serwujący 
Hindus 4:9. 7:5, 9:7, 6.4. (PAP)

Na felieton pod powyższym tytułem, wydrukowany w stałym no. 
siym cyklu: „Co o tym sądzicie?” w zeszła środę, otrzymaliśmy $u0. 
ro listów. Fragmenty ciekawszych publikujemy poniżej, a za wszy.' 
stkie dziękujemy ich autorom.
H ednym z elementów oce 
U ny człowieka jest wra­

żenie, jakie on wywiera na 
pierwszy rzut oka. Jest to oce 
na niezależna od wartości. Nie 
stety, w życiu bardzo często 
jesteśmy oceniani w myśl za­
sady: „jak nas widzą”. (2074)

JOLANTA O.
Poznań

/Dardzo słuszne i zawsze 
aktualne uwagi na te­

mat pochopnego i krytyczne­
go oceniania ludzi, a w szcze 
gólności uwłaczającego okre­
ślania kobiet na podstawie 
ich wyglądu czy ubioru.

Mnie także spotkał podobny 
afront ze strony dwóch mło­
dych mężczyzn. I to w kawiar 
ni jednego z reprezentacyj­
nych hoteli Poznania (na dłu­
go przed MTP). Spotkałam się 
tam z siostrą, która do mnie 
przyjechała po długiej rozłące. 
Owi panowie, mijając nas w 
wejściu rzucili lekceważące 
spojrzenia i wypowiedzieli 
głośno: „na zarobek”. Słowa te 
wyraźnie były skierowane pod 
naszym adresem.

Pewnie przez myśl im nie 
przeszło, że jestem matką dwój 
ga dzieci, że jestem także pe­
dagogiem, a moja siostra stu­
dentką.

Panowie ci postąpili tak, 
jak gdyby do atrakcyjnego i 
modnego wyglądu miały pra­
wo wyłącznie panie trudniące 
się najstarszą profesją świata. 
Takie bezsensowne i chamskie 
ocenianie ludzi przypadkowo 
napotykanych jest dość częste 
w naszym społeczeństwie. Wy 
nika chyba z braku poszanowa 
nia innych i własnej bez­
myślności oraz zawężonych ho 
ryzontów myślowych. (2070)

BARBARA K.
Poznań

nr^.czy też swobodny 
'**" strój nie stanowią o czło 

wieku. To jest jedna prawda. 
Druga, bardzo stara mówi: 
..Jak cię widzą, tak cię piszą”. 
Dlatego starajmy się ubiorem 
i stylem bycia nie dawać oka 
zji do nazbyt subiektywnych i 
z reguły pochopnych oraz chy 
bionych opinii. (2075)

PAWEŁ BANACHOWSKI 
Poznań

7 zainteresowaniem prze- 
czytałem artykuł pt. „Za 

nim ocenisz...”. Zgadzam się z 
autorem w całej rozciągłości. 
Nikogo i nic nie upoważnia do 
..czytania z czoła lub dekoltu 
kim kto jest” i pochopnego, 
publicznego wypowiadania o 
kimś opinii. Istotnie — umiar 
i powściągliwość obowiązują 
wszystkich i wszędzie.

Zmagania 
młodych lekkoatletów
W Poznaniu zakończyły się w nie 

dzielę zawody lekkoatletyczne o 
Puchar GKKFiT w kategorii mło 
dzików. Najwartościowszy rezultat 
osiągnął w skoku w dal Jaśczak 
z Łodzi, który wynikiem 6,59 usta 
nowił nowy rekord Polski w swe i 
kategorii wiekowej. Z innych wy 
ników na uwagę zasługują: 162 cm 
w skoku wzwvż Łomotowskiej z 
Wrocławia; 53.84 m Wieczorka 
(Po^pśń) w oszczepie chłopców: 
5.62 m w skoku w dal dziewcząt 
Urbanek (Poznań); 43.8 sek, na 
300 m nrzez nłotki chłopców Szew 
czyka (Poznań).

W punktacji zespołowej kolej­
ność była następująca: 1. Wrocław 
— 114 pkt., 2. Poznań — 199 pkt.. 
3. Łódź — 97 pkt. (wił)

Nie chciałbym, by czytający 
mój list pomyśleli o mnie: „Me 
dice, cura te ipsum”, co zna­
czy — „lekarzu, ulecz samego 
siebie”. Uważam, że szczegól­
nie jeżeli chodzi o większość 
mężczyzn, to opanowała ich 
dziwna wręcz mania wypowia 
dania swych opinii o napoty­
kanych kobietach. Dziwna to 
przywara. (2071)

LEON P.
Grabów n. Prosną

ardzo często w codzien- 
/Jnym życiu wypada rum 

coś lub kogoś oceniać. Np.: to 
war, jakość wykonanej pracy, 
stopień przygotowania do egu 
minu, stosunki międzyludz­
kie, a bardzo często samego 
człowieka, tego niby nam zna 
nego, a niekiedy napotkanego 

przypadkowo, o którym nie wie 
le lub nic nie wiemy. Trzeba, 
abyśmy sobie zdali sprawę, że 
od tych ocen wiele zależy — 
czyjaś radość lub smutek, za­
dowolenie lub rozpacz. Nie­
zmiernie trudno jest, oceniać 
sprawiedliwie i obiektywnie. 
Doświadczenie uczy, że wszel­
kie pochopne oceny bywają 
chybione. Szczególnie wtedy, 
gdy swój osąd formułujemy wy 
łącznie na podstawie ubioru 
czy cech zewnętrznych kogoś.

Zgadzam się z autorem fe­
lietonu, że duża powściągli­
wość w słowach, takt i umiar 
muszą obowiązywać wszędzie 
i zawsze. Maksyma: „przed oce 
ną pomyśl — a oceniając 
myśl” — jest stale aktualna.

(2039)
mgr. WŁODZIMIERZ REMISZ 

Poznań

“Tym razem autor felietonu 
postawił nas w trudnej i 

bardzo delikatnej sytuacji, wy 
magając od nas swego zdania. 
Problem jest trudny, jednakże 
trzeba sobie zdawać sprawę z 
tego, że spotykany w nieco 
szerszym zakresie, niż to 

mułowano w artykule. Istnieje, 
przysłowie: „Nie sądź kogoś 
według siebie”. Ono wskazuje 
nam., że nie należy nikogo oce 
nieć, ani pochopnie, ani tym 
bardziej obraźliwie. (2053)

PIOTR G-
Kościan

Hi nieco podobnej sytuacji, 
jak opisana w Waszym 

felietonie znalazłam się " 
wraz z mężem — 9 czerwca br. 
między godziną, 21 a 21.20 m 
niedawno oddanym do użytku 
nouotelu. Poszliśmy tam, W 
zasięgnąć informacji w re' 
cepcji o wolnych miejscac, 
gdyż oczekiwaliśmy gości z 
granicy. Następnie udaUs V 
się do baru, by coś ^onsU^ 
wać. Czekaliśmy chwilę, a ki 
dy zbliżył się\do nas ^arTn^, 
usłyszał zamówienie, ’
czy jesteśmy gośćmi hotel 
mi, gdyż osób spoza hotelu 
nie obsługuje.

Później dowiedziałiśmy 
że nie ma oficjalnego w a 
obsługiwania innych osob 
goście nouotelu, ale wyj^ 
no nam. że barman nas 
obsłużył, bo goście spoza . 
lu zaczepiają tych 
wych... Myśmy nikogo 
li i nie musieli zaczepce, 
czego zatem tak nas 
towano? Czuliśmy się 
ni. (2049) pOłAta

poznań

Listy krótkie i
ją większe sza^Hkujemy- 
Anonimów nie Pu «kracania 
Zastrzegamy Pr0W° adre«: 
korespondencji , ekryt5*3
„Głos Wielkopolski ' 
pocztowa 1974 69-959
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UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Dyrekcja
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ulica Marchlewskiego 128 

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
de Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PPBP - 2 w Poznaniu 
na rok szkolny 1975/76

# NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
_ MURARZ - TYNKARZ,
— BETONIARZ - ZBROJARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych, 
— MONTER konstruke^ drewnianych

— cieśla,
— MONTER wewnętrznych instalacji 

budowlanych,
— STOLARZ BUDOWLANY.

Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik 
maszyn budowlanych i stolarz budowlany 
3 lata), każdy uczeń w Zasadniczej Szkole 
Budowlanej PPBP -2 — otrzymuje wy­
nagrodzenie:

— do ukończenia 16 lat — 250,— zł 
_ w I roku nauki:

w zawodach budowl. — 520,— zł
w zaw. instal. i mech. — 360,— zł 

— w II roku nauki:
w zawodach budowl. — 600,— zł
w zaw. instal. i mech. — 480,— zł 

— w III roku nauki — stawka osobiste­
go zaszeregowania w wysokości 5,50 
zł/godz. plus premia w wysokości do 
25 proc, miesięcznego zarobku oraz 
nagroda z funduszu zakładowego.

Ponadto Dyrekcja PPBP-2 zapewnia: 
— młodzieży nie mającej warunków

dojazdu, miejsce w internacie (Dom 
Młodego Robotnika),

■ — bezpłatną odzież roboczą i wyjściową, 
— narzędzia pracy oraz inne świadcze­

nia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie,

— codzienny jednorazowy bezpłatny pó- 
siłek regeneracyjno-wzmacniający.

Po ukończeniu Szkoły absolwenci mają 
zapewnioną dobrze płatną pracę oraz po­
moc w uzyskaniu mieszkania spółdzielcze­
go.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki kierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Szkolenia i Adap­
tacji PPBP - 2 w Poznaniu, uL Marchlew­
skiego 128, telefon 650-51.

1S30-K1

0 Sprzedaż
Amerykańskie kalkulato­
ry firmy CBM z 4 pozio­
mami pamięci tanio sprze 
dam: Commodore *109 R 
— dwiKiziestodziałanio- 
*7, Commodore GL 997 R 
— trzynastodziałaniowy. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14681 g. 
Sprzedam bandonium 
wraz z szkołą oraz zegar 
ścienny. Tel. 610-75, po 
godz- 15- _________ 14T14g
Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 1473«g.
Sprzedam rower Jaguar, 
ul. Poznańska 42 m. 16. 
_ ________  14760g 
Sprzedam huśtawkę dwa 
osobową. Wiadomość: tel. 
41-16-30._____ _______ 14815g
Sprzedam MZ ETS 250 
Sport. Jerzy Degórski Po 
znań, Długa 3 m. 7.
__________ ___ 14651g

0 Samochody
Sprzedam karoserię Tra- 
banta 601, kompletną. Tel. 
460-41, wewn. 136.

_______ 14673g
Silnik Volkswagen 1500 do 
remontu sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 14739g.
Zamienię Fiata 127p na 
126p lub Trabanta Com­
bi. Informacje. Telefon 
32-13-75. 14749g
Sprzedam Fiata 125p — 
1300 i Fiata 125p — 1500. 
ul. Garbaty 50 m. 5.
________ ____________ 14587g 
Oppel Kapitan do remon 
tu 4.000 zł ciężarowy 4-to 
nowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14&i2g.
Sprzedam nową Nysę 521 
lub zamienię na Fiata. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15056g

0 Lokale

Komunikat

Kolegium d/s Wykroczeń Poznań - Jeżyce — na 
rozprawie w dniu 25. II. 1975 r. — ukarało 
Henryka Baum, ur. 5. X. 1948 r„ zam. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 70a/23 karą grzywny w wys. 
2.500 zł z zamianą na 50 dni aresztu zastępcze­
go w przypadku nieuregulowania kary grzyw­
ny za to, że w dniu 18. I. 1975 r. około godzi­
ny 19 w kawiarni „Uśmiech” w Poznaniu pił 
alkohol nie zakupiony w tym lokalu.

2853-K1

UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

„SPOŁEM" , 
Poznańska Spółdzielnia Spożywców

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuje pokoju od 
sierpnia br. w dzielnicy 
Grunwald lub na linii au 
tobusu 64. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14705g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju lub pokoju z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 14719g.
Zamienię 1 pokój, kuch­
nią, razem 33 mł, nowe 
budownictwo w centrum 
Poznania, kwaterunkowe, 
na M-4 spółdzielcze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 14746g.
Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, łazienką, c.o., sa 
modzielne na dwa miesz­
kania pokój z kuchnią i 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
147«3g.
Pokoik w centrum, współ 
ne przynależności z 1 star 
sza osobą zamienię na po 
kój samodzielny do I pię 
tra sucha suterena, nie­
wykluczona, najchętniej 
w okolicy pl. Bernardyń 
skiego, ul. Długa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14637g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, centrum w Gorzowie 
Wlkp. zamienię na podob 
ne w Pile. Weronika To­
mala Gorzów Wlkp., Pl. 
Staromiejski 4 m. 79. 
_________ 14801g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Mogą być 
peryferie Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 14797g.________ '
Przyjmę panie na pokój 
samodzielny w Luboniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 14813^______  
Zamienię mieszkanie ko­
lejowe w Szczecinie 2 po­
koje, kuchnią, łazienką, 
62 m* na podobne lub 
mniejsze kolejowe lub 
kwaterunkowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 14849g.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH wPOZNANIU 

ul. Sczameckiej ńr 3 — telefon 620-29

WYKONUJE HASTĘPUJĄCE USŁUGI DLA LUDNOŚCI:
0 tapicerstwo meblowe i samochodowe, 
0 blacharstwo i lakiernictwo samochodowe, 
0 ślusarstwo ogólne np. konstrukcje stalowe szop, 

wiat, bram, ogrodzeń itp^
0 elektromechanika w zakresie przewijania sil­

ników,
0 naprawy pomp hydroforowych i głębinowych, 
0 czyszczenie parkietów,
0 zakładanie wykładzin podłogowych z płytek 

PCW, gumolitu i linoleum dywanopodobnego, 
0 wulkanizacja opon i dętek.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Remontowo- 
Montażowy Spółdzielni j. w.

& 2987-KI

Kulturalny pan (SM), wy 
najmie kawalerkę, pokój, 
kuchnią (komórką). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15165g.
Zamienię spółdzielcze M-2 
w Świnoujściu — na rów 
norzędne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 15196g.
Sprzedam własnościowe 
M-6, I ptr., Os. Oświece­
nia — do zamiany kwate 
runkowe mieszkanie 2-po 
kojowe, ewentualnie współ 
ne do II ptr., najchętniej 
Grunwald, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15197g.

Samotna z mieszkaniem 
pozna pana do lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14669g.

Panna, mgr lat 28, nie­
biedna pozna pana stanu 
wolnego do lat 36. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14577g.

0 Matrymonialne
Panna inteligentna, nie­
brzydka, średniego wzro­
stu, posiadająca gospodar 
stwo 15 ha, z braku zna­
jomości pozna kulturalne 
go pana bez nałogów, od 
35—45 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14780g.

Wdowa rencistka, po 
sześćdziesiątce, wzrost 
średni, z mieszkaniem, 
znudzona samotnością, 
pragnie poznać samotne­
go, przystojnego, inteli­
gentnego przyjaciela od 
68—72 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14592g.

0 Nieruchomości
Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną pod dom bliż 
niaczy — Osiedle War­
szawskie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14708g.

do klasy I na rok sakolny 1975/76 

do nauki w następujących zawodach: 
— SPRZEDAWCA — nauka trwa 2,5 roku 
— KUCHARZ — na wica trwa 3 łata

z terenu miasta i b. pow. poznańskiego.

W okresie nauki uczeń otrzymuje 
Wynagrodzenie:

— w I roku nauki zawodu — 30® zł
— w II roku nauki zawodu — 480 zł
— w III roku nauki zawodu — 720 zł
Ponadto uczniowie klas I i II znajdują­
cy się w szczególnie trudnej sytuacji 
materialnej otrzymują zasiłek przez 

okres 1 roku — do 300 zł miesięcznie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 15 lat
~~ ukończona szkoła podstawowa _ , 
— świadectwo lekarskie o przydatnoś­

ci do nauki zawodu
*— zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu.

Absolwentów nie obowiązuje wstępny 
staż pracy. Po ukończeniu nauki absolwen- 

mają zapewnioną pracę w placówkach 
handlowych i gastronomicznych „Społem 
*

Zgłoszenia przyjmuje! informacji udziela 
Eział Spraw Pracowniczych „Społem” Pc

Poznań, ul. Czerwonej Armii 40, III r 
■ro> pokój 301, tel. 644-51 wewn. 170.

3279-K1

Gniezno! Zamienię dwa 
pokoje z kuchnią, na je­
den pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14673g.______________ _
Pruszków k. Warszawy! 
Pokój z kuchnią — żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Wiadomość: W. Sko 
wrońska, ul. Szopena 10 
m. 7, Pruszków k. War­
szawy 15000g
Młode małżeństwo, ocze­
kujące dziecka, poszuku­
je pustego pokoju z uży­
walnością kuchni. Oferty: 
Cecylia Rakowska, ulica 
Czechosłowacka 31 m. 11, 
61-466 Poznań, 15123g
Pokój z kuchnią — żarnie 
nię na trzy pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15139g
Zamienię dom 3 pokoje, 
kuchnią, ogród owocowy 
w Mosinie — na mniej­
szy domek 2 pokoje lub 
1 pokój, kuchnią, lub ku­
pię mały domek w mieś­
cie obojętnie jakim. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15058g,  
Siostry (pracująca i stu­
dentka), poszukują poko­
ju z c. o. Peryferie wy­
kluczone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15082g.  
Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-6 lub M-5. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15219g. ________
Kupie mieszkanie M-3 wła 

Isncściowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15265g.

4.
5.

3.

Kupię domek jednorodzin 
ny we Wrześni, może być 
do wykończenia, nowy 
lub stary z wolnym mie­
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14734g.

Kupię gospodarstwo rolne 
w granicach 110 tys. zł. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 14745g.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub mieszkanie własno 
ściowe M-4, M-5. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14597g.

Gniezno! Sprzedam par­
celę budowlaną 1000 m' 
naprzeciw Dziekanki oraz 
trzy morgi ziemi. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 14712g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, po­
żądane mieszkanie dwu- 
pokojowe, własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grurwal 
dzka 19, dla 14640g.

Uczniowie kończący VIII klasę Szkoły Podstawowej I
Zbliża się okres ukończenia szkoły podstawowej, 

co zmusza do wyboru dalszego kierunku 
kształcenia zawodowego.

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego

Poznań, ul. Żmigrodzka nr 41/49
PROPONUJE WAM PODJĘCIE NAUKI

W NASTĘPUJĄCYCH DOBRZE PŁATNYCH ZAWODACH: 
murarz - tynkarz — z możliwością przyuczenia w ostat­
nim roku nauki zawodu jako montażysta elementów 
wielkopłytowych,

• monter konstrukcji drewnianych (cieśla),
• dekarz - blacharz,
• malarz - szpachtlarz,
• ślusarz konstrukcji metalowych, . . , , będzie we własnych
• stolarz budowlany zakł. produkcyjnych.

Nauka w wymienionych zawodach trwa 2 lata z wyjątkiem 
zawodu stolarz budowlany i ślusarz konstrukcji metalowych, 
gdzie okres nauki trwa 3 lata (bez egzaminów wstępnych).

Szkolenie teoretyczne w Zasadniczej Szkołę Zawodowej — 
odbywa się przez okres 3 miesięcy (w każdym roku nauki) 
z oderwaniem od pracy, przeważnie w okresie zimowym. 
W pozostałym okresie z wyjątkiem urlopu uczniowskiego, 
uczeń kontynuuje praktyczną naukę zawodu pod kierunkiem 
doświadczonych instruktorów zawodu bezpośrednio na bu­
dowach prowadzonych przez tut. przedsiębiorstwo.

Miesięczne wynagrodzenie uczniów:
— do ukończenia 
— do ukończenia 
— powyżej
— powyżej

16 lat w I
16 lat w II
16 lat w I
16 lat w II

roku 
roku 
roku 
roku

nauki — 
nauki — 
nauki — 
nauki —

— w III roku nauki stawka osob. zaszer. —

250,— zł
380,— zł
520,— zł
6Ó0,— zł

6,20 zł/godz.
Uczniowie w II roku (w zawodach murarz - tynkarz, mon­
ter konstrukcji drewnianych, dekarz - blacharz, malarz - 
spachtlarz), a uczniowie (stolarz budowdany i ślusarz kon­
strukcji metalowych) w III roku otrzymują premię regu­
laminową.

Wszyscy uczniowie otrzymują:
ubrania wyjściowe ogólnej wartości ca 2000,— zł rocznie, 
posiłki regeneracyjne (II śniadanie) przez cały okres 
nauki, oraz przysługującą odzież roboczą.

UWAGA! Dla uczniów zamiejscowych przyznajemy sty­
pendia w postaci bezpłatnej kwatery i bezpłatnego cało­
dziennego wyżywienia.

Dla uczniów wyróżniających się zapewniamy bezpłatny 
wypoczynek na wczasach 14-dniowych.

ZDECYDUJ SIĘ:
Zgłoś swoją kandydaturę w wybranym przez siebie za­
wodzie. Obecnie kontynuuje naukę 240 Twoich kolegów.

Prześlij następujące dokumenty:
1. podanie i własnoręcznie napisany życiorys,
2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,

zgodę rodziców lub opiekunów na podjęcie nauki 
w obranym zawodzie. Zgoda winna być podpisana przez 
jednego z rodziców i potwierdzona przez Urząd Gminy 
lub Miasta, względnie inny państwowy zakład, 
trzy fotografie, 
opinię ze szkoły.

Każdy uczeń winien posiadać „Tymczasowy Dowód Osobisty” 
(potrzebne do zameldowania w Poznaniu).

Podania o przyjęcie mogą składać również kandydaci na 
uczniów, którzy ukończyli szkołę podstawową w latach po­
przednich, a nie ukończyli 18 lat

Podania oraz wszelkie zapytania prosimy kierować do 
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka nr 41/49 (kod 60-171).

Dojazd do przedsiębiorstwa z Dworca PKP i PKS tram­
wajem nr 3 do pętli końcowej — przystanek Poznań - Ju- 
nikowo. •

25O5-K1

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej, Oddział 
w Poznaniu — zatrudni niezwłocznie:

ładowaczy za i wyładunku — dobra płaca 
akordowa.

Korzystne warunki płacy wg Układu Zbio­
rowego Pracy dla Pracowników PSK.

Pracownicy i członkowie ich rodzin otrzy­
mują bezpłatne bilety autobusowe w dowol­
nej relacji, a pracownicy dojeżdżający do pra­
cy autobusami PKS bezpłatne bilety.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział 
Służby Pracowniczej Ekspedycji Rejonowej 
PSK w Poznaniu, ul. Składowa 10, teł. 591-04.

3777-K1 
....—~ --------------- ■ —
Poznański Kombinat Budowlany — zatrudni 
zaraz na terenie Poznania
—- pracowników w zawodach budowlanych na 

budowach oraz w zakładzie prefabrykatów 
wielkopłytowych.
Nadto zatrudni

— pracowników niewykwalifikowanych, któ­
rym umożliwi przyrczenie do zawodu ope­
ratora betoniarza i montażysty konstrukc# 
żelbetowych.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­
kwaterowanie we własnych hotelach robotni­
czych oraz możliwość korzystania ze stołówki 
zakładowej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­
le zatrudnienia i szkolenia PKB Poznań, ulica 
Szarych Szeregów 23, tel. 69-02-11, kod pocz­
towy 60-462 Poznań. 3193-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Zarząd — przyjmie do pra­
cy na stałe i okresowo pracowników na stano­
wiska:

— pomocy kuchennych, kucharzy,
— zmywaczek,
— pom. w bufecie, bufetowych,
— pom. ciastkarza, cukierników,
— kelnerów,
— sprzedawców —

na pełny i niepełny wymiar czasu pracy 
(również emerytów z możliwością zaro­
bienia 2.000,— zł).

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia oraz dopłatę do biletów miesięcznych, 
jak również zakwaterowanie w wynajętych 
kwaterach prywatnych.

Praca dwuzmianowa, wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy pracowników handlu 
wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają 
w godz. od 10—13 Działy Spraw Osobowych 
Oddziałów PPPG:

— Oddział Kawiarń — Poznań, uL Rataj­
czaka 18 — 551-84

— Oddział Restauracji — Poznań, ul. Kra­
marska 1 — 539-34

— Oddział Barów — Poznań, ul. Kramar­
ska 1 — 557-06

— Oddział Prod. Garmażer. — Poznań, ulicą 
Rybaki 18a — 526-60.

3246-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wieru- 
szowska 2 — Junikowo — przyjmie zaraz do 
pracy:

— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy, 
— kierowców — kobiety, na samochody 

o ładowności do 1 tony, które zatrud- 
himy we filii przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 1.

— monterów samochodowych.
Płace według zasad w transporcie samocho­

dowym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — 

Sekcja Spraw Osobowych PPTHW, ul. Wieru­
szewska 2, tel. 67-44-01, wewn. 77. 3042-K1

UWAGA - UCZNIOWIE KLASY VIII 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

WPHS Oddział Obrotu Mięsem 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 45 

przyjmuje na rok szkolny 1975/76

ZAPISY 
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 

do klasy I 
Zasadniczej Szkoły Handlowej 

w Poznaniu 

W ZAWODZIE SPRZEDAWCY
Nauka w szkole trwa dwa i pół roku.

Uczniowie otrzymują w: 
— I roku nauki zł 300,— mieś. 
— II roku nauki zł 420,— mieś. 
— III roku nauki zł 720,— mieś, 
oraz odzież ochronną i posiłki regenera­
cyjne w okresie jesienno-zimowym.

Wymagane dokumenty:
1. Podanie o przyjęcie.
2. Życiorys.
X Świadectwo ukończenia 8 klasy lub 

wykaz ocen za I półrocze 8 klasy 
szkoły podstawowej.

4. Świadectwo zdrowia.
5. 2 fotografie.

Po ukończeniu nauki absolwent zatrud­
niony zostanie w tut. Oddziale.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Sekcja Spraw Osobowych — Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 45, telefon 589-40.

■“•■■■•■■"■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i 
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Pracownicy poszukiwaniUWAGA, ROLNICY!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 

w Poznaniu, uL Wykopy 2/4, teł. 622-21 
wraz z podległymi Zakładami w Gnieź­
nie, Obornikach, Lesznie, Trzciance 
i Zakładami Jajczarsko-Drob. w Ostro-

4 .wie tWlkp. r— informują, że

ZAWIERAJĄ UMOWY NA SKUP GĘSI
; poprzez wszystkie Gminne Spółdzielnie 

„Samopomoc Chłopska”.
Rolniku - Hodowco i

— zgłoś się do najbliższej Gminnej Spółdzielń?, celem 
m podpisania umowy.
» Ustalone jednolite ceny w całym okresie skupu 

umownego gęsi tj. od 15. VIII. do 20. XI. 1975 r. gwa­
rantują opłacalność chowu gęsi i maksymalne ceny 
zakupu. ।

~ Za gęsi dostarczone zgodnie z terminem ustalonym 
—; w umowie płacimy od 27 do 38 złotych za 1 kg.
•— Za gęsi nie objęte umową płacimy od 4 do 6 zł mniej 

za 1 kg.
Szczegółowych informacji udzielają Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska” oraz PZD w Poznaniu wraz z Za­
kładami w Gnieźnie, Obornikach Trzciance, Lesznie i Zakła­

dami Jajczarsko - Drobiarskimi w Ostrowie Wlkp.

Rolniku? i'
Najbardziej pożądane jest odstawienie gęsi w ter­
minie od 15 sierpnia do 10 września br.

263U-W1

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — zatrudni:

— maszynistkę,
— pomoc kuchenną,
— gońca w miesiącu lipcu br.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ulica

Grunwaldzka 19, pok. 16. . 66-B

ZAKŁADY ROWEROWE „PREDOM - ROMET”
Zakład w Poznaniu, ul. Serbska 7 Winogrady

Państwowe Prewentorium dla Dzieci w Jezio­
rach k. Mosiny — zatrudni zaraz

dwóch pracowników fizycznych (mężczyzn) 
do pracy w Gospodarstwie Pomocniczym.

Zakwaterowanie bezpłatne. Stołówka na 
miejscu — odpłatnie. Pozostałe warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia na miejscu.

Ewentualne zgłoszenia telefoniczne kierować 
pod numer telefonu — Mosina 421, 1280-K2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (dworzec au­
tobusowy) zatrudni zaraz
— kierowców — z I kategorią prawa jazdy 

z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego 
oraz innych miejscowości: Śremu, Dolska, 
Obornik, Ryczywołu, Środy, Krobi.

— konduktorów —«z terenu m. Poznania i po­
wiatu poznańskiego oraz innych miejsco­
wości: Krobi, Środy, Sulęcina, Obornik, 
Śremu, Szamotuł, Dusznik, Niepruszewa, 
Buku, Tamowa Podgórnego, Grodziska 
Wlkp., Stęszewa, Kórnika, Kostrz^nia, Dol­
ska.

1. Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki 
na autobusy PKS.

2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra­
cowników i ich rodzin oraz inne świadcze­
nia zgodne z U.Z.P.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych pokój 118 (dworzec autobusowy).

2869-K1

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1975/76

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
— Ślusarz
— TOKARZ
— FREZER.

W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie:
— w I roku nauki zawodu — 300,— zł
— w n roku nauki zawodu —480,— zł
— w III roku nauki zawodu — 6,20 zł na 1 rob/g.

Za dobre wyniki w nauce przyznawane są kwartalne na­
grody w wys. do 20 proc, wynagrodzenia miesięcznego.

Zakład zapewnia po ukończeniu nauki zawodu pracę w Po­
znaniu.

Zakład organizuje wycieczki krajoznawcze i obozy letnie. 
Ponadto uczniowie otrzymują:

— bezpłatny przydział odzieży ochronnej
— dla półsierot oraz pochodzących z rodzin wielodziet­

nych o niskich dochodach przewiduje się specjalne 
zasiłki w wysokości 300 zł miesięcznie

— deputat węglowy
— nagrody z funduszu zakładowego (13 pensja)
— bezpłatną opiekę lekarską w Przyzakładowej Przy­

chodni
— wczasy we własnych ośrodkach wczasowych nad 

morzem i w‘ górach.
Wszelkich informacji oraz zapisy przyjmuje Dział Spraw 

Pracowniczych w Poznaniu przy ul. Serbskiej 7, pokój 22 _
telefon 38-32-10. 3755-K1

■

a

j UWAGA!
| ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

WIELKOPOLSKO - LUBUSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 

„GOPLANA” w POZNANIU 

j PROWADZĄ NABÓR UCZNIÓW 
na rok szkolny 1975/1976 do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących

m W ZAWODACH: I
♦ CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY (chłopcy i dziewczęta), 
♦ Ślusarz (chłopcy), 
♦ FREZER (chłopcy), *
♦ TOKARZ (chłopcy), 
♦ MECHANIK SAMOCHODOWY (chłopcy).
Okres nauki w zawodzie cukiernik przemysłowy trwa 2 Jata, 

jj W zawodach mechanicznych — 3 lata.
W OKRESIE NAUKI ZAWODU uczeń otrzymywać będzie 

m wynagrodzenie miesięczne w wysokości:
— w I roku nauki — 300,— zł,

fi — w II roku nauki — 480,— zł, j .
TJ — w III roku nauki — 800,— zł. I
■ Na terenie Zakładu znajduje się stołówka i bufet

Dfa młodzieży osiągającej dobre wyniki w nauce oraz zaan­
gażowanej w pracy społecznej — Zakład organizuje zimo­

wi wiska i letnie obozy wypoczynkowe. 
™ Przyjmujemy kandydatów, którzy będą mieli ukończone 
P 15 lat z dniem 15 września br., zamieszkałych w Poznaniu, 
j]] lub okolicach z dojazdem miejskimi środkami komunikacji. 
™ Dziewczęta muszą posiadać skierowanie z Wydziału Zatrud- 
p nienia, mieszczącego się w Poznaniu, przy ul. Zamkowej 1/2. 
® 2835-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń — zatrudni zaraz 
w Zakładzie Produkcyjnym Luboń 

strażaków.
Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem obo­

wiązującym w straży pożarnej.
Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.
Zgłoszenia należy kierować do działu obsługi 

pracowniczej — Luboń, ul. Dzierżyńskiego 49.
1563-K2

Cukrownia „Gniezno” w Gnieźnie, ul. Wrze- 
sińska 28, zatrudni na okres kampanii przero­
bu i odbioru buraków cukrowych od 10 wrześ­
nia 1975 r.

— robotników (mężczyzn i kobiety)
— pracowników na stanowiska:

— kontystów
— wagowych 
— procentmistrzów

do pracy w cukrowni oraz w terenowych 
punktach skupu w: Lednogórze, Pierzyskach, 
Oborze, Zdziechowie, Dębnicy, Rybnie, Gnie­
zno — Las, Wrześni i w Otocznie.

Wnioski na stanowiska pracowników umy­
słowych, wraz z życiorysem, prosimy kierować 
do dnia 30 lipca 1975 roku — pod adresem — 
Cukrownia „Gniezno” w Gnieźnie, ul. Wrze-^ 
sińska 28 Dział Spraw Pracowniczych.

1505-K2

Mieszkanie 2-pokojowe, 
stare budownictwo, pie­
ce, łazienka — centrum 
Zielonej Góry — zamienię 
na pokój z kuchnią, z wy 
godami lub M-l w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
Umińskiego 20/5, Kazi­
mierz Grześkowiak.

1466-K2
Mieszkanie M-3, spółdziel 
cze w Śremie — zamienię 
na M-l lub M-2 w Pozna 
niu. Wiadomość: Broni­
sław Łabędzki, Zielona 
Góra, Harcerska 9/15.

1485-K2
Zamienię duży pokój, ku 
chnią, samodzielne, ład­
ne, II ptr„ Wilda — na 
mniejsze lub kawalerkę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15369g.

Kupie zaraz mieszkanie 
M-2, M-3. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14973g

Przetarg
Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na prace 
budowlane w naszej fabryce w Czerwonaku 
k. Poznania, ul. Gdyńska 87.

Zakres robót: wybudowanie szybu dla dźwi­
gu towarowo-osobowego 1.600 kg.

Wartość w/w robót wg kosztorysu — ca 
112.933 zł.

Termin wykonania prac — do 30. 9. 1975 r.
Szczegółowych informacji udziela Dz. Inwes­

tycji PZP w Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5, telefon 
592-42, wewn. 22.

Oferty prosimy składać w PZP w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi piętnastego dnia o go­
dzinie 10.

Zastrzega się wybór oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

3509-K1

Praca • Nauka
Frayjmę tokarza. Zakład 
ślusarski, Jan Mioduszew­
ski, Poznań, ul. św. Stani­
sława 16, teł. 554-57. 161O2g

Małżeństwo szuka pracy 
ogrodnictwie — praktyka 
pieczarkarstwie. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
153 Sńg.___________________  
Samotny rencista zaopie­
kuje się osobą (mogącą 
chodzić). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 779p.

Przyjmę pracę na taksów 
ce. Tel. 635-62. 15065g

10

Poszukuję pomieszczenia 
na zakład usługowy kra­
wiectwa damskiego (możli 
wość współpracy). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla i4900g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, trzypokojowe — 
na jedno dwupokojowe i 
jedno jednopokojowe. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla i4940g.
Przyjmę panienki na po­
koje. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15370g.

Kupię domek niewykoń­
czony lub parcelę pod do 
mek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15615g.
W Lesznie kupię dom i- 
rodzinny z ogrodem, mo­
że być stanie surowym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 759p.

Nieruchomości
Gospodarstwo rolne 11 ha 
w tym 2 ha ziemi pszen- 
no-buraczanej, nowe zabu 
dowania — z powodu sta­
rości sorzedam. Zenon Wi 
tuckl, Kopanina, p-ta Da­
masławek. 772p

Sprzedam pilnie działkę 
2.412 m! Puszczykowo, ul. 
Przecznica przy Sobleskie 
go. Prawo zabudowy. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15414g.
Międzychód! Willę kom­
fortowy nad jeziorem w 
mieście wczasowym sprze 
dam. Schrodel, Między­
chód, Powst. Wlkp. 34, 
tel. 305, po 18. 787p

Sprzedam dom piętrowy 
Antoni Piskorski. Witko­
wo, Park Kościuszki 21, 
koło Gniezna. 771p

z
i

Przyjmę ucznia po ukoń­
czeniu lat 18. Zakład E- 
lektrotechniczny, Marceli 
Skóra, Poznań, Gwardii 
Ludowej 18, w godz. 7.30 
— 8.30. 14895g
Potrzebna spodniarka o- 
raz uczeń — uczennica. 
Ul. Prądzyńsklego 57. 

14913g

Prsyjmę uczennicę do pra 
cowni kaletniczej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15328g.

Sprzedam ciągnik, nośnik 
narzędzi RS 9, dobrym sta 
nie. Potrzebowo 12 koło 
Sławy, woj. leszczyńskie. 

768p
Sprzedam silnik dolnoza- 
worowy do Warszawy, na 
chodzie. Ulica Mostowa 2 
m. 2, w godzinach 15—18.

. 16855g
Sprzedam cykliniarke. Te 
lefon 791-76. 15423g
Snrzedam zagraniczne fu­
tro brązowe piżmaki — 
grzbiety, do przeróbki na 
kurtkę. Tel. 527-00.
_____________________14960g

Samochody
Pilnie snrzedam Fiata 
125 p - 1300. Oglądać: Wrze 
śnia, ul. Słowackiego 1 
m. 2, w godz. 14—20. 763p
Sprzedam Warszawę po re 
moncie. Wiadomość: Czem 
piń, tel. 244, po godz. 18.

761p
Sprzedam wózek inwalidz 
ki „Velorex” Jawa 350. 
Wschowa, pl. Jedności Ro 
botniczej 1. 762p
BMW - 1600 — 2002, może 
być do remontu, kupię. 
Oferty 59836, Wrocław — 
„Prasa”, Mazowiecka 17.

1509-K2

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, samodzielne, 
nowe budownictwo, 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, I 
ptr„ balkon, c. o., tele­
fon. na większe 3—4 po­
koje, kwaterunkowe lub 
snółdzielcze. Wiadomość: 
tel. 32-17-74. 152O9g

Zawód - trwałe zatrudnienie - służbę miastu - 
ZAPEWNI UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU 
W ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Ministerstwa Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska 
61-469 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13 — 81, 

w roku szkolnym 1975/76.
A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DŁA PRACUJĄ­

CYCH Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu — przyjmuje zgłoszenia
uczniów w naukę zawodu — o specjalności:

Kupno @ Sprzedaż
Stare meble, obrazy, broń, 
porcelanę, pianino i inne 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16291g.

I Komplet stołowy i biurko 
1 jasny orzech, w bardzo 

dobrym stanie — sprze­
dam. Telefon 658-84, po 16. 

16688g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Helman, Szama­
rzewskiego 23 m. 3.

15O54g

Rzemieślnik z żoną, przyj 
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Tel. 33-25-82.

15290g

Zatrudnię traktorzystę do 
pracy na ładowaczu Cy­
klop. Poznań, ul. Szcze­
pankowo 128. 15260g

Poszukuję gosposi samot­
nej, pobory, utrzymanie, 
mieszkanie, zapewnione 
do śmierci. Parocin Wiel 
kopolski, Sportowa 5 m. 
35. 15240g

STRONA
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Sypialnię Chippendalle — 
doskonale utrzymaną — 
sprzedam. Tel. 525-78. 
____________________ 15694g 
Wózki dziecięce, wkłady 
spacerowe, spacerówki, 
całkowicie składane poleca 
Wytwórnia — Orzeszko- 
wej 13.15590g
Sprzedam magazyn geo­
graficzny „Poznaj Świat” 
rocznik 1964 do 1975. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 752p. • /
Połowę wagonu chłodni­
czego, kotniki, prawidła 
do skór lisich, okazyjnie 
sprzedam. Rawicz, telefon 
621. 760p
Sprzedam snopowiązałkę 
WC 2 na chodzie, cena 
18 tys. zł. Ruszowice 38, 
koło Głogowa. 773p
Bilard elektryczny, sprze 
dam. Tel. 706-41, Szczecin, 
godz. 14—19. 1524-K2

Sprzedam Fiata 125p-1300, 
rok 1974, z taksometrem 
lub bez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14898g
Sprzedam Moskwicza 403, 
stan idealny, przebieg 
49.000 km, cena 62.000 zł 
oraz za bony PeKaO no­
wego Fiata 125p, model 
1300. Maciuszek, Wilkowy 
ja,62 -720 Kłecko koło Gnie 
zna. 14932g

Lokale
Kupię pokój z kuchnią w 
starym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16612g,__________ 
Zamienię M-4 własnościo­
we Jeżyce, na jedno lub 
dwa mieszkania M-2. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16414g.
Kupię pokój z kuchnią, 
ewentualnie suterenę lub 
strych, do remontu. Tel. 
540-60, po 16.U756gpr
Zamienię luksusowo wy­
posażone mieszkanie spół­
dzielcze M-6, z garażem 
przy domu, w Kaliszu — 
na podobne w Poznaniu. 
Najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12085g.
Panienka pracująca, po- 
Aukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15203g

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM. Do­
szukuje pokoju nieumeblo 
wanego. od sierpnia, dziel 
nica Winogrady, Naramo 
wice. . Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15228g

Słoneczne mieszkanie w 
Bytomiu — pokój, kuch­
nia, łazienka — zamienię 
na podobne w Poznaniu 
lub okolice. Informacje: 
Poznań, tel. 472-01, godz. 
8—15.1523^

Koszalin! M-3, spółdziel­
cze, dwupokojowe, I pię­
tro, balkon, komfortowe 
— zamienię na M-3 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15247g
Dwie panienki, poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15281g
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM — poszuku 
je pokoju z używalnością 
kuchni, do września. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15280g. *

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM, poszuku­
je kawalerki lub niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15335g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o., z wygodami, 
kwaterunkowe, Dębiec, II 
ptr„ na równorzędne, naj 
chętniej dzielnica Grun­
wald — Rataje — Łazarz. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15338g.
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM — pilnie 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15361g

Pielęgniarka z dzieckiem 
(dziecko poza domem) — 
wynajmle pokój z kuch­
nią lub pusty pokój z o- 
sobnym wejściem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla i5366g.
Panna uczciwa, szuka po­
koju w Poznaniu, może 
być wspólny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14934g.
Szczecin - centrum, su- 
perkomfortowe M-4 (48 
m’), w nowym budowni­
ctwie — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Szcze 
cin, Wielka 7/3, tel. 448-59.

1530-K2

1.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

murarz, 
posadzkarz, 
dekarz - blacharz, 
malarz budowlany, 
malarz lakiernik, 
blacharz karoseryjny, 
zdun, 
cieśla, 
stolarz maszynowy, 
kamieniarz,

1L monter zewnętrznych 
sieci komunalnych,

12.

13.

14.
15.
16.

17-

18.

monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych, 
monter wewnętrznych In­
stalacji budowlanych (z u- 
kierunkowaniem na urzą­
dzenia ogrzewcze), 
ogrodnik terenów zieleni, 
ślusarz, 
mechanik kierowca pojaz­
dów samochodowych, 
elektromechanik pojazdów 
samochodowych, 
elektromonter.

Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy po ukończeniu 8-kla- 
sowej szkoły podstawowej, powyżej lat 15, do zawodu stolarz 
maszynowy — powyżej lat 16, do zawodu kamieniarz — 
powyżej lat 17.

W zawodzie ogrodnik terenów zielem przyjmowane są 
dziewczęta tylko z terenu Poznania. Nauka w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej trwa 2 lata od pozycji 1—15, trzy lata 
— w pozycji 16—18, obejmuje naukę teoretyczną w szkole 
f praktyczną w zakładzie pracy, na podstawie umowy 
o naukę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum. W cza­
sie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej uczniowie otrzy­
mują:

1. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 300 zł — I fok, 
2. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 480 zł — II
3. wynagrodzenie miesięczne w wysokości 780 zł — HI ro*; 
Odzież ochronną, roboczą i wyjściową bezpłatnie wartości 
około 2.000 złotych.
Uwaga! Uczniowie wykazujący dobre postępy w nauce 

mogą otrzymać kwartalne nagrody w wysokości do 20 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego, a uczniowie w ostatnim roku 
nauki w zakresie działalności produkcyjnej lub usługowe], 
mogą być wynagradzani wg stawki płac ustalonej dla I ka­
tegorii zaszeregowania robotników.
B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH 

ze specjalnością: 
a) ogrodnik terenów zieleni, 
b) obróbka skrawaniem, 
przyjmuje do klasy I absolwentów zasadniczych szK. 
zawodowych odpowiednich specjalności, na podstaw 
konkursu świadectw — bez egzaminu. Pierwszenst\ 
w przyjęciu mają pracownicy resortu gospodarki kom 
nalnej. Nauka w Technikum trwa 3 lata.

Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzymują 5 
plom technika odpowiedniej specjalności, co uprawnia 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum r 
pocznie się we wrześniu 1975 roku. , . »-

Szczegółowych informacji udziela i podania do sz 
przyjmuje sekretariat szkoły w Poznaniu, ul. Dzierzyns 
nr 296/298.



UWAGA-KIEROWCY
SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH!

Działkę budowlaną 2.500 
m1 zadrzewioną w Gnieź­
nie sprzedam zaraz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15678g. UWAGA - HODOWCY DROBIU I

ZGŁASZAJĄC
„ EKSPEDYCJACH lub AJENCJACH 
przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
próżny przebieg swojego samochodu

przyczynisz się do:

Dom 1-rodzinny z zabudo 
waniem gospodarczym i 
2 ha ziemi z plonami lub 
bez pilnie sprzedam. He­
lena Wielgus, 69-400 O- 
strów Wlkp., Pruślin, ul. 
Drzymały 7, woj. kaliskie.

767p

Sprzedam działkę 1.290 m» 
— domkiem jednorodzin­
nym. Kościan, Poznańska 
45, tel. 206. 15098g

Poznańskie Zakłady Drobiarskie
oferują do sprzedaży

JEDNODNIOWE KOGUTKI
rasy Leghorn w cenie 2 zł/szt,

eliminacji próżnych przebiegów, 
obniżki społecznych kosztów tran 
sportu.
oszczędności paliw płynnych.

Sprzedam działkę 4500 m’ 
wraz z małym domem, w 
pobliżu las i jezioro, 22 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15i«8g.

Pani lat 60, dobrej prezen 
cji, pozna odpowiedniego 
pana w tym samym wie­
ku. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14933g.
Przystojny, stanu wolne­
go, wykształcenie wyższe, 
dobrze sytuowany — po­
zna odpowiednią panią do 
lat 45, chętnie z prawem 
jazdy. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14938g.

UWAGA, UCZNIOWIE KLASY VIII 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ !

ZARZĄD
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego 

w Poznaniu — ulica Wielka 26

a sam możesz uzyskać dodatkową premię
Od należności przewozowej wypłaconej 
posiadaczowi pojazdu obliczoną za każdy 
przewóz w wysokości:
— 10 proc, od kwoty należności do 

500,— xł
— 5 proc, od kwoty należności powyżej 

500,— zł — do 1.000,— zł
— 2 proc, od kwoty należności powyżej 

1.000,— rf.
premię oblicza się systemem składanym 

oddzielnie dla każdego przedziału

Parcelę budowlaną 800 m’ 
Uzbrojoną, z garażem, w 
Luboniu k. Poznania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15207g.
Okazyjnie sprzedam dwu 
rodzinną willę z ogrodem 
na Sołaczu. Brak wolnego 
mieszkania. Oferty 59729, 
Wrocław. „Prasa”, Mazo­
wiecka 17. 1512-K2

kwotowego. 3059-K1

Camping z działką ogro­
dzoną, z drzewami owoco 
wymi, nad jeziorem' Ra­
dzyń koło Sławy, sprze­
dam. Własność hipoteczna, 
Wrocław, tel. 22-03-57 —
Mróz. 1511-K2

£ Nieruchomości
Ilipię działkę budowlaną 
„ Lesznie. Oferty „Pra- 
M", Grunwaldzka 19 dla 
WJp.

Sprzedam 2,5 ha ziemi 
ornej, przy lesie, w Czmo 
niu koło Śremu — 30 km 
od Poznania. Wiadomość: 
Osiedle Przyjaźni 6 m. 42, 
r-684 Poznań, Jakubow­
ska. . 15136g

Sprzedam dom z warszta­
tem lakierniczym. Poznań, 
Dąbrowskiego 437, infor­
macje tylko w niedzielę, 
Joanna Kucz. 16710g

Domek jednorodzinny, par 
cela 450 m’ — sprzedam. 
Informacje: tel. 656-47, od

Kupię w Poznaniu pół 
willi wyłączonej, 3 poko­
je kuchnia, garaż, cen­
tralne ogrzewanie. Oferty 
„399297” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

1494-K2

godz. 17. 15642g

Kupię działkę pod budowę 
domu, wysoki parter. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15119g.

Sprzedam gospodarstwo 6 
ha, w pełni owocujące 
plantacje szparagów i tru 
skawek. Budynki w dob­
rym stanie. 2 km od mia 
sta, PKS na miejscu. Wła 
dysław Fraszczak, Zdrój 
51, 64-340 Grodzisk Wlkp. 

15385g

Dnia 22 czerwca 1975 r. zmarła długoletnia 
i ofiarna pracownica

ZOFIA SĄGAJŁŁO

Rodzinie Zmarłej 
dają

wyrazy współczucia skła-

Zakładowa i pracownicyDyrekcja, Rada
Poznańskiego Ośrodka Kardio-Pulmonologicznego

w Kowanówku k. Obornik.
688-K3

Dnia 18 czerwca 1975 r. zmarł nasz były dłu­
goletni wzorowy, zasłużony pracownik i kolega

FRANCISZEK WIZA
st. ogn. po*.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Komenda — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

& FoznaAsHigj ^ńjmepdy ptrąśy Ppłągnych ,

' Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 21 czerwca 
1S75 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

681-K3

Przejęci głębokim żalem zawiadamiamy, że 
I 13 maja br. zmarł we Wrocławiu były jeniec 

oflagów w Itzehoe i Woldenberg

TADEUSZ ZOLL 
inżynier leśnik, 

pochowany 15 maja br. w grobie rodzinnym na 
cmentarzu rakowickim w Krakowie.

W Zmarłym straciliśmy prawego charakteru 
kolegę, byłego prezesa i członka honorowego, 
wielce zasłużonego dla motoryzacji działacza.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Zarząd i Rada Seniorów 
Motoklubu „Unia” w Poznaniu

W6-K3

Dnia 23 czerwca 1975 r. zmarł po długiej cho­
robie i ciężkich cierpieniach nasz ukochany 
mąż. ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 78

WŁADYSŁAW KRUK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me- 
oalem 10-lecia Polski Ludowej. Odznaką Hono- 
r°wą „Za Zasłuei w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego”.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

9 godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Dobra M.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
16985g

t Du^a 17 czerwca 1975 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie moja najdroższa, kochana siostra

WANDA FLAUM
hurgu^^15 odbędzie się dnia 27 bm. Ham-

W głębokim smutku pogrążona 
Stefania Dziełińska

Grunwaldzka 27 m. 4. imsg

| Uhla a czerwca 1975 r. odeszła od nas po
1 ciężkich cierpieniach moja naj- 

i x v a ''ona- mamusia, teściowa, siostra, ciocia 
1 babunia, śp.

PELAGIA CZUJEWICZOWA
z domu Korczyk

odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10-50 
mentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu żegna

mąż z rodziną

żałobne dnia 25 bm. o godz. 7.30 
Kościele oo. Pallotynów.

®**marzewskiego 60 m. 22. 16973g

Sprzedaż odbywa się w Zakładzie Wylęgu 
Drobiu w Gostyniu, ul. Nad Kanią nr 5, 
telefon 388 — w każdy wtorek i piątek — 

w ilościach około 10.000 szt. w okresie 
od czerwca 1975 r. do lutego 1976 r.

3945-K1

Panna lat 20. pracująca, 
średniego wzrostu, z bra­
ku znajomości pozna ka­
walera do lat 26. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14803g.

Zguby # Różne
2 tygodnie temu przybłą-
kał się pies bokser.

w

PRZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 
1975/1976

ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I

następujących zawodach:

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, Górczyn. W roz 
liczeniu koniecznie 3-po- 
kojowe mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 15415g.

Z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam 2,75 ha. domek 
gospodarczy, studnia — w 
Morasku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1493ig

Kupię dom w Poznaniu, 
może być w stanie suro­
wym do 350.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1492«g.

Kupię domek, może być 
do wykończenia, do 200 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14972g

Sprzedam parcelę 0,75 ha, 
pod Poznaniem, 5 km. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14840g.

Sprzedam pilnie działkę 
ogrodniczą, opłotowaną, 
3.900 m*, w Tarnowie Pod 
górnym, przy trasie E-8. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzką 19 dla 14857g.

Dnia 23 czerwca 1975 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie najdroższy mąż, ojciec, syn, zięć, brat, 
szwagier, przeżywszy lat 49

ppłk w st. spoczynku
mgr WIESŁAW KRUPKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z córkami i rodziną

Ul. Brzask 16A m. 8. 17124g

Dnia 23 czerwca 1975 r. zmarł były, długoletni 
i ceniony pracownik naszego przedsiębiorstwa

FELIKS KULIBERDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 czerwca 1975 r. 

o godzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, OOP 

... . i. współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Gastronomicznego, Oddział Kawiarń 
w Poznaniu. '

898-K3

W dniu 22 czerwca 1975 r. zmarł były długo­
letni pracownik naszego Zakładu

FRANCISZEK NAROŻNIAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i serdecznego 
kolegę, wychowawcę młodych kadr.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów, 

współpracownicy 
Zakładu Doświadczalnego

i Instytutu Obróbki Plastycznej w Poznaniu. 
697-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 czerwca 
1975 r. zmarł nasz długoletni kierownik piekar­
ni

ANTONI WOJCIECHOWSKI
Zmarły był oddanym, wzorowym i sumien­

nym pracownikiem oraz nieodżałowanym, ser­
decznym kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 24. VI. 1975 r. o ga­

dzinie 16 w Krzyżownikach.
Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyra­

zy serdecznego współczucia.
Dyrekcja, współpracownicy, Rada Zakładowa 

Poznańskich Zakładów
Przemysłu Piekarskiego w Poznaniu.

689-K3

+ Dnia 22 czerwca 1975 r- opuściła nas w 82 ro­
ku życia nasza najukochańsza matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA WINGER
z domu Szukowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. T1.59 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Lodowa 33. l«9Mg

tDnia 23 czerwca 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze ukochany i troskliwy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 78

EDWARD STACHOWIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia

R O D Z INA
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Rynek Łazarski 8 m. 7. 16972g

Kupię domek lub pół bliź 
niaczego, do wykończenia 
w Poznaniu, obiekt może 
być częściowo wykończo­
ny. Czyż, Podolany, ul. 
Straży Ludowej 24.

14854g

Właściciela proszę o skon 
taktowanie się w godzi­
nach wieczornych, telefon
67-452-25. 16897g

Matrymonialne
Kawaler lat 45, wzrost 
1.70, wykształcenie śred­
nie, domator, dobrego cha 
rakteru, bez nałogów, po­
zna tą drogą pannę - wdo 
wę, skromna, uczciwą, do 
matorkę, miłej prezencji, 
niepalącą, mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Dy­
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14952g.

Wdowiec lat 45, troje dzie 
ci, 1, 14, 17 lat, pracownik 
fizyczny, dobry zawód — 
pozna panią łagodnego 
charakteru, dobrą matkę, 
towarzyszkę życia, pannę, 
wdowę lub rozwódkę, do 
lat 38, niepaląca. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14821g.

21 czerwca, prawdopodob­
nie w okolicy Parku Kas­
przaka, zgubiłam klucze. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Tel. 649-27.

17126g
Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę o treści: Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicz­
nego, Oddział Restauracji, 
Restauracja „Moulin Rou 
ge”, ul. Kantaka 8/9, tel. 
539-26, 61-812 Poznań.

3877-K1

Czyszczenie pierza na po 
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 16198g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

14947g

Maluję mieszkania. Tel.
757-55, godz. 18—20. 14815g
Garaż murowany, okoli­
ca Grunwaldzka — Słone­
czna. oddam w dzierżawę.
Tel. 67-89-01. 15169g

tDnia 23 czerwca 1975 r. zmarł po długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

BERNARD SKIBICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
* żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
17113g

tDnia 24 czerwca 1975 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

JÓZEF FAIT
dyplomowany drogi sta

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm.
© godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Prądzyńsklego 10 m. 8.

tDnia 23 czerwca 1975 
ukochańszy, jedyny 

śp.

WŁODZIMIERZ

17139g

r. zmarł nagle nasz naj- 
syn, przeżywszy lat 27,

NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

RODZICE
Ul. Traugutta 25 m. 25. 16983g

ia

tDnia 23 czerwca 1975 r. zmarła nagle i nie­
spodziewanie nasza najukochańsza mamusia, 

teściowa i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIANNA POZIEMBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o g<xte. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa i wnuki 
Proeimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Perzycka 59. MW?g

tDnia 24 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich cierpieniach nasza najdroższa sio­

stra, ciocia i szwagierka, śp.

KAZIMIERA BREZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. Tl 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

171 Mg

tDnia 23 czerwca 1975 r. zmarł w Bogu po
długiej 1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 25 

najukochańszy, jedyny syn, brat, wnuk, szwa­
gier i wujek, śp.

GRZEGORZ JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. odprawiona zostanie w kościele św.

Marcina w dniu pogrzebu o godz. 7.30.
W nieutulonym żalu pogrążona

Ul. Czerwonej Armii 49 m. 32. T«9Mg

tDnia 22 czerwca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 

najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
przeżywszy lat 85, śp.

WALENTY FOLTYNIAK
emeryt kolejowy

UŁ Dobrogojsklego 31 a m. 1.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

IMMg

4 KELNER
— dziewczynki i chłopców

4 KUCHARZ
• — dziewczynki i chłopców

4 SPRZEDAWCA
— dziewczynki

4 CUKIERNIK— 
CIASTKARZ
— chłopców.

W okresie nauki zawodu uczeń obok wy­
nagrodzenia miesięcznego otrzymuje także:

— bezpłatną odzież ^ochronną i obuwie 
— wyżywienie za odpłatnością — 3 zł 

dziennie.
Uczniowie ki. I i II, znajdujący się w 

szczególnie trudnej sytuacji otrzymują do­
datkowe wynagrodzenie — zasiłek do 300 
złotych miesięcznie.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci 
mają zapewnioną pracę w placówkach 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego 
PPPG — Zarząd, ul. Wielka 26 (wejście 
z ul. Klasztornej, III ptr„ telefon 587-05 
do 07, wewn. 1). 3489-K1

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Swarzędzka 11, 
Osiedle Warszawskie.

14374g

Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli wyściełanych 
na miejscu u klienta. Zgł0 
szenia telefoniczne 454-69, 
rano i wieczorem. 13449g

Piorunochrony rolnikom 
spiesznie założę. Dzieciu- 
chowicz, 63-200 Jarocin. 
Zanotuj! 778p

Szybka, fachowa naprawa 
telewizorów. Tel. 552-59.

14539g

Pasy przepuklinowe, po-, 
operacyjne, ciążowe, przy 
obniżeniu żołądka, do 
sztucznego odbytu, sus- 
pensoria, sznurówki - gor 
se+y ortopedyczne, wkład 
ki ortopedyczne przy scho 
rżeniu stóp — wykonuje 
Warsztat Ortopedyczny — 
Z. Janaszek (dawniej p. 
Niedziela), Poznań. Dolna 
Wilda 20, rok założenia 
1920. 753p
EKraia 0E3

+ Dnia 22 czerwca 1975 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach odszedł od nas na zawsze nasz 

najukochańszy syn i brat, przeżywszy lat 16.

JANUSZEK MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia » bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza św. Jana,Vianney przy nli- 
cy Łużyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice, brat i rodzina
Os. Kraju Rad Tl m. 147, 
dawniej Bułgarska 88. I9979g

tDnia 23 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach nasza najdroższa matka, 
przeżywszy lat 83

ZOFIA TOMASZEWSKA
z domu Blaszka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godzi­
nie 13.05 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa z rodziną

Ul. Mlelżyńekiego 22 m. 16. l«S96g
009

+ W dniu 23 czerwca 1975 r. zmarła przeżywszy 
lat 71 nasza najukochańsza matka, teściowa 

i babcia, śp.

ANTONINA NOWACZYK
z domu Siełacz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążeni
córki, zięciowie i wnuki

Ul. ChwaBszewo 10 m. 5. 16871g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 czerwca 1975 r. zmarł niespodziewanie 

nasz troskliwy i nieodżałowany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67 ^p.

FELIKS WIELGOSZ
b. długoletni kierownik 

Szkoły Podstawowej w Bieżynie.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

e godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Lubi­
niu.

W smutku pogrążona
RODZINA

l«87«g

+ Dnia 23 czerwca 1975 r. zmarł nagle w 75 roku 
życia nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek

ANDRZEJ SZKUDLAREK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Zasługi.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 

cmentarz we Wronczynie, nastąpi dnia 25 
o godz. 18.

Od-

na 
bm.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Kołatka, gm. Pobiedziska. 17128g



CZERWIEC Lucji

25 Wilhelma

Środa Słońce: 3.19—20.06

g TEATRY j Trzecie duże osiedle Poznania
OPERA — g. 19 „Legenda Bał­

tyku”.
NOWY — g. 19 „Skiz”, pozo­

stałe teatry nieczynne.

K kina j
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Cenny łup” (fr. 15 1.), g. 18, 20.15 
„Cezar i Rozalia’’ (fr.-wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Bułeczka” (poi. b.o.), g. 17,30 
„Żyć razem” (fr. 18 1.), g. 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 12, 
14, 16, 18. 20.15 „Wążżżż” (USA 
15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

GONG — g. 10, 12.30, 20 „Pierw 
sza spokojna noc” (wł. b.o), g. 16, 
18 „No i co doktorku” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Old Su- 
rehand’’ (jug. b.o.), g. 19.30 „Bez­
domny” (bułg. 15 1.)’

GWIAZDA — g. 9.30, 13, 16.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.), 
g. 20 „Piękność dnia” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Operacja 
Belgrad” (iug. b.o.). g. 20 „Wkrót­
ce będzie koniec świata” (jug. 18

MALTA — g. 16, 18, 20 „Swo­
bodny oddech” (węg. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Miłość straceńców” (jap.' 15 
1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Old Su- 

rehand” (jug. b.o.).
PANCFRNIAK i PRZYJAŹŃ — 

nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Gdy 

by Don Juan był kobietą” (fr.-wł. 
18 1.), g. 18, 20.15 „Strach” (poi. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 ..Kronika gorącego lata” 
(czes. 15 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 '„Błąd 
szeryfa” (NRD b;0.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Pułapka 
w delcie Dunaju” (rum. b.o.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. b.o.), g. 20 „Port lotniczy” 
(USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Bubu z Mont 
pamasse” (wł. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 20.15 
„Joe Kidd” (USA 15 1.), g. 18 — 
seans zamknięty.

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

królowej brylantów” (USA

X
OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. o_

DYŻURY j
SZPITALE: interna, neurolo­

gia — ul. Walki Młodych 7; chi­
rurgia. okulistyka, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18; chirurgia 
dziecięca — ul. Szpitalna 27/33.

Pogotowie Ratunkowe dla tn. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
.149, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel 989 
g. 7—22.

Telefon Zaufania 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Ł RAPiO j
PROGRAM I; 7.20 Taktv i minu­

ty: 7.35 Dzień dobry kierowco; 
7.40 Opolskie migawki festiwalo­
we; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół — Rumunia, 
Wępry, Czechosłowacja; 8.25 „Mi- 
kroWimaf” fragm. 21 pow.; 8.35 
H. Debich zaprasza na cocktail 
instrumentalny: 9.05 Wakacje z 
z przebojem; 9.30 Moskwa z me­
lodia i piosenka: 9.45 Piosenki w 
wykonaniu Andrzeja i Flizy; 9.55 
R«fłeksv: 10 Lato z Radiem; 11.50 
Nie tylko dla kierowców: 12.25 
Kraków na muzycznej antenie; 
12.40 Konc. życzeń: 13 Góralskie 
nuty; 13.30 Z antologii polskiego 
jazzu: 14 Tańce ludowe różnych 
narodów: 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Rytmv młodych; 15.05 Listy z 
Polski: 15.10 Włoskie płyty; 15.35 
Operetka jej twórcy i wykonaw­
cy: 16.11 Propozvcie do Listy Prze 
boiów; 15.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Gra Ork. PR i TV w 
Katowicach pod dvr. J. Miliana; 
19.15 Gwiazdy 7 stolic: 19.45 Rytm, 
rvnek. reklama: 19 55 Alkohol, 
alkoholizm, alkohol: 20.«5 Naukow 
cy rolnikom; 20.20 Fonoserwis; 
21.05 Filozofia człowieka — Fran­
cuskie Oświecenie: 21.20 Koncert 
chopinowski w wyk. Dubrayki 
Tomsic; 22.15 Przyoominamy big- 
band ..Stodoła”: 22.30 Moto-spra- 
wy; 22.45 Muzyczny kwadrans 
wspomnień — Warszawski Momus: 
23.05 Koresnon^encja z zagranicy; 
23.10 Gra Orkiestra Norrie Para- 
mora; 23.29 Z wokalistyką na ty.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2. 3. 4, 5, 
«. 7, 8, 9, 12.05. 15, 16. 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia 
leg; 8.35 My 75: 8.45 Muzyka spod 
strzechy — soliści regionu lubel-
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Nowe przepisy ZURiT-u

Telewizory na dostępniejsze raty
Na północy miasta

Zakup telewizora stanowi po ważny wydatek w budżecie nie 
jednej rodziny, toteż wielu nabywców „okna na świat” chce 
tę domową inwestycję zrealizować, korzystając z ratalnej 
sprzedaży. Ostatnio weszły w życie nowe przepisy, które 
zapewne uczynią ratalną formę sprzedaży jeszcze bardziej 
dostępną.
Otóż obecnie można na raty 

nabyć telewizory wszystkich 
typów z wyjątkiem 16-calo- 
wych, oiraz telewizorów do 
odbioru programu w kolorze. 
Np. telewizor „Saturn” z ekra

Zajrzyj i ty do biurka

Trwa zbiórka 
makulatury

Nadal trwa akcja masowej 
zbiórki makulatury w wielko­
polskich zakładach i instytu­
cjach, prowadzona przy współ 
udziale „Głosu Wielkopolskie­
go” przez Poznańskie Przed­
siębiorstwo Surowców Wtór­
nych. Niestety nie wszędzie 
przebiega ona sprawnie. O ile 
zakłady i przedsiębiorstwa z te 
renu Wielkopolski dostarczyły 
już ponad 70 ton tego cennego 
surowca, o tyle w Poznaniu 
znalazło się dotychczas niewie 
lu chętnych, którzy porządku­
jąc swe biurka, zechcieliby 
przekazać zbędną makulaturę.

Z meldunków jakie otrzyma 
liśmy wynika, że: Biuro Stu­
diów i Projektów Energetycz­
nych „Energoprojekt” przeka­
zało ponad 2000 kg makulatu­
ry, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne 3000 kg, Po­
znańskie Zakłady Produkcji 
Betonów „Pozbet” 2000 kg, Dy 
rekcja Inwestycji Miejskich 
160 kg, Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Osiedle 
Młodych” 480 kg, „Arged” 130 
kg. To wszystko. Przypomina­
my więc kierownictwom zakła 
dów i ich radom zakładowym, 
że nasza akcja trwa nadal. Cze 
kamy na dalsze meldunki — 
„zajrzyj i ty do biurka”.

(ask)

28 CZERWCA — WOLNA SOBOTA 
WSZELKICH ZAKUPÓW PROSIMY DOKONAĆ DO PIĄTKU 
PIĄTEK 27 CZERWCA - PRZEDŁUŻONY BĘDZIE CZAS PRACY OD GODZ. 9,00 DO 20,00

WE WSZYSTKICH SKLEPACH SPOŻYWCZYCH ORAZ SKLEPACH Z ARTY­
KUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI I HA TZW. CIĄGACH HAHDLOWYCH I DOMACH 
TOWAROWYCH W CENTRUM MIASTA.

SOBOTA 28 CZERWCA - CZYNNE BĘDĄ WSZYSTKIE SKLEPY PROWADZĄCE SPRZE­
DAŻ MLEKA OD GODZ. 7,09 DO 10,00.

skiego; 9 Przed startem na wyższe 
uczelnie (kierunek humanistycz­
ny) „Rym — rytm — kolor”; 
9.20 Józef Haydn: Kwartet smycz­
kowy G-dur op. 54 nr 1; 9.40 Bał­
tyk — morze przyjaźni — audy­
cja z Okazji „Dni Morza”; 10 Ma­
gazyn literacko-muzyczny pt. „Imi 
tacje” Nr 28: 11 „W niedziele po 
południu” opow. F. Namora; 11.20 
Józef Skrzek — solo; 11.40 „To 
warto przeczytać” audycja Barba­
ry Mikos; 11.50 Od Tatr do Bał­
tyku (melodie z Opatowskiego); 
12.05 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 12.15 Muzyka ludowa; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Agrochem; 12.55 Woj. Przed. 
Przem. Mięsnego; 13 Przed startem 
na wyższe uczelnie (kierunek ma­
tematyczno-fizyczny) „Sprzężenie 
zwrotne” — aud. prof. dr. Maria­
na Mazura; 13.20 Preludia Claude 
Debussy’ego gra pianista Jeffrey 
Swann; 13.35 „Morscy kawalarze”; 
gawęda; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Rumunia: 14 O zdro­
wiu dla zdrowia; 14.10 Bank spół­
dzielczy radzi i pomaga; 14.15 Rep. 
literacki ..Moje miasto”; 14.35 Mu­
zyka; 14.40 Aud. folklorystyczna z 
materiałów Instytutu Sztuki PAN; 
15 Radioferie; 16 „W trosce o sło­
wo i treść”; 17.25 ..Za Odrą i Ny­
są” — magazyn aktualności nie­
mieckich; 17.55 Z życia poznań­
skich szkół muzycznych; 18.40 
„Świat i my” — magazyn handlu 
zagranicznego; 19 Utwory Niccolo 
Paganiniego gra skrzypek Fran­
co Gulli; 19.15 Język francuski; 
19.30 Teatr PR; 20.30 Audycja z cy­
klu: „Opera w przekroju’’ „Dama 
pikowa” — Piotra Czajkowskiego; 
21.55 Obrazy rodzinne; 22.05 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 22.30 
URIT „Rozwój współczesnej kry­
minologii”; 22.40 A. Lemeland — 
Sonatina; 22.50 Wiersze o morzu 
Zbigniewa Jankowskiego; 23 Twa­
rze jazzu; 23.35 Co słychać w świe 

nem 20-calowym kupić można 
już po dokonaniu wpłaty w 
wysokości 10 proc, ceny ana 
ratu. Pozostała kwotę rozkła­
da się kupującemu na 24 raty. 
Kupując pozostałe telewizory 
20-caloiwe i 24-calowe należy 
wpłacić 20 oroc. ich wartości, 
a spłat dekonać w 18 ratach. 
Przy kupnie telewizorów ra­
dzieckich obowiązuje system: 
10 proc, wpłaty i 18 rat. Jeże 
li nabywca odstawi do ZURiT 
swój stary telewiteor. to nrzy 
zakupie nowego przysługuje 
mu 5-procentowa bonifikata.

Popularność zyskuje też no­
wa forma sprzedaży, tzw. ra­
talna sprzedaż „na próbę”. W 
ten sposób można wyno życzyć 
na okres do oół roku telewizor 
..Saturn”, wszystkie aparaty 
24-calowe oraz importowane. 
Nabywca płaci miesięczną ooła 
tę. której wysokość uzależnio 
na jest od klasy telewizora. 
Jeżeli po upływie 6 miesięcy 
zdecyduje sie ten aparat kupić 
wysokość dokonanych do tego 
czasu wpłat odlicza się od ce 
ny nowego telewizora. Ostatecz 
nego zakupu też można doko 
nać na raty. Kupujący aparat 
„na nróbę” ma dodatkowe 
przywileje. Jeżeli aparat sie 
zepsuje, to ZURiT zobowiąza 
ne są dokonać naprawy w cią 
gu 48 godzin, lub wymienić apa 
rat na inny. W Poznaniu sprze 
daż na „okres nróbny” prowa 
dzi placówka ZURiT na Osie 
dlu Piastowskim 74. (map)

INFORMUJEMY
Dzisiaj o godz. 12 w sali 203 przy 

ul. Marchlewskiego 124 odbędzie 
się wykład ot. „Polski obóz uni 
wersytecki Fryburg w czasie woj 
ny (Szwajcaria 1941 — 1944)”.

Mali pacjenci państwowego Pre 
wentorium dla Dzieci w Jeziorach 
dziękują za naszym pośrednictwem 
zespołowi dziecięcemu Pałacu Kul 
tury za piękny program.

cie; 23.40 Giovanni Gabrieli: Sa- 
crae Symphoniae.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „W poszukiwaniu 
straconego czasu” — pow.; 9.10 
„Piąty bieg” — zespołu Bergendy; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Marsze i parady jazzowe; 
10.50 „Przeklęte miasto” — pow.; 
11 Dyskoteka pod gruszą; 11,20 
Zycie rodzinne — magazyn: 11.50 
Beatlesi w stylu retro; 12.25 Za 
kierownicą: 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętnik 
Anny Potockiej; 14 Symf. Dvora- 
ka; 14.45 Kajakowa włóczęga — ga­
węda; 14.55 „Dzień w mieście” — 
śpiewają Novi; 15.10 Dżw. monogra 
fia Pozn. Zespołu Perkusyjnego; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Światowe przeboje po pol­
sku; 16.10 Piosenki z listów; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „W poszukiwa­
niu straconego czasu” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 U mi­
strza Józefa — reportaż; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Pocztówka dżw. z 
Paryża; 19 „Noce i dnie’’ — pow.; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Szklana kula dr Deya — gawęda; 
20.10 Wielki pianista; 20.50 Tea­
trzyk Zielone Oko — „Noc pomy­
łek”; 21.20 Rytm naszych czasów; 
21.50 „Romeo i Julia” — opera; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Quincy Jones; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Poeci Wybrzeża 
— F. Fenikowski; 23.05 Preludia i 
Fugi Mendelssohna-Bartholdy’ego; 
23.20 „Księga chmur’’ zespołu 
Ossian; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Andrzej Rosiewicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Oprócz dwóch największych osiedli Poznania, wznoszo­
nych na Ratajach i Winogradach ,trwają obecnie intensyw­
ne przygotowania do budowy na północy miasta trzeciego, 
równie dużego zespołu mieszkaniowego. Zlokalizowano go 
na terenie między ul. Lechicką i obwodnicą kolejową oraz 
ulicami Obornicką i Naramowicką, a przeznaczono pod 
niego około 760-hektarowy obszar, a więc 3-krotnie większy 
od tego, na którym powstaje osiedle Winogrady.
Inwestorem przyszłego osie­

dla Piątkowo-Naramowice jest 
Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa, a głównym projek­
tantem poznański „Inwest- 
projekt”. On też (przy współ­
pracy PSM) przyjął na siebie 
funkcję generalnego koordyna 
tora budowy.

Osiedle na około 70 000 
mieszkańców zaprojektowane 
jest nowocześnie, przede wszy 
stkiim znaczne obszary prze­
znaczono na zieleń, boiska i 
place zabaw. Zalesiony teren 
od strony ul. Naramowickiej, 
po uporządkowaniu, stanie się 
miejscem rekreacji mieszkań­
ców. Dodatkowym walorem 
wizualnym tego rejonu będą 
stawy, które po oczyszczeniu 
ozdobią zieloną enklawę.

Przestrzennie.) stawiane będą 
domy, z których przeważająca 
większość (75 proc.) to 11-kondyg 
nacyjne budynki. W projektach 
uwzględniono także nowy metraż 
mieszkań, a więc będą one więk­
sze i funkcionalniejsze. Prawidło­
we ma być też rozwiązanie cią­
gów handlowo-usługowych. Skle­
py z artykułami pierwszej potrze 
by staną na każdym z 9 zanlano- 
wanvch tu jednostek mieszkanio­
wych. Natomiast wewnątrz osie­
dla wzdłuż głównych ulic budo­
wane będą duże zesnoły handlowe 
(stonnia ogólnomiejskiego).

Ulice wewnątrz osiedla do- 
stn-sowane będą do ruchu au­
tobusowego. W przyszłości 
Piątkowo - Naramowice przet 
nie szybka kolej miejska 
(istnieje taki plan), wtedy też 
rozwiązany zwwe całkowi­
cie problem dojazdów do tego 
regonu miasta.

Zarówno generalnv koordyna­
tor, jak również inwestor jnż 
t^raz czynią starania, aby na osie 
»”n dom’ budowane byłv równo­
legle z obiektami tzw. użyteczno­

E TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

Matematyka. Powtórzenie wiado­
mości semestru Iii-go; 7 — TTR 
— Fizyka. Powtórzeneie i utrwa­
lenie wiadomości; 10 — „Moto- 
cross’’ — fab. film czechosł.; 14.30 
— Politechnika — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy: "Zadania egza­
minacyjne”. cz. VII i VIII; 15.50 j 
— Nurt — Nauczanie początkowe I 
matematyki: „Geometria”, cz. II; j 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — j 
Informacje — Towary — Propo- 5 
zyc.ie; 16.50 — Losowanie Małego i 
Lotka; 17 — Laboratorium 75 — ’ 
Huta Katowice — program pop.- ? 
naukowy; 17.30 — Świat, który nie j 
może zaginąć” — „Tajemnica ; 
afrykańskiego baobabu” — dok. I 
film ang. (kolor); 18.20 — „Te- ; 
łeskop”; 18.40 — Anatomia sukce- ( 
su — program public.: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
„Romantyk” — fab. film węg. (ko 
lor); 21.40 — Świadkowie — pro- i 
gram public.; 22.15 — „Ca sa do 
fado’> — muzyka i poezja portu­
galska; 22.50 — Dziennik (kolor); 
23.05 — Wiadomości sportowe. i

PROGRAM II: 16.50 —Język fran 
cuski. 1. '44; 17.20 — W bratniej i
wspólnocie; 17.50 — Ludzie z pierw i 
szych stron gazet; 18.20 — „Rema 
nent w stodole, czyli Rosiewicz 
sio” — program rozrywkowy; 18.40 
— „Piotr i Hortensja” — rep.; 
18.55 — „Antygona w stodole” — 
rep. (kolor); 19.20— Dobrancc i 
Dziennik (kolor): 20.20 — Solo na 
perkusji — recital M. Ptaszyń- 
skiej; 20.50 — Tria fortepianowe 
Beethovena (ode. VI — Trio opus 
72 nr 2 Es-dur); 21.20 — 24 godzi 
ny (kolor); 21.45 — Teatr TV — 
Maksym Gorki: „Zykowowie’’ — | 
powt. z programu I; 23.15 — NURT 3 
— Nauczanie początkowe matema- J 
tyki. |

ści publicznej (szkoły, przedszko­
la, żłobki, placówki służby zdro­
wia itp.). Z ustalonych założeń 
wynika, że jest to możliwe w re­
alizacji i... konieczne, wszak osie 
dle Piątkowo - Naramowice usy­
tuowane jest z dala od śródmie­
ścia. Ze względu właśnie na duże 
odległości budowę domów trzeba 
traktować na równi z innymi 
niemniej ważnymi obiektami.

Do realizacji pierwszego 
zespołu mieszkaniowego (od 
strony ul. Obornickiej) przy­
stąpi się w przyszłym roku. 
Za dwa lata wprowadzać się 
będą lokatorzy do pierw­
szych domów. W tym samym 
roku (1977) gotowe tu będzie 
przedszkole. Nieco później 
żłobek i szkoła. Tę ostatnią 
inwestycję zaorojektowamo z 
rozmachem, bowiem służyć 
ona będzie nie tylko jako 
baza oświatowo-wychowaw­
cza dla uczniów, lecz także 
środowiska.

Domy powstawać będą z elemen 
tów prefabrykowanych. Na trzech 
zespołach budować się je będzie 
z wielkiej płyty, produkowanej w 
wytwórni na Winogradach Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budowla 
nego nr 3. Dla pozostałych zespo­
łów, elementy prefabrykowane do 
starczać będzie Poznański Kom­
binat Budowlany w Suchym Le- 
sie. Dwóch zatem będzie wyko­
nawców osiedla: załoga PPB nr 3 
posiadająca duże doświadczenie 
w montowaniu domów z wielkich 
płyt oraz pracownicy niedawno 
powstałego przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowego przy fabry 
ce domów w Suchym Lesie. Ta 
ostatnia załoga już też nie jest 
nowicjuszem w tego rodzaju bu­
dowie, bowiem montuje domy na 
dwóch osiedlach w Poznaniu przy 
ul. Sochaczewskiej i przy nl. Ja­
wornickiej.

Obecnie trwają prace ziem­
ne; doprowadza się do Osiedla 
Piątkowo - Naramowice sieć

Dziękujemy, pani Olgo!
Po lotach błyskotliwych suk­

cesów, odnoszonych na scenach 
operowych kilku kontynentów — 
znakomita tancerka Olga Sawi­
cka wystąpiła wczoraj w nowej i 
jedynej roli: na scenie Opery Po 
znańskiej była (obok Bogusła­

wa Kaczyńskiego) uroczą gospo­
dynią wieczoru-koncertu, przygo 
towanego z okazji zakończenia 
Jej kariery scenicznej.

Składając hółd swojej wielkiej 
koleżance, przed poznańską pu­
blicznością wystąpili czołowi ar­
tyści polskich scen operowych. 
Owacyjnie powitano popisy Bar 
bary Bittnerówny i Witolda Gru­
cy, Stanisława Szymańskiego, 
Ewy Głowackiej i Miłosza An­
drzejczaka i innych. Artystki u- 
czestniczące w programie od­
tworzyły postacie sceniczne znane 
ze znakomitych kreacji Olgi Sa­
wickiej, z Giselle na czele.

Na ręce Jubilatki wpłynęło 
mnóstwo telegramów i życzeń od 
wielbicieli talentu i przedstawi­
cieli władz, m. in. od wicemini­
stra kultury i sztuki — Aleksan­
dra Syczewskiego, wojewody 
poznańskiego — Stanisława Co- 
zasia i prezydenta Poznania — 
Władysława Slebody. Swoje ser­
deczne gratulacje dołącza rów­
nież „Głos", (km) 

wodociągową, kanalizacyjna 
ciepłociąg, gaz itp.
uzbrojeniowe są daleko 2a 
awansowane, zwłaszcza zało 
ga „Hydrobudowy 7” wykOn' 
je je sprawnie, bez opóźnień 
Również załogi innych przed 
siębiorstw komunalnych rear 
zują zadania terminowo 
Dzięki temu, zanim w II kwar 
tale 1976 roku rozpocznie 
wykopy pod fundamenty pj 
wszych domów, uzbrojenie te 
renu będzie gotowe. Z dotych 
czasowego postępu prac wy 
nika, że będzie to jeden z nai 
lepiej przygotowanych w na- 
szym mieście placów budowy 
jeśli chodzi o uzbrojenie tere­
nu przed przystąpieniem do 
wznoszenia obiektów, (an)

Nowy dystrybutor

Jedną z najpopularniejszych 
stacji benzynowych w Pozna­
niu jest punkt przy ul. Wys­
piańskiego. Obecnie trwa tam 
instalowanie nowego dystry­
butora „Adast” produkcji 
CSRS. Jest on bardzo wydaj­
ny (do 50 litrów paliwa na 
minutę), a co jest bardzo 
istotne, samoczynnie wyłącza 
się przy pełnym zbiorniku.

Na zdjęciu: prace montażowe.
(za)

Fot. — H. Kamza

Zanim otrzymają indeksy

Na U AM rekord biją 
nauki polityczne

O indeks na Uniwersytecie 
im Adama Mickiewicza w Po­
znaniu ubiega się w roku bie­
żącym ponad 5000 absolwen­
tów szkół średnich. Uczelnia 
dysponuje 1995 miejscami. 215 
osób przyjętych zostanie bez 
egzaminu wstępnego na mocy 
skierowania z Kuratorium, a 
23 osoby jako laureaci przed­
miotowych olimpiad.

Rekord zgłoszeń przypada w 
tym roku na nauki polityczne. 
O jedno miejsce (a jest ich 50), 

jffiiega się ponad 7 kandyda­
tów. Dużym zainteresowaniem 
cieszą się również języki skan 
dynawskie (6 chętnych na jod 
no miejsce), historia sztuki 
(5—6 zgłoszeń na jedno miej­
sce) oraz psychologia (5 kandy 
datów na jedno miejsce). Sred 
nia zgłoszeń na takie kierunki, 
jak: archeologia, etnografiai 
pedagogika, socjologia, Se0' 
grafia, prawo, waha się mi^zY 
3,3 a 3,8. Najmniejszym zain­
teresowaniem cieszy się fil™0' 
gia klasyczna i matematyka. 
Deficytowym kierunkiem W r0 
ku bieżącym okazała się fizy 
ka — mniej jest kandydatów, 
aniżeli miejsc.

O przyjęcie na pierwszy 
studiów na Akademii Medycz 
nej ubiega się ponad 1300 kan 
dydatów. Największym zainte 
resowaniem cieszy się 
otwarty wydział pielęgniars *’ 
O jedno miejsce walczyć tu 
dą ponad trzy osoby. Podobni 
wygląda sprawa na wydz^a 
lekarskim. I tutaj na 
miejsce przypada blisko 3 
dydatów. Najmniej 
jest na farmację. Na 120 miej 
— 164 zgłoszenia. (b>w)


